
Szkoła to uczniowie, 
nauczyciele i rodzice

* Od 1 wrze-
śnia br. roku 
obwiązują 
zmniejszone 
o ok. 20 proc. 
podstawy pro-
gramowe 17 
przedmiotów, 
ale nie ma 
dostosowanych 
do nich pod-
ręczników. Jak w tej sytuacji wyobraża 
pan sobie proces edukacyjny? - pyta-
my Stanisława Matyjasika, dyrektora 
Zespołu Szkół nr 4 im. Obrońców Mła-
wy z Września 1939 Roku w Mławie.

- Sądzę, że nauczyciele sobie z tym 
poradzą, a w każdym razie nie przewidu-
ję tu większych kłopotów. O odchudze-
niu podstawy programowej mówiono 
już od dawna. Uczniowie poświęcają 
bardzo dużo czasu na naukę a treści, 
które muszą przyswoić,  nie przysta-
ją do dzisiejszych czasów. Zmiany są 
konieczne. Szkoła ma przygotowywać 
młodzież do życia. 

KJ

Czytaj na str. 11

Wolę być dobrym 
człowiekiem, niż 
dobrym politykiem

- Obecnie pracuję 
w Starostwie Powia-
towym w Pułtusku, 
tak jak wcześniej, 
przed podjęciem 
działań zmierzają-
cych do ubiegania 
się o fotel burmi-
strza � mówi TC 
Krzysztof Nusz-
kiewicz, zawieszonym w maju przez 
premiera w obowiązkach burmistrza 
Pułtuska. - Prowadzę również działal-
ność gospodarczą � handel, a także od 
niedawna usługi marketingowe i szko-
leniowe.

* Czy działalność polityczna to już 
dla pana przeszłość?

- Nie, nie, to nie jest koniec mojej 
kariery politycznej. Choćby w związku 
z tym, że grupa radnych, która weszła do 
rady miejskiej, to osoby, które wcześniej 
nie miały doświadczenia, staram się być 
w pewien sposób takim, powiedzmy, 
przekaźnikiem pomiędzy społeczeń-
stwem, a radnymi.                               RK

Czytaj na str. 6

Spotkanie z minister ds polityki 
senioralnej Marzeną 
Okła-Drewnowicz

W trosce o seniorów
W minionym 

tygodniu w auli 
Państwowej Aka-
demii Nauk Stoso-
wanych odbyło się 
spotkanie z mini-
ster ds. polityki 
senioralnej Marze-
ną Okła-Drewnowicz. Do udziału 
w nim zaproszone zostały środowiska 
senioralne Ciechanowa, reprezentanci 
Stowarzyszenia UTW oraz liczne kluby 
seniorów działające w mieście. Inicja-
torką spotkania byłą przewodnicząca 
Stowarzyszenia Uniwersytet Trzeciego 
Wieku Wiesława Klicka.                     ES

Czytaj na str. 4
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Niebezpieczna 
piwnicapiwnica

Paliwo przyczyną pożaru w ciechanowskim bloku

W miniony czwartek w piwnicy bloku W miniony czwartek w piwnicy bloku 
wielorodzinnego przy ulicy Księcia wielorodzinnego przy ulicy Księcia 

Konrada w Ciechanowie pojawił się ogień. Konrada w Ciechanowie pojawił się ogień. 
Jedna osoba, mężczyzna po trzydziestce, Jedna osoba, mężczyzna po trzydziestce, 

prawdopodobnie właściciel piwnicy, prawdopodobnie właściciel piwnicy, 
gdzie doszło do pożaru, w poważnym gdzie doszło do pożaru, w poważnym 

stanie przebywa w szpitalu. stanie przebywa w szpitalu. 
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Czytaj 
na str. 2

zęść lokatorów sama opuściła zęść lokatorów sama opuściła 
swoje mieszkania, czekała na swoje mieszkania, czekała na 
przyjazd strażaków przed blo-przyjazd strażaków przed blo-

kiem. Mieszkańcy wiedzieli, że kiem. Mieszkańcy wiedzieli, że 
mężczyzna gromadzi w piwnicy paliwo. mężczyzna gromadzi w piwnicy paliwo. 
Trzymał je w różnej wielkości bańkach Trzymał je w różnej wielkości bańkach 

i sprzedawał po znacznie niższej cenie niż i sprzedawał po znacznie niższej cenie niż 
na stacji paliw. Klientów podobno na stacji paliw. Klientów podobno 

nie brakowało...nie brakowało...

eremerem

Dramat w Wiktorowie 
6 września, kilkanaście minut po pół-

nocy do Komendy Powiatowej Policji 
w Przasnyszu wpłynęło zgłoszenie od 
członka rodziny o wydarzeniu, które 
może zagrażać życiu 53-letniego męż-
czyzny. Miało ono miejsce w Wiktoro-
wie, gmina Krzynowłoga Mała. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze zobaczyli już 
zwłoki 53-latka.                               ESKA

Czytaj na str. 2

Jeszcze dożynki

W Bogatem                        
w pow. przasnyskim

Czytaj na str. 18

W Jeżewie, w gm. Płońsk
Czytaj na str. 2

W Lubowidzu 

Burmistrz skupia się   
na �porządkach�

Mieszkańcy miasta i gminy Lubowidz 
w kwietniowych wyborach na burmistrza 
wybrali Jarosława Czaplińskiego. Po 
kilku miesiącach postanowiliśmy zapy-
tać jak odnajduje się w nowej roli i z 
jakimi problemami oraz wyzwaniami 
zmaga się obecnie samorząd.   kuj

Czytaj na str. 7

Raporty środowiskowe 
w sprawie Krubina do 
poprawki

W czwartek 5 września na osiedlu 
Krubin, w sąsiedztwie ulicy Miłej, gdzie 
planowane jest wybudowanie 14 blo-
ków budownictwa społecznego, zebrało 
się kilkanaście osób, aby przypomnieć 
o proteście przeciwko inwestycji SIM. 
Audycję �na żywo� prowadziło radio 
RDC, które rozmawiało z mieszkań-
cami.                                                    erem

Czytaj na str. 13

Ostatnia wędrówka 
Kaszniców

Niedawno minęła 99 rocznica trage-
dii w Tatrach, która dotknęła rodzinę 
Kaszniców związaną z Ciechanowem. 

Wakacje 1925 r. Kasznicowie spędzali 
w Tatrach. Ten wyjazd okazał się dla nich 
tragiczny. Ostatnia wędrówka 46-letnie-
go Kazimierza, jego żony i 12-letniego 
Wacława - ucznia 3 klasy państwowego 

gimnazjum 
im. Staszica 
w Warsza-
wie, by ła 
wielokrotnie 
opisywana 
w przed-
wojennej 

i powojennej prasie, książkach, ostatnio 
w Internecie. Relacje różnią się szczegó-
łami, ale najpełniejszy i chyba najbar-
dziej wiarygodny opis, oparty na analizie 
różnych dokumentów i wizji lokalnej, 
przedstawił w 2015 r. w �Tygodniku 
Powszechnym� pasjonat gór i naczelny 
�Taternika� Maciej Kwaśniewski. Jego 
swoiste śledztwo stało się nawet pod-
stawą fabularyzowanego słuchowiska 
�Lodowa Przełęcz�.                            BB

Czytaj na str. 12

Czy Ciechanów 
opanowują �bezdomni 
alkoholicy�?

Takie spostrzeżenia wysunęła pod-
czas ostatniej sesji rady miasta Jolanta 
Kącka. Radna Prawa i Sprawiedliwości 
mówiła, że Ciechanów, a szczególnie 
centrum miasta, opanowują bezdom-
ni alkoholicy, którzy roznegliżowani 
śpią na ławkach. Radna przytoczyła 
słowa mieszkańców, którzy prosili ją, 
aby zajęła się sprawą, która wcześniej 
podejmowana była na komisji rozwią-
zywania problemów alkoholowych. Czy 
w Ciechanowie można w ogóle mówić 
o bezdomności?

Zostałam zobligowana przez miesz-
kańców, aby zgłosić ten problem � 
zaczęła radna PiS. Odczytała również 
słowa zaniepokojonej i zbulwersowanej 
mieszkanki.                                        erem

Czytaj na str. 4
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Po wakacyjnej przerwie Muzeum 
Romantyzmu wraca z cyklem 
Rodzinna Niedziela w Muzeum. 
Zaprasza 15 września br., 
tradycyjnie o godz. 15.00 
do muzealnej Oranżerii.

- Wielu z nas uwielbia podróżo-
wać � zachęca Aldona Łyszkowska, 
kustosz, kierownik Działu Wydaw-
nictw, Edukacji i Promocji opinogór-
skiego muzeum. - Poznajemy nowe 
miejsca, zwiedzamy, odkrywamy 
smaki innych kuchni� Nie inaczej 
było w romantyzmie. Zygmunt 
Krasiński bardzo często wyjeżdżał. 
Jego pierwszą dłuższą podróżą była 
wyprawa na Podole, do majątku 
babci. Miał wówczas trzynaście lat 
i odbył ją w towarzystwie swojego 
guwernera. 

- My też ciekawi świata wybierze-
my się w muzyczną podróż razem 
z kwartetem smyczkowym w kon-
cercie pt. �Muzyczne podróże małe 
i duże�. Dwoje skrzypiec, altówka 
i wiolonczela to wspaniały wehikuł 
dla muzyki różnych epok i krajów. 
Przy okazji przyjrzymy się tym czterem 
instrumentom. Jak zwykle w Smykofonii 
także razem pośpiewamy i potańczymy 
� dodaje Aldona Łyszkowska.

Wystąpią Dagger Quartet: Stanisław 
Dziąg - I skrzypce, Michał Jarmuła � II 
skrzypce, Andrzej Kupczyk � altówka 
i Tomasz Słowikowski � wiolonczela. 
Koncert poprowadzi Viola Łabanow.

W drugiej części spotkania, podczas 
warsztatów artystycznych, ich uczest-
nicy przeniosą się do pracowni Marii 

Nielegalne składowanie 
łatwopalnych substancji 
prędzej czy później prowadzi 
do tragedii. O pożarze i wybuchu 
w kamienicy w Poznaniu mówiła 
w ostatnich tygodniach cała 
Polska. 

Zginęło w niej dwóch strażaków, 
kolejne osoby zostały ranne. W piwni-
cach budynku mieszkalnego składowano 
i naprawiano akumulatory. Okazuje się, 
że w Ciechanowie również dochodzi 
do podobnych sytuacji. Na szczęście 
nie taką skalę, ale kto wie, co mogłoby 
się wydarzyć, gdyby nie szybka inter-
wencja służb. W swojej piwnicy jeden 
z lokatorów składował 100 litrów paliwa. 
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że ten 
mężczyzna to zawodowy żołnierz. Dora-
biał sobie handlując paliwem.

W czwartek 5 września ogień pojawił 
się w piwnicy bloku wielorodzinnego 
przy ulicy Księcia Konrada. Jedna oso-

Przypominamy, że z inicjatywy Samo-
rządu Województwa Mazowieckiego reali-
zowany jest program pn.: �Wsparcie osób 
z niepełnosprawnościami na Mazowszu�. 
W jego ramach osoby niepełnosprawne 
i towarzyszący im opiekunowie będą mogli 
skorzystać z oferty Muzeum kupując bilet 
za preferencyjną cenę, tj. 1 zł za bilet dla 
osoby z niepełnosprawnościami i 1 zł za 
bilet dla towarzyszącego jej jednego opie-
kuna. Szczegóły: https://muzeumroman-
tyzmu.pl/.                                                  żet

ba, mężczyzna po trzydziestce, praw-
dopodobnie właściciel piwnicy, gdzie 
doszło do pożaru, w poważnym stanie 
przebywa w szpitalu. 

Straż pożarna została poinformowa-
na o pożarze, którego źródło prawdopo-
dobnie pochodzi z garaży podziemnych, 
po godz. 17.00. Na klatce schodowej 
było już dość duże zadymienie, wszędzie 
było czuć swąd spalenizny. Część loka-
torów sama opuściła swoje mieszkania, 
czekała na przyjazd strażaków przed 
blokiem. Strażacy szybko ustalili, że 
źródło ognia pochodzi z piwnicy, a nie 
garaży. Gdy strażacy weszli do piwnic, 
okazało się, że pożarem objęta jest 
również część korytarza, ale ogień nie 
rozprzestrzenił się na sąsiednie komór-
ki. 6 jednostek gaśniczych dość szybko 
i sprawnie poradziło sobie z pożarem. 
Cała akcja trwała blisko dwie godziny. 

Kto składował w piwnicy tak dużą 
ilość paliwa? W osiedlowym sklepiku 
dowiadujemy się, że duża część miesz-
kańców wiedziała, że mężczyzna groma-

dzi w piwnicy paliwo. Trzymał je w róż-
nego rozmiaru bańkach i sprzedawał po 
znacznie niższej cenie na stacji. Klientów 
podobno nie brakowało. Starszy pan, 
który stoi w kolejce wyjaśnia, że duża 

część lokatorów wiedziała, że to czynny 
wojskowy. Trwa policyjne śledztwo w tej 
sprawie. Art. 163 par. 1 Kodeksu karnego 
wyjaśnia: Kto sprowadza zdarzenie, 
które zagraża życiu lub zdrowiu wielu 

osób albo mieniu w wielkich rozmiarach, 
podlega karze pozbawienia wolności od 
roku do lat 10. Śledztwo w tej sprawie 
może przejąć prokuratura wojskowa. 

erem

W niedzielę, 8 września, 
gmina Płońsk świętowała 
dożynki. Uroczystość i zabawy 
towarzyszące odbyły się 
w miejscowości Jeżewo. 
Na uczestników czekała cała 
masa wrażeń � zarówno dla 
ducha, jak i dla ciała.

Najpierw coś dla ducha. O godzinie 
13.00, pod dużą sceną, rozpoczęła się 
polowa msza święta, w której wzięli 
udział mieszkańcy oraz przedstawicie-
le służb mundurowych i samorządu, 
między innymi wójt gminy Płońsk, Alek-
sander Jarosławski. Następnie odbył się 
ceremoniał dożynkowy. Wójt Jarosław-
ski pokroił dożynkowy chleb i podzielił 
się nim mieszkańcami. 
W ceremonii pomagały 
mażoretki z grupy MCK 
Diament Płońsk, rozda-
jąc publiczności zebranej 
w tylnych rzędach dożyn-
kowe bułeczki.

- Drodzy rolnicy, sza-
nowni państwo. Z wielką 
radością i dumą witam 
wszystkich na 17. dożyn-

kach gminnych gminy 
Płońsk. To niezwykłe święto, 
które od lat jednoczy naszą 
społeczność, dając wyraz 
szacunku za trud i poświęce-
nie rolników, którzy każdego dnia dbają 
o to, by nasze stoły trafiał chleb, owoc 
ich ciężkiej pracy i miłości do ziemi. Rok 
ten jest szczególny dlatego, że obcho-
dzimy go jako rok Wincentego Wito-
sa � wybitnego męża stanu, wybitnego 
przywódcy polskiej wsi. Witos to postać, 
która na zawsze zapisała się na kartach 
naszej historii. Zjednoczył polskich chło-
pów, dał im siłę i głos, a Polskę uczynił 
silniejszą. Jego słowa: �Silna Polska, 
silna wieś� stały się mottem tegorocz-
nych dożynek. W tych słowach zawarta 
jest prawda. Bez silnej, zjednoczonej 
wsi nie ma silnej, zjednoczonej Polski 

� mówił w swoim przemówieniu wójt 
Aleksander Jarosławski.

Tegoroczna uroczystość była oka-
zją do wręczenia szeregu wyróżnień. 
Odznaką honorową �zasłużony dla rol-
nictwa� otrzymali Aldona Agnieszka 
Rajczak, Aldona Misiak, Jacek Zabo-
rowski, Michał Salak i Paweł Arento-
wicz. Medalem �Pro Mazovia� odzna-
czono wicestarostę powiatu płońskiego 
Jacka Ryzińskiego, a także Dariusza 
Konofalskiego, Dariusza Matuszewskie-
go, Krzysztofa Grąbczewskiego i Marka 
Mioduszewskiego. 

Na koniec części oficjalnej wręczo-
no dyplomy uznania, przyznawane dla 

osób, które swoją pracą zawodową i spo-
łeczną przyczyniają się do kulturalnego 
i gospodarczego rozwoju społeczności 
lokalnej i Mazowsza. Dyplomy otrzyma-
li Sławomir Zyskowski, Jarosław Chyliń-
ski, Izabela Katarzyna Koper, Agnieszka 
Anna Kacprzak, Robert Jacek Brzo-
zowski, Ewa Niewiadomska, Grzegorz 
Więcław, Lukasz Lewandowski, Zespół 
Ludowy Gminy Płońsk �SWADA�, Mło-
dzieżowa Orkiestra Dęta �Con Grazia� 
w Płońsku i Mażoretki MCK Diament.

Po wręczeniu nagród rozpoczęła się 
część artystyczna. Dzieci szkoły pod-
stawowej w Siedlinie i Lisewie zapre-
zentowały widzom repertuar wokalny, 
składający się zarówno z klasyki polskiej 
piosenki, jak i utwory współczesnych, 
międzynarodowych wykonawców, takich 
jak Taylor Swift. 

Następnie małą scenę przejął zespół 
ludowy SWADA. Artyści zaprezento-
wali bogaty repertuar taneczno-wokal-
ny. Mazurki, polki, polonezy, klasyka 
piosenki ludowej � takimi atrakcjami 
publiczność mogła się cieszyć przez 
ponad pół godziny. Swoje talenty zapre-
zentowały również Mażoretki MCK 
Diament, przy akompaniamencie orkie-
stry dętej �Con Grazia�.

Po części artystycznej odbyło się wrę-
czenie nagród za najpiękniejszy wieniec 
dożynkowy i najciekawszy wystrój sto-
iska. Nagrody wręczał wójt Aleksan-
der Jarosławski.

Jako się rze-
kło � było coś 
dla ducha, ale 
i coś dla ciała. 
Do Jeżewa 
przyjechały 
koła gospo-
dyń wiejskich 
z  r e g i o n u 
gminy Płońsk. 
Uczestnicy 
imprezy mogli 
skosztować 
tradycyjnych 

przysmaków polskiej kuchni � kartaczy, 
pierogów, przecieraków czy grochówki. 
Biorąc pod uwagę jak bardzo stoiska 
były oblegane � menu chyba przypadło 
gościom do gustu. 

Po godzinie 17.00 zabawa przenio-
sła się na dużą scenę. Jako pierwszy 
wystąpił pochodzący z Płońska zespół 
Caprii. Po nim zagrali �Joker� i �Piękni 
i młodzi�. Po godzinie 20.00, na scenie 
pojawiła się gwiazda wieczoru � Cleo. 
Artystka znana między innymi z utwo-
ru �My Słowianie�, zagrany w duecie 
z raperem Donatanem

Tekst i zdjęcia 
PIOTR BIEROŃ

Paliwo przyczyną pożaru w piwnicy

W Opinogórze

Kolejna Rodzinna Niedziela 
w Muzeum Wodzińskiej � XIX-wiecznej malarki-

-amatorki, pianistki oraz kompozytorki 
i własnoręcznie wykonają instrumenty. 

Bilety dostępne są nas stronie: https://
bilety.muzeumromantyzmu.pl lub 
w sklepiku muzealnym. 

6 września, kilkanaście minut 
po północy do Komendy 
Powiatowej Policji w Przasnyszu 
wpłynęło zgłoszenie od członka 
rodziny o wydarzeniu, które 
może zagrażać życiu 53-letniego 
mężczyzny. 

Miało ono miejsce w Wiktorowie, 
gmina Krzynowłoga Mała. Przybyli na 
miejsce funkcjonariusze zobaczyli zwłoki 
53-letniego mężczyzny. 

Wstępne informacje wskazują, że 
ofiara oblała się benzyną i podpaliła 
się. Niestety na ratunek było za późno. 
Lekarz, który przyjechał na miejsce, 

stwierdził zgon. Na miejscu do godzin 
porannych pracowała grupa operacyjna 
policji wraz z technikiem kryminalistyki, 
a czynności procesowe były prowadzone 
pod nadzorem prokuratora. Ciało zosta-
ło zabezpieczone do dalszych badań. 

Postępowanie w sprawie tego zdarze-
nia prowadzi przasnyska policja, która 
analizuje zebrane materiały dowodowe, 
przesłuchuje świadków, ustala okolicz-
ności zdarzenia i motywy, jakimi kie-
rował się mężczyzna. Zaplanowano 
czynności z udziałem biegłego patomor-
fologa. Prokurator Rejonowa w Przasny-
szu Renata Zadrożna przekazała nam, 
że nie ma podejrzenia współudziału 
osób trzecich.

Dramat w Wiktorowie 

Dożynki w gminie Jeżewo

Święto plonów w rytm muzyki ludowej

Msza polowa rozpoczęła 
się o godzinie 13.00

W dzieleniu dożynkowego chleba pomagały 
Mażoretki z grupy MCK Diament 

Część artystyczna 
uwzględniała 

program wokalny, 
taneczny 

i taneczno-wokalny 
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Stowarzyszenie Joker Mława 
oraz Stowarzyszenie Fly High 
w dniach 23-29 sierpnia br. 
zorganizowało obóz sportowo-
rekreacyjny dla dzieci 
i młodzieży. Obóz odbył się 
w ośrodku wypoczynkowym 
Roma w Kolbudach w okolicach 
Gdańska. 

Realizacja obozu była możliwa dzięki 
wsparciu finansowemu z budżetu mia-
sta Mława, budżetu Starostwa Powia-
towego w Mławie a także ze środków 
pozyskanych z Ministerstwa Obrony 
Narodowej i Fundacji Lotto.  

W wyjeździe uczestniczyły w sumie 43 
osoby, głównie dzieci i młodzież w wieku 
8-20 lat. 

W obozie udział wzięło również 
gościnnie kilku tatusiów, na co dzień 
członków Stowarzyszenia Joker Mława. 

�Cieszymy się, że udało nam się prze-
prowadzić wszystkie zaplanowane dzia-
łania. W tym roku oprócz codziennych 
zajęć sportowych i sportowo-rekreacyjnych 
postawiliśmy mocno na zajęcia warsztato-
we i akcje szkoleniowo-promujące. Jak co 
roku nie zabrakło również survivalu i spor-
tów ekstremalnych. Dodatkowo udało się 
zorganizować kilka spotkań ze znanymi 
sportowcami, Mistrzami Świata w swo-
ich dziedzinach. Chcieliśmy inspirować 
dzieci i młodzież do rozwijania swoich 
pasji i pokazywać, że dzięki ciężkiej pracy 
i regularności można dojść na szczyt.� � 
komentuje jedna z opiekunek obozu, 
Natalia Krystkiewicz, prezes Stowarzy-
szenia Fly High. 

Słowa Natalii znajdują potwierdze-
nie w Harmonogramie Obozu. Warto 
zauważyć, że organizatorom udało 
się w tym roku przeprowadzić szereg 
inspirujących zajęć warsztatowych i pro-
filaktycznych:

� warsztat pierwszej pomocy z ratow-
nikiem medycznym panią Ingą Szlagor

� kurs fotografii i obsługi dronów 
(panowie Wojciech Palak i Karol Ronie-
wicz)

� warsztat dotyczący bezpieczeństwa 
w cyberprzestrzeni (policjant p. Mate-
usz Wróblewski)

� warsztat z tworzenie modeli meta-
lowych (pan Karol Safaryn) 

� akcja edukacyjno-promocyjna �25 
lat Polski w NATO (pani Natalia Kryst-
kiewicz)

� warsztat na temat stosowania zasad 
fair play w sporcie i na co dzień (pan 
Maciej Rogalski)

W tym roku udało się również zor-
ganizować dwa treningi pokazowe 
z mistrzami w swojej profesji, którzy 

Dom Pomocy Społecznej 
i Warsztat Terapii Zajęciowej 
w Przasnyszu świętowały 
wspólny jubileusz � 100 lat 
razem, czyli 70-lecie (DPS) 
i 30-lecie (WTZ). Uroczystości 
związane z jubileuszem odbyły 
się 5 września br.

Wzięli w nich udział przedstawiciele 
powiatowego i miejskiego samorządu 
oraz instytucji i organizacji współ-
pracujących z placówką. Gospodarze 
i mieszkańcy otrzymali mnóstwo życzeń 
i ciepłych słów. Uroczystość uświetniły 
występy artystyczne, którą przygotowali 
podopieczni obu placówek. 

� To bardzo ważne wydarzenie dla 
naszej placówki � powiedział dyrektor 
DPS Dariusz Chaborski. � Tego typu 
jednostki powinny istnieć, bo większość 
naszych mieszkańców takich warunków 
i takiego życia nigdy by nie mieli� tu 
zawsze się coś dzieje�

� W WTZ działają cztery pracownie: 
krawiecka, ceramiczna, gospodarstwa 

powinni być inspiracją dla uczestni-
ków wyjazdu:

� rycerstwo, pokazy walk i minitur-
nieje dla uczestników (Pan Emil Guz, 
Mistrz Świata z roku 2024 pan Łukasz 
Wojciechowski, wicemistrz Świata 
z 2019 roku) 

� psie zaprzęgi i bikejoring (Pan Igor 
Tracz, dziesięciokrotny Mistrz Świata)

domowego i stolarska � powiedział kie-
rownik WTZ Marcin Sachmaciński, � 

�Przez cały wyjazd towarzyszyła nam 
dokonała pogoda. Na miejscu podobnie 
jak w poprzednich latach mieliśmy bardzo 
dobre zaplecze sportowe. Uczestnicy wyjaz-
du często i chętnie korzystali z możliwości 
uprawiania sportów wodnych i różnych 
sportów zespołowych.  Udało nam się 
zaangażować nasze dzieci i członków 
stowarzyszenia w organizacje wielu dzia-

w pracowniach tych powstają rękodzie-
ła, które często przekazywane są przez 

uczestników na cele charytatywne. To 
ich mobilizuje do pracy.

W uznaniu dla pracy, jaką na co 
dzień wykonuje placówka senator 
Krzysztof Bieńkowski wręczył dyrek-
torowi DPS Dariuszowi Chaborskie-
mu oraz kierownikowi WTZ Marcino-
wi Sachmacińskiemu medale Senatu 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jest to najwyższe prestiżo-
we odznaczenie nadawa-
ne przez Senat, za wybitne 
zasługi w różnych dziedzi-
nach życia publicznego. 
Dom Pomocy Społecznej 
w Przasnyszu jest domem 
stacjonarnym, pobytu 
stałego lub okresowego, 
zapewniającym całodo-
bową opiekę osobom 
przewlekle somatycznie 
chorym, natomiast Warsz-
taty Terapii Zajęciowej są 
jednym z ośrodków tera-
peutycznych aktywizują-

cych zawodowo i społecznie osoby 
z niepełnosprawnością.                ESKA

łań. Jestem przekonany, że zdołaliśmy 
zrealizować wszystkie zakładane cele 
i punkty programu. A przy okazji wszyscy 
świetnie się bawiliśmy i integrowaliśmy. 
Wracamy wypoczęci i pełni energii i zapału 
do podejmowania kolejnych działań.� � 
dodaje kierownik wyjazdu, pan Zbigniew 
Krystkiewicz.  

warsztatowych organizatorzy zaplano-
wali również szereg innych atrakcji. Do 
najciekawszych należy zaliczyć piłkarskie 
mecze towarzyskie z Gedanią Gdańsk 
i Lechią Gdańsk II, nocną grę terenową, 
szereg zajęć survivalowych, strzelanie 
z łuków i broni pneumatycznej oraz grę 
plenerową Archery Tag. Dodatkowo 
wszyscy uczestnicy mieli profesjonalny 

trening strzelecki na strzelnicy 
z byłymi komandosami z jed-
nostki wojskowej GROM. 

 �Serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które pomogły 
w organizacji wyjazdu, całej 
kadrze, wolontariuszkom, spon-
sorom,  partnerom oraz wszyst-
kim rodzicom zaangażowanym 
w różne działania w ramach 
przygotowanego programu obo-
zu. Ogromne podziękowania dla 
władz lokalnych. Dzięki pomocy 
finansowej, którą otrzymaliśmy 
z Urzędu Miasta i Starostwa 
Powiatowego było nam dużo 
łatwiej zorganizować wiele 
warsztatów i spotkań z inspi-
rującymi gośćmi, którzy mogą 
być autorytetami i wzorami dla 
naszych podopiecznych. Cieszę 
się, że wszyscy uczestnicy wypo-
wiadają się w samych superlaty-
wach o wyjeździe. Już dziś zare-
zerwowaliśmy ten sam ośrodek 
i pod koniec wakacji w przy-
szłym roku zamierzamy zorga-
nizować Joker Mława Camp IV. 
Wierzę, że będzie nas jeszcze 
więcej i że będziemy bawić się 
równie dobrze jak w tym roku. 
Już dziś zapraszam do wspólne-
go wyjazdu.� � podsumowuje 
Zbyszek Krystkiewicz, Prezes 

Stowarzyszenia Joker Mława. 
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JOKER MŁAWA CAMP III 
� sport, edukacja, rozrywka!!! 

Przasnysz

100 lat razem

Dyżurny mławskiej policji 
odebrał zgłoszenie od służby 
drogowej, dotyczące dwóch 
pieszych, idących trasą S7 
w rejonie Kuklina (gm. Wieczfnia 
K.). Mężczyźni chwilę wcześniej 
porzucili samochód. Jak się 
okazało, obaj byli nietrzeźwi. 

Do zdarzenia doszło w ubiegły wto-
rek, 3 września br., wieczorem. Jak wyni-
ka z ustaleń interweniujących policjan-
tów, 47-latek jechał trasą S7 w kierunku 

Warszawy. Przewoził pasażera, 57-let-
niego mławianina. Obaj mężczyźni byli 
nietrzeźwi. Porzucili samochód na trasie 
S7 w rejonie Kuklina i dalej szli pieszo. 
Nietrzeźwego pasażera przekazali poli-
cjantom pracownicy służby drogowej. 
Poinformowali patrol, że kierowca opla 
przebiegł na przeciwległy pas ruchu 
i ucieka w kierunku Mławy. Kilkaset 
metrów dalej, policjanci odnaleźli nie-
trzeźwego mężczyznę, który próbował 
ukryć się przed patrolem za barierami 
ochronnymi. Odnaleźli przy nim klu-
czyki do porzuconego auta. 47-latek 
miał ponad 2,6 promila alkoholu, został 
osadzony w policyjnym areszcie. Nie 
posiadał uprawnień do kierowania. 
Porzucony na trasie S7 samochód, 
został odholowany na policyjny parking.

W środę, po wytrzeźwieniu, kierowca 
opla usłyszał zarzut kierowania pojaz-
dem w stanie nietrzeźwości, grozi mu 
wysoka grzywna oraz kara pozbawienia 
wolności. Jego samochód został zabez-
pieczony na poczet przyszłej kary. Postę-
powanie prowadzi mławska komenda 
policji.                                                 W.D.

Kuklin. Kierowca 
z pasażerem wybrali się� 
na spacer

Porzucony 
opel na 
ekspresówce

Oprócz codziennych zajęć sporto-
wych oraz wspomnianych wyżej zajęć 
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Ponad 22 tys. złotych straciła 
74-letnia mieszkanka powiatu 
pułtuskiego przez działania 
oszustów, którzy zadzwonili 
do niej na telefon stacjonarny 
i poinformowali, że syn miał 
wypadek. 

- Do kobiety na telefon stacjonar-
ny zadzwonił mężczyzna, który poin-
formował ją, że jej syn miał wypadek 
drogowy. W wyniku tego wypadku syn 
potrącił kobietę w ciąży, która straciła 
dziecko, a sama leży w ciężkim stanie 
w szpitalu. Syn został zatrzymany 
przez Policję i potrzebuje pieniędzy na 
opłacenie kaucji. W trakcie rozmowy 
mężczyzna polecił kobiecie aby zebrała 
wszystkie pieniądze jakie ma w domu, 
ponieważ zaraz przyjedzie kurier, któ-
ry odbierze pieniądze. Pokrzywdzona 
miała w mieszkaniu ponad 22 tysiące 
w gotówce, które włożyła do reklamówki 
i przekazała nieznanemu mężczyźni na 

klatce schodowej. Po kilku minutach 
zorientowała się, że padła ofiarą oszu-
stwa � informuje mł. asp. Magdale-
na Bielińska.

Telefoniczna odmiana oszustw przy-
biera różne formy. Oszuści wykorzystują 
strach osób, dzwoniąc i informując, że 
ktoś z ich bliskich spowodował wypadek 
i trzeba zapłacić duże pieniądze, aby syn 
czy córka nie trafili do więzienia.

- Apelujemy, aby porozmawiać z oso-
bami starszymi i samotnie zamieszkują-
cymi, na temat bezpieczeństwa i ostrzec 
aby nigdy nie wpuszczały obcych osób 
do mieszkania i nigdy nie powinni prze-
kazywać pieniędzy osobom nieznajo-
mym. Zawsze należy potwierdzać takie 
informacje ze swoimi bliskimi, którzy 
mają być rzekomo w niebezpieczeń-
stwie. Gdy ktoś dzwoni w takiej sprawie 
i pojawia się jakiekolwiek podejrzenie, 
że może być to oszustwo koniecznie 
powiadom Policję - numer alarmowy 
112 � mówią funkcjonariusze.

RK

rodziny. W tym zespole przygotowu-
jemy rekomendacje do zmian, żeby te 
dwa systemy połączyć� Mam swoje 
pomysły idące kierunku zwiększenia 
ilości łóżek w ZOL, bo jest taka potrze-
ba i zmniejszenia kolejek, udostępnia-
nia przestrzeni DPS-ów, bo często ich 
pensjonariusze także potrzebują opieki 
medycznej. Tych problemów jest bardzo 
dużo, ale dla mnie priorytetem jest opie-
ka w miejscu zamieszkania. Zaczynamy 
konsultacje ustawy w końcu września, 
tak abyśmy na początku przyszłego roku 
mieli ustawę w parlamencie� Później, 
kiedy zostanie przyjęta, to zadaniem 
na przyszły rok będzie przygotowanie 
rąk do pracy�

Minister Okła- Drewnowicz mówiła 
także o wykluczeniu cyfrowym senio-
rów, zachęcała do udziału w programie 
�Senior+� i odpowiadała na pytania 
�z sali�.

EWA STANGRODZKA-

KOZŁOWSKA 

Takie spostrzeżenia wysunęła 
podczas ostatniej sesji rady 
miasta Jolanta Kącka. Radna 
Prawa i Sprawiedliwości mówiła, 
że Ciechanów, a szczególnie 
centrum miasta, opanowują 
bezdomni alkoholicy, którzy 
roznegliżowani śpią na ławkach. 

Radna przytoczyła słowa miesz-
kańców, którzy prosili ją, aby zajęła się 
sprawą, która wcześniej podejmowana 
była na komisji rozwiązywania proble-
mów alkoholowych. Czy w Ciechanowie 
można w ogóle mówić o bezdomności?

Zostałem zobligowana przez miesz-
kańców, aby zgłosić ten problem � 
zaczęła radna PiS. Odczytała również 
słowa zaniepokojonej i zbulwersowanej 
mieszkanki. W ostatnim czasie radna, 
wspólnie z częścią mieszkańców, obser-
wują narastający problem związany 
z bezdomnością i alkoholizmem na 
terenie Ciechanowa.

Zachowanie uciążliwe
- Zachowanie osób bezdomnych jest 

uciążliwe � kontynuowała radna ciecha-
nowskiej prawicy. - Plac Jana Pawła II 
w okolicy nieczynnych toalet jest opano-
wany przez bezdomnych, podobnie jak 
przystanek autobusowy. Radna cytuje 
słowa jednej z kobiet, która zwróciła 
się po pomoc do radnej Kąckiej: �Plac 
Jana Pawła II śmierdzi moczem, pełno 
bezdomnych, roznegliżowanych na ław-
kach mężczyzn, nie można posiedzieć 
bezpiecznie na ławce, ani poczekać 
na autobus. To jest coś okropnego�. 
Przyjechała do mnie koleżanka z inne-
go miasta, wybrałyśmy się razem na 
spacer, była w szoku jak to zobaczyła�. 
Mieszkance naszego miasta, której sło-
wa przytaczała radna, było wstyd.

Olga Zmudczyńska-Pabich, która 
od niedawna pełni rolę wiceprezydenta 
Ciechanowa, przekazała informacje 
o polityce senioralnej miasta, a także 
o możliwościach uczestnictwa seniorów 
w licznych wydarzeniach organizowa-
nych w mieście - pikniki, ogród spo-
łeczny, koncerty, spotkania kulturalne, 
wystawy i wiele innych. Podkreśliła, że 
miasto od lutego b.r. posiada własną 
Strategię Polityki Senioralnej.

- 1 lutego br. Miasto Ciechanów przy-
jęło własną strategię polityki senioral-
nej na lata 1924�1928 � mówiła Olga 
Zmudczyńska-Pabich � i plan działania, 
który jest aktualizowany każdego roku. 
Inicjatorem tego dokumentu i tych dzia-
łań są ciechanowscy seniorzy, a w szcze-
gólności Ciechanowska Rada Seniorów, 
która działa przy Prezydencie Miasta. 
Dokument stworzyliśmy przy współ-
pracy wszystkich środowisk senioral-
nych z każdego klubu i stowarzyszenia. 
Przeprowadziliśmy ankietę którą senio-
rzy promowali w swoich środowiskach 
i wypełniali ją. Na tej podstawie okre-
śliliśmy wszystkie prośby i uwagi, które 
zostały ujęte w tym dokumencie� Część 
z nich wdrożono już w 2024 r. To m.in. 

Agresja bezdomnych...
Radna stwierdziła, że �bezdomni� nie 

są najlepszą wizytówką naszego miasta 
dla turystów. Jolanta Kącka zauważa 
też: �bezdomni� leżący na ławkach na 
deptaku na ulicy Warszawskiej to coraz 
częstszy widok. 

- Zjawisko to dostrzegalne jest 
również w okolicach supermarketów 
przy Kauflandzie i ulicy Ściegiennego 
� wylicza radna PiS. Przedstawicielka 
miejskiego samorządu nie wymieniła 
zresztą wszystkich miejsc, gdzie czyhają 
�bezdomni�, ale przyznała, że zachowa-
nie tych osób są coraz bardziej uciążliwe 
dla mieszkańców.

- Mieszkańcy z chorobą alkoholową 
nie dbają o higienę osobistą. Cuchnący 
zapach jest wyczuwalny na odległość, 
a bezdomni załatwiają swoje potrzeby 
fizjologiczne na oczach przechodniów. 
Często zaczepiają przechodzące osoby, 
chcąc wyłudzić pieniądze na alkohol 
i papierosy � wylicza radna. Gdyby tego 
mało, �bezdomni alkoholicy przeklinają 
i bywają agresywni�.

W dalszej części swojej wypowie-
dzi radna Jolanta Kącka pokusiła się 

o pogłębioną analizę zjawiska i metody 
rozwiązania tego problemu. 

- Alkoholizm to obecnie jeden z naj-
większych problemów społecznych, 
ponieważ przyczynia się do powsta-
wania takiego zjawiska jak alkoholowa 
patologia społeczna. Patologia społecz-
na to nic innego jak zachowania, które 

odbiegają od norm wypracowanych 
przez lata w różnych społeczeństwach 
i są wątpliwe pod względem estetycznym 
i moralnym. 

Radna w swoich dalszych rozważa-
niach poinformowała podczas sesji, że 
�choroba alkoholowa przekształca życie 
człowiek, jego zachowanie światopo-
gląd i myślenie, a w dodatku wpływa na 
jego światopogląd, sytuację materialną 
i wygląd�. 

Radna wie, że wiele z tych osób takie 
życie po prostu wybrało i mimo pomocy, 
nie będą chcieli z niej korzystać. Jolanta 
Kącka nie wyklucza jednak, że wśród 
tych osób są jednak i tacy, którzy cze-
kają na �pomocną dłoń, na szansę by 
otrzymać godne życie�.

Na koniec radna Kącka znalazła 
rozwiązanie problemu �bezdomności� 
w Ciechanowie, prosząc o zwiększenie 
patroli straży miejskiej we wskazanych 
przez nią miejscach bytowania alkoho-
lików. Ponadto radna zachęca do prze-
dyskutowania tego trudnego problemu 
na posiedzeniu miejskiej komisji roz-
wiązywania problemów alkoholowych 
w �celu podjęcia stosownych działań�. 
Wszystko po to, aby zmniejszyć skalę 
tego zjawiska.                                    erem

usługa �Złota rączka dla seniora�, dofi-
nansowanie do wycieczek kulturalnych 
czy usługi wsparcia seniorów w miejscu 
ich zamieszkania. Mowa m.in. o usłu-
gach sąsiedzkich czy też tzw. teleopiece, 
które będą wdrażane w najbliższych mie-
siącach w ramach pozyskanych przez 
miasto funduszy z UE.

Olga Zmudczyńska-Pabich poinfor-
mowała także o wydawanym przez Pra-
cownię Dokumentacji Dziejów Miasta 
periodyku �Klucz Ciechanowa� i zachę-
cała do opisywania swoich rodzinnych 
historii na kartach tego wydawnictwa.

Minister Marzena Okła-Drewnowicz 
mówiła o pracach, jakie prowadzone 
są w kierunku zmian w opiece senioral-
nej na szczeblu rządowym, seniorach 
wymagających stałej opieki, na których 
wsparcie w miejscu ich zamieszkania 
należy zwrócić szczególny nacisk i na 
co samorządy powinny mieć środki. 

- Nie tak łatwo naszym dzieciom czy 
wnukom jest pogodzić pracę zawodo-
wą z opieką nad starszym rodzicem � 
mówiła Marzena Okła-Drewnowicz, 
� bo często jest tak, że dziecko czy 
wnuk nie mieszka z seniorem pod jed-
nym dachem. Jestem zdania, że my jako 
państwo musimy pomyśleć o tym, jak 
pomóc młodszemu pokoleniu w orga-

nizacji opieki nad ludźmi starszymi� 
Dzisiaj budując politykę senioralną: po 
pierwsze buduję ją razem z państwem�

- Chcę, żeby młodsze pokolenie, które 
będzie musiało sprostać wyzwaniom 
starzejącego się społeczeństwa, nie czu-
ło tego obciążenia... Powołany został 
międzyresortowy zespół, którego jestem 
przewodniczącą, zaś wiceprzewodni-
czącymi są: minister zdrowia i minister 
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Spotkanie z minister ds polityki senioralnej Marzeną Okła-Drewnowicz

W trosce o seniorów
W minionym tygodniu w auli Państwowej Akademii Nauk 
Stosowanych odbyło się spotkanie z minister ds. polityki senioralnej 
Marzeną Okła-Drewnowicz. Do udziału w nim zaproszone zostały 
środowiska senioralne Ciechanowa, reprezentanci Stowarzyszenia 
UTW oraz liczne kluby seniorów działające w mieście. Inicjatorką 
spotkania byłą przewodnicząca Stowarzyszenia Uniwersytet 
Trzeciego Wieku Wiesława Klicka.

Przekonali ją, że syn 
potrącił kobietę w ciąży

Czy Ciechanów opanowują 
�bezdomni alkoholicy�?

eprasa.pl f9ca48264f



O infrastrukturze i bazie sporto-
wej naszego miasta z entuzjazmem 
wypowiadają sportowcy, trenerzy oraz 
działacze. Nie tylko nasi, ale również ci 
odwiedzający Ciechanów przy okazji 
obozów sportowych, zawodów, turnie-
jów, kolonii czy rozgrywek ligowych. 
Baza sportowa od lata systematycz-
nie rozwija się, świadczyć może o tym 
chociażby nowoczesny jak na warunki 
45-tysięcznego, miasta stadion przy 
ulicy 3 Maja. Jesienią ub.r. oddano do 
użytku nowy budynek sanitarno-szat-
niowy, z siłownią i biurami dla lokalnych 
stowarzyszeń sportowych. 

Inwestycja, która od lat spędzała sen 
z powiek władzom miasta w Ciechano-
wie była konieczność remontu Hotelu 
Olimpijskiego znajdującego się przy uli-
cy 17 Stycznia. To właśnie MOSiR od lat 
administruje hotelem, który przez 30 lat 
zdążył się zestarzeć. Przez wiele lat hotel 
był bazą noclegową dla sportowców 
przyjeżdżających na zawody czy obozy 
przygotowawcze, ale też tańszą alterna-
tywą dla podróżujących. Dwa lata temu 
służył jako schronienie dla uciekających 
przed wojną obywateli Ukrainy.

Olimpijska inwestycja...
Gruntowny remont obiektu rozpoczął 

się półtora roku temu. Dzisiaj prace są 
na finiszu, pod koniec września plano-
wane jest zakończenie wszystkich robót 

budowlanych. Trwają jeszcze prace 
związane z wyposażeniem i urządze-
niem. Wówczas spokojnie będzie można 
czekać na odbiór i standaryzację hotelu, 
które leżą w gestii Urzędu Marszałkow-
skiego. 

- W początkowych założeniach nie 
zakładano remontu hotelowej restau-
racji, ale po konsultacjach z wykonawcą 
ustalono, że zarówno kuchnia jak i sala 
restauracyjna zyskają nowe oblicze. Co 
jeszcze udało się wykonać? - Termomo-
dernizacja miała na celu docieplenie 
ścian zewnętrznych i wewnątrz budyn-
ku. Remont przeszły balkony i schody 
wejściowe. Podobnie dach. W środku 
naturalnie zmienił się wygląd pokoi. 
Dwa z nich znajdujące się na parterze 
dostosowano do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnościami. Zamontowano 
windy. Na nową wymieniliśmy stolarką 
okienną i drzwiową. Inwestycja pozwoli 

też na dostosowanie budynku do wyma-
gań bezpieczeństwa pożarowego � infor-
muje mówi Jerzy Omieciński, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Ciechanowie. 

- Obiekt na pewno zyska . Obserwu-
jąc zmiany wewnątrz budynku jak i na 
zewnątrz, mogę spokojnie powiedzieć, 
że spełnia wszystkie normy � zarów-
no funkcjonalne jak i wizualne. Przez 
te 30 lat jego działalności udało się 
wykonać jedynie doraźne prace. Teraz 
można powiedzieć, że wreszcie mamy 
w Ciechanowie hotel z prawdziwego 

zdarzenia. Aktualnie wokół budynku 
zasadzana jest zieleń. Przewiduję, że 
w październiku hotel będzie mógł przyj-
mować już pierwszych gości � dodaje 
dyrektor Omieciński.

Między hotelem a krytą pływalnią 
powstał nowy łącznik. Goście hotelowi 
bezpłatnie będą mogli korzystać  z base-
nu oraz siłowni. Jak informuje dyrektor 
MOSiR-u Hotel Olimpijski świadczyć 
będzie usługi zarówno dla grup sporto-
wych, jak i indywidualnych klientów. Na 
całkowity remont hotelu przeznaczono 
z budżetu miasta około 7 mln złotych.

...i posiłek w Barze 
Mlecznym �Łydynia�

Do czasu oddania Hotelu Olimpij-
skiego wraz z restauracją do użytkowa-
nia, część pracowników MOSiR przejęła 
obsługę nowo otwartego Baru Mlecz-
nego �Łydynia� przy ulicy Fabrycznej.

 - Prezydent Krzysztof Kosiński 
powierzył nam funkcję polegającą na 
obsłudze części gastronomicznej. Bar 
mleczny i jego menu trafiły w gusta 
mieszkańców. Powiem tylko, że w ostat-
nim czasie obłożenie w lokalu był tak 
duże, że brakowało �mocy przerobo-
wych� � mówi dyrektor MOSiR w Cie-
chanowie.

Sztuczne boisko         
nowej generacji

Na początku wspomnieliśmy 
o ogromnej liczbie imprez sportowych 
odbywających się na terenie naszego 
miasta. Wliczane są w to zarówno kil-
kudniowe zawody sportowe, jak rów-
nież rozgrywki ligowe i mecze piłkarskie. 
I właśnie piłka nożna jest niezmiennie 
najpopularniejszą dyscypliną w Ciecha-
nowie. W mieście działa kilka klubów 
piłkarskich, miejskich i prywatnych, 
skupiających setki młodych adeptów pił-
karstwa. To m.in. pracownicy MOSiR-u 
dbają, aby każda ze szkółek miała gdzie, 
jak i bezpiecznie trenować. Pełnowymia-

rowe boisko z syntetyczną nawierzchnią 
na ciechanowskim stadionie oddano do 
użytku w 2009 r. Tysiące rozegranych na 
nim spotkań zwyczajnie zużyło obiekt. 

- Boisko spełniło swoją rolę, przez 
lata było intensywnie eksploatowane. 
W tym roku nadszedł odpowiedni 
moment, aby je odnowić. Nowe boisko 
ze sztuczną nawierzchnią przygotowane 
jest już w zupełnie innej technologii niż 
poprzednie - według dyrektywy, która 
obowiązywać będzie dopiero od 2031 r. 
Już dzisiaj ten wymóg spełniamy � mówi 
Jerzy Omieciński. Nowa nawierzchnia 
różni się od poprzedniej wypełnieniem, 
które jest w pełni organiczne � korko-
we. A najważniejsze, że certyfikowane 
jest przez laboratorium FIFA. - Boisko 
i nawierzchnia pomyślnie przeszły 
wszystkie testy. Co więcej, okazało się, 
że nasze boisko niewiele odbiega � para-
metrami, poślizgiem piłki � od boiska 
z naturalną trawą. Dzisiaj na tym boisku 
można spokojnie rozgrywać mecze pił-
karskie na poziomie trzeciej ligi. 

Orliki szkolą, uczą, bawią
Ważną i potrzebną infrastrukturą 

sportową są boiska wielofunkcyjne 
przy szkołach podstawowych zarzą-
dzanych przez miasto. To z nich na co 
dzień korzystają uczniowie podczas 
lekcji wychowania fizycznego, trenu-

jący w klubach młodzi piłkarze, czy 
zwyczajni mieszkańcy miasta, chcący 
popołudniami rekreacyjnie pograć w pił-
kę. Pierwszym Orlikiem, który powstał 
w Ciechanowie był ten przy Szkole Pod-
stawowej nr 3. Po kilkunastu latach eks-
ploatacji właśnie doczekał się remontu. 
Wymieniono nawierzchnię, jeszcze nie 
na tą korkową, bo jak mówi dyrektor 
Omieciński, do 2031 r., ze względu na 
intensywne eksploatowanie Orlików, 
zapewne trzeba będzie wyremontować 
kompleks po raz kolejny. Wówczas zrobi 
się to według potrzebnych standardów. 
W dodatku odpowiednie ministerstwa 
zapowiadają dofinansowanie na te cele. 
Oprócz Orlika, na szkolnym obiekcie 
odnowiono pozostałe boiska do gier 
zespołowych. Zyskały nowe nawierzch-
nie, zamontowano piłkochwyty. Remont 
przeszło również zaplecze sanitarno-
-szatniowe, z którego korzystają ucznio-
wie. Już wcześniej powstała tam bieżnia 
do sprintu i rozbieg do skoku w dal. 

Tylko uprawiać sport...
O ciechanowskim stadionie powie-

dziano i napisano już wiele pozytywnych 
opinii. Miejski Ośrodek Sportu Rekreacji 
nie tylko zarządza i dba o bazę, remon-
tuje ją, ale również odpowiedzialny jest 
za przygotowanie i przeprowadzenie 
imprez sportowych. Odkąd wokół 
boiska piłkarskiego powstała 6-torowa, 
400-metrowa bieżnia lekkoatletyczna, 
rozbiegi do skoków w dal, wzwyż i rzutu 
oszczepem, miejsca do pchnięcia kulą 
i rzutu dyskiem, na stadionie odbywa 
się coraz więcej zawodów lekkoatletycz-
nych. Na przełomie sierpnia i września 
tego roku już odbyły się Ogólnopolskie 
Zawody Otwarcia Sezonu Jesiennego. 
W konkurencjach biegowych, skokach 
i rzutach rywalizowali zawodnicy z całe-

go kraju, w tym seniorzy, młodzieżow-
cy i juniorzy. A już w połowie września 
ciechanowski obiekt przy 3 Maja będzie 
gospodarzem Mazowieckiego Mityngu 
dla Dzieci i Mistrzostw Mazowsza Mło-
dzików. W październiku w miejskiej hali 
sportowej odbywać się będzie coroczna, 
międzynarodowa gala Mazovia Masters 
Cup w taekwon-do ITF, na której pojawi 
się kilkuset sportowców z kraju u Euro-
py. Dla miasta i MOSiR-u to duże przed-
sięwzięcie.

Większość obiektów sportowych, 
zwłaszcza te, które służą ciechanowia-
nom i przyjezdnym od ponad 20 lat, 
eksploatują się i �starzeją�. Jak mówi 
dyrektor Omieciński jedne remonty są 
do przewidzenia, inne już nie. Chociażby 
te spowodowane gwałtowna aurą. Let-
nie nawałnice spowodowały uszkodzenie 
poszycia dachu na krytej pływalni, który 
właśnie jest naprawiany. Na stadionie 
łamiące się się drzewa uszkodziły ogro-
dzenie. Podobna sytuacja miała miejsce 
w hali sportowej przy 17 Stycznia, gdzie 
przeciekał dach. Został już naprawiony.

W najbliższych planach MOSiR jest 
ukończenie zagospodarowanie stadionu. 

- Jesteśmy właśnie w trakcie opra-
cowania planu zagospodarowania. Na 
pewno zmieni się nieco wjazd na stadion 
od strony ulicy Augustiańskiej. Rozebra-
ne zostaną dwa stare budynki, powstaną 
za to potrzebne magazyny na sprzęt, 
które chcemy wybudować w lekkiej kon-
strukcji. Urządzone zostaną dodatkowe 
miejsca parkingowe, dodatkowe zieleń. 
Mogę dzisiaj zapewnić, że na pewno 
pozostaną na stadionie do użytku korty 
tenisowe � zapewnia Jerzy Omieciński. 

Z myślą o reprezentacji, 
w oczekiwaniu na piłkarzy

Dyrektor Jerzy Omieciński chciał-
by, żeby ciechanowska baza sportowa 
i hotelowa służyła jak najlepiej wszyst-
kim sportowcom � amatorom i zawo-
dowcom. Uważa, że do naszego miasta, 
podobnie jak przed laty, mógłby wrócić 
choćby piłkarski turniej o Puchar Syren-
ki, czyli międzynarodowy towarzyski 
turniej piłkarski dla juniorskich repre-
zentacji narodowych. - Mamy wreszcie 
odpowiednią bazę sportową i hotelową, 
aby gościć reprezentantów. Jestem po 
kilku rozmowach z przedstawicielami 
PZPN-u i oni bardzo dobrze pamiętają 
Ciechanów, jako świetnego organiza-
tora takich wydarzeń. Czemu repre-
zentanci Polski nie mieliby przyjeżdżać 
też na obozy przygotowawcze i zgru-
powanie do naszego miasta? - kończy 
Jerzy Omieciński.

MR
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Dla sportowców profesjonalnych i amatorów, do rekreacji, nauki i rozrywki, dla mieszkańców i przyjezdnych

Baza  sportowa i hotelowo-gastronomiczna
Każdego dnia z obiektów sportowych zarządzanych przez Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ciechanowie korzystają setki osób � 
dzieci i młodzież trenująca w klubach (35 klubów w całym mieście), 
uczniowie, dorośli chcący zadbać o zdrowie i kondycję. Bogata baza 
sportowa przyciąga ludzi z całej Polski, także z zagranicy. � Tylko 
w 2023 r. na terenie naszego miasta odbyło się ponad 250 imprez 
sportowych � informuje Jerzy Omieciński, który funkcję dyrektora 
MOSiR w Ciechanowie pełni od 25 lat. 

Sztuczna nawierzchnia na jednym 
z boisk na stadionie miejskim

Zrewitalizowany Hotel Olimpijski

Mityng  lekkoatletyczny na stadionie

Jerzy Omieciński

Zmodernizowany Orlik przy  SP nr 3 
w Ciechanowie
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- �pasowanie� miało okazję przeżyć 
75 uczniów, którzy kontynuować będą 
naukę w trzech klasach. Najmłodsi mają 
do dyspozycji tzw. �małą szkołę� przy 
ul. Wiklinowej, co jest niewątpliwie atu-
tem tej szkoły.                                                ES

Ciechanowa oraz Michał Jeziółkowski, 
przewodniczący Rady Miasta obec-
nej kadencji. Ceremonia ślubowania 
oraz pasowania na uczniów odbyła się 
wobec sztandaru szkoły. Swoje jedyne 
w życiu dotknięcie wielkim ołówkiem Ślubowanie klas pierwszych 

w Szkole Podstawowej nr 6 
im. Tadeusza Kościuszki 
w Ciechanowie zainaugurowało 
rok szkolny 2024/2025. 
Wcześniej rok szkolny 
rozpoczęły klasy starsze. 

Inauguracja odbyła się na terenie 
zielonym przed szkołą, przy dosko-
nałej pogodzie. W uroczystości, obok 
gospodarzy - grona pedagogicznego 
i dyrekcji szkoły, wzięli licznie udział 
rodzice i zaproszeni goście - przed-
stawiciele samorządu, przedszkoli, 
bibliotek i zaprzyjaźnionych formacji 
współpracujących ze szkołą. Wśród 

najmłodszych uczniów rozpoczynają-
cych swoją edukację szkolną, ale tak-
że wśród rodziców 
nie można było nie 
zauważyć wielkich 
emocji. Specjalne 
słowa skierowa-
ła do przyszłych 
�Kościuszkowców� 
dyrektor Agata Paw-
łowska, a także do 
rodziców, podkre-
ślając szkolne prio-
rytety: aktywność, 
współpracę i eko-
logię. Życzenia �na 
nowej drodze eduka-
cyjnej� złożyli Olga  

Zmudczyńska-Pabich, występująca po 
raz pierwszy nowej roli wiceprezydenta 

Rozmowa z Krzysztofem 
Nuszkiewiczem, zawieszonym 
w maju przez premiera w obowiązkach 
burmistrza Pułtuska 

* Czym się pan obecnie zajmuje?
- Pracuję w Starostwie Powiatowym 

w Pułtusku, tak jak wcześniej, przed 
podjęciem działań zmierzających do 
ubiegania się o fotel burmistrza. Pro-
wadzę również działalność gospodarczą 
� handel, a także od niedawna usługi 
marketingowe i szkoleniowe.

* Czy działalność polityczna to już 
dla pana przeszłość?

- Nie, nie, to nie jest koniec mojej 
kariery politycznej. Choćby w związku 
z tym, że grupa radnych, która weszła do 
rady miejskiej, to osoby, które wcześniej 
nie miały doświadczenia, staram się być 
w pewien sposób takim, powiedzmy, 
przekaźnikiem pomiędzy społeczeń-
stwem, a radnymi. Staram się to przekuć 
na pomoc mieszkańcom, także dzięki 
temu, że poprzez handel na pułtuskim 
rynku mam kontakt z dużą ilością osób.

* Zamierza pan wystawić swojego 
kandydata w październikowych wybo-
rach na burmistrza?

- Nie. Zapoznam się z kandydatu-
rami, które się pojawią i poprę osobę, 
której program będzie najbardziej 
zbieżny z moim. Pojawiły się już pierw-
sze z takich osób, ale jeszcze nie znam 
ich programów.

* Czy miasto jest teraz 
w dobrych rękach?

- Oczywiście w złych, bo powinna 
to być osoba, która zna środowisko 
mieszkańców gminy Pułtusk. Taka, 
która jest blisko nich, która przez wie-
le lat mieszkała na terenie gminy i zna 
jej problemy. Osoby z zewnątrz nie są 
w stanie odpowiednio poznać tych pro-

blemów, z którymi od wielu lat borykają 
się mieszkańcy.

* Cofnijmy się do okresu pańskiej 
pierwszej kadencji. Co się od tej 
pory zmieniło?

- Rozpoczęto dużo inwestycji, któ-
re następnie zostały zrealizowane za 
kadencji burmistrza Gregorczyka. 
O wiele mniejszy był dług, który zdaje 
się w ostatniej kadencji sięgnął ponad 
100 milionów złotych. No i obecnie 
kondycje czterech spółek miejskich nie 
są w najlepszym stanie, wymagają wie-
lu inwestycji, a ten problem, związany 
z ich niedoinwestowaniem, ciągnie się 
od wielu lat.

* Jakie miał pan pomysły na obecną, 
niedoszłą w związku z decyzją premie-
ra kadencję?

- Cały program był bardzo obszerny, 
poczynając od mieszkalnictwa, poprzez 
temat dróg, promocję miasta itp. I ten 
bogaty program został zaakceptowany 
przez mieszkańców, poprzez oddane 
przez nich na moją osobę głosy. Było 
to blisko 5,5 tys. głosów, co wskazuje, 
iż moje pomysły znalazły aprobatę. 
Niestety do realizacji nie doszło. W tej 
chwili mija kolejny miesiąc � od maja 
� i mieszkańcy, z którymi rozmawiam, 
czują się zawiedzeni.

* Czuje pan poparcie społeczne?
- Tak, zdecydowanie. I na pewno 

to poparcie będę starał się przekazać 
osobie, która będzie kandydowała i, 
tak jak mówiłem, będzie miała zbieżny 
z moim program.

* Dlaczego zrezygnował pan z man-
datu?

- Liczyło się tutaj dobro 
miasta, aby jak najszybciej 
odbyły się wybory. Żeby jak 
najszybciej ktoś z miesz-
kańców gminy Pułtusk 
objął stery, żeby właściwie 
miastem zarządzać. Moż-
na było by przeciągać to 
przez 5 lat, ale jaki w tym 
cel? I być może ten trend 
związany tylko z kadrami 
w naszym mieście by się 
utrzymywał, ale nie chodzi-
ło o to. Być może zmiany 
kadrowe są potrzebne, ale 
robi się to szybko i nie na 
zasadzie polityki, a kom-
petencji.

* Jak pan odbiera 
majową decyzję premiera 
o zawieszeniu?

- Ta decyzja jest niezro-
zumiała dla mnie i dla wie-
lu osób. Cały czas powta-
rzam pytanie � dlaczego, 
skoro według prawa coś 
było nie tak, nie zakazano mi kandy-
dowania? Dlaczego nie wtedy, tylko 
w momencie, kiedy wygrałem z kandy-
datem PiS-u? Czy taki był cel, wygrać 
z nim, a wtedy przyszedł czas, by �zrobić 
ze mną porządek�?

* Czyżby miał pan jakiegoś pecha?
- Ktoś mi kiedyś powiedział - jesteś 

słabym politykiem, ale bardzo dobrym 
człowiekiem. I to mnie zmotywowało, bo 
aby być politykiem, trzeba umieć odpo-
wiednio się ustawić, najlepiej z tymi, 
którzy rządzą. Ja w ostatniej kampanii 
byłem bezpartyjny, i nadal jestem, więc 
może to też był błąd? Chociaż dla mnie 
najważniejsze jest być nie dobrym polity-
kiem, a dobrym człowiekiem, i tak chcę 
być postrzegany. 

* Nawiązując do tego �pecha� � 
wszak ostatnio gruchnęła wieść, iż na 

należącej do pana działce produkowa-
no narkotyki, o czym, według prokura-
tury, nie miał pan wiedzy...

- Trudno mi to skomentować, po 
prostu wynająłem teren i tyle. Niestety 
nigdy nie wiadomo, komu się wynajmu-
je, i raczej nie chodzi się potem i tego 
nie sprawdza.

* Czego potrzebuje Pułtusk?
- Dobrego burmistrza. Najlepiej płci 

żeńskiej i osoby, która ma doświadczenie 
w samorządzie i jest blisko ludzi. Oso-
by, która będzie pozyskiwała pieniądze 
wraz ze swoim zespołem pracowników, 
i będzie ciężko pracowała na rzecz 
mieszkańców gminy Pułtusk. I chodzi 
o pracę, a nie jakieś szybkie zabiegi poli-
tyczne miesiąc przed wyborami.

* Rozumiem, że ma pan na myśli 
konkretną osobę?

- Zbliżam się do tego, ale jak mówi-
łem, jeszcze nie znam jej programu.

* I nawet wyjawił pan ostatnio jej 
imię � Beata...

- Tak, to prawda. I niech na razie tak 
pozostanie. 

* Kiedy zatem znów usłyszymy 
o Krzysztofie Nuszkiewiczu?

- Dobre pytanie. Myślę, że 
w momencie, kiedy poznam pro-
gram osoby - kandydata bądź kan-
dydatki na burmistrza. Wtedy będę 
prosił mieszkańców gminy Pułtusk 
to, żeby poprzeć daną kandydaturę. 
Jestem pewny i mogę gwaranto-
wać, że będzie to taka osoba, na 
którą będzie można liczyć i któ-
ra też zdobędzie sobie zaufanie 
mieszkańców gminy.

* Czyli można powiedzieć, że 
nie powiedział pan jeszcze ostat-
niego słowa?

- Tak, oczywiście. Będę wspierał 
tego kandydata, bądź kandydat-
kę. Będę też w swoim środowisku 
prosić o poparcie. Stworzyliśmy 
przecież duży komitet - KWW 
Krzysztofa Nuszkiewicza, gdzie 
było zaangażowanych wiele osób, 
i w którego kręgach będę starał się 
prosić o wsparcie kandydata, któ-
rego poprę.

* Kto pana zdaniem, pośród 
kandydatów, których nazwiska 
przewijają się w kuluarach, ma 
największe szanse na wygraną 
w tych wyborach?

- Osoba, która przez dwie kaden-
cje sprawowała funkcję samo-
rządową i dobrze współrządziła 
powiatem pułtuskim.

* Rozważa pan w bliżej nieokreślonej 
przyszłości, gdyby oddalono zarzuty, 
ponowne podjęcie starań o fotel bur-
mistrza? Co musiało by się stać?

- Na razie o tym nie myślę. Ale rów-
nież nie wykluczam.

* Czy te ostatnie wydarzenia jakoś 
pana zmieniły? Czegoś nauczyły?

- Sądziłem, że znam pojęcie słowa 
�demokracja�, jednak okazuje się, że 
chyba się myliłem. To najważniejsza 
nauka, jaką z tego wyniosłem. Wciąż 
jestem bardzo wdzięczny i bardzo pozy-
tywnie odbieram mieszkańców gminy 
Pułtusk, którzy, przypomnę, oddali na 
mnie 5,5 tys. głosów. 

Rozmawiał RADOSŁAW 
KOWALSKI
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Wolę być dobrym człowiekiem, 
niż dobrym politykiem

Pasuję cię na �kościuszkowca� 
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* Minęły cztery miesiące w nowej 
dla pana roli - burmistrza. Czy pana 
wyobrażenia związane z pełnieniem tej 
funkcji pokryły się z rzeczywistością? 
Coś dla pana jest zaskoczeniem? 

- Te kilka miesięcy na stanowisku 
burmistrza pozwoliły mi na dogłębne 
zapoznanie się ze specyfiką tej pracy. 
To bardzo odpowiedzialne i wymaga-
jące zadanie, które wymaga poświę-
cenia czasu nie tylko w trakcie stan-
dardowych 8 godzin pracy w urzędzie. 
Byłem świadomy tych wyzwań startując 
w wyborach, więc zaskoczenia raczej nie 
ma. Jednakże jest to stanowisko pełne 
obowiązków, a także szans na realizację 
wielu pomysłów.

Największym wyzwaniem okazuje się 
czas potrzebny na wdrożenie zmian, 
które mają na celu poprawę funkcjono-
wania naszej gminy. Procedury admini-
stracyjne oraz przepisy prawne często 
spowalniają proces realizacji nawet 
najbardziej potrzebnych projektów. To 
może zaskakiwać, ale zdaję sobie spra-
wę, że zmiany muszą być wprowadzane 
zgodnie z obowiązującymi normami, 
co wymaga cierpliwości i determinacji.

*A jak układa się panu współpraca 
z radą?

- W skład obecnej Rady Miejskiej 
weszło 12 nowo wybranych radnych, 
z czego ośmioro startowało z mojego 
komitetu. Staram się na bieżąco współ-
pracować z radą, ponieważ mamy 
wspólne cele i priorytety � przede wszyst-
kim poprawę jakości życia mieszkańców 
oraz rozwój naszej gminy. Wszystkie 
problematyczne sprawy są szeroko oma-
wiane, co pozwala nam podejmować 
przemyślane decyzje. Uważam, że klu-
czowym elementem naszej współpracy 
jest dążenie do wspólnego dobra, jakim 
jest przyszłość i rozwój gminy Lubowidz.

* Zwykle przejęcie władzy wiąże się 
z �odkryciami� w gminie. Lubowidz to 
akurat taki samorząd, który niejedno-
krotnie był prześwietlany przez różne 
instytucje, w tym służby. Czy po objęciu 
przez pana funkcji burmistrza wykrył 
pan jakieś nieprawidłowości?

- Obecnie jestem w trakcie audytu 
i weryfikacji funkcjonowania gminy. 
Cztery miesiące pracy na stanowisku 
burmistrza pozwoliły mi na odkrycie 
wielu nieprawidłowości. Chciałbym 
jednak podkreślić, że proces ten jest 
długotrwały i wymaga dokładnej ana-
lizy. Zapewniam Państwa, że wszystkie 
nieprawidłowości, które zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa będą 
kwalifikować się do zgłoszenia do odpo-
wiednich służb, będą zgłaszane. Naszym 
priorytetem jest transparentność i praca 
zgodnie z obowiązującymi przepisami.

* Rozmawialiśmy niedawno o wiacie 
w Purzycach, postawionej nielegalnie, 
którą teraz samorząd musi zalegalizo-
wać. Czy jest więcej takich przypadków? 

- Wiata w Purzycach to istotne dobro 
mieszkańców tego sołectwa i okolicz-
nych wiosek, którzy poniekąd własny-
mi rękoma ją budowali, a zostali po 
prostu oszukani. Stoję po ich stronie 
murem i dołożę wszelkich starań, aby 
zgodnie z obowiązującymi przepisami 
prawa nie dopuścić do rozbiórki tego 
budynku. Naszym celem jest ochrona 
interesów lokalnej społeczności i dbanie 
o ich potrzeby.

Poza tym przypadkiem mamy rów-
nież podobną, a może nawet bardziej 
skomplikowaną sytuację na Łazach, 
gdzie powstała ścieżka dydaktyczna. 
Okazuje się, że nielegalnie zostały tam 
utworzone dwa zbiorniki wodne oraz 
scena, na której odbywają się co roku 
koncerty chopinowskie. Niestety scenę 
jesteśmy zmuszeni rozebrać do końca 
roku, zgodnie z decyzją Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru Budowlanego 
w Żurominie. 

Oczywiście unormowanie sytuacji 
prawnej tych inwestycji to koszt dla 
naszego samorządu. Nie tylko w zakre-
sie procesu legalizacji, ponieważ są to 
również kary za samo nielegalne ich 
wybudowanie. 

* Problemem były też nieprawidło-
wości przy wykonaniu inwestycji - budo-
wy Zespołu Boisk w Lubowidzu. Za 
przebudowę słupów energetycznych 
zapłaciła gmina, ale co z zapleczem 
socjalnym? 

- Nie mamy jeszcze odbioru tego 
obiektu, co oznacza, że prace nie są 
w pełni zakończone. Za przebudowę 
słupów energetycznych rzeczywiście 
zapłaciła gmina, a teraz czekamy na to, 
aż energetyka wyłoni wykonawcę w dro-
dze przetargu, aby zakończyć te prace.

Co do zaplecza socjalnego, sprawa 
nadal jest w toku. Prowadzimy rozmowy 
z wykonawcą i liczymy na to, że zgodzi 
się on na przeprowadzenie niezbędnych 
prac naprawczych. Ostateczny termin 
otwarcia obiektu nie jest jeszcze znany, 
ale mamy nadzieję, że wkrótce wszystkie 
kwestie zostaną rozwiązane, a miesz-
kańcy będą mogli korzystać z nowego 
kompleksu boisk.

* Tak jak pan wcześniej wspomniał, 
wszystkie te sytuacje mają wpływ na 
budżet gminy Lubowidz. Jak wygląda 
obecna sytuacja finansowa? 

- Według wstępnych szacunków 
deficyt miasta i gminy Lubowidz 
osiągnie na koniec tego roku 
budżetowego około 1,5 mln 
zł. Na ten stan finansów ma 
wpływ wiele czynników, 
nie tylko legalizacje ww. 
obiektów. Są one weryfi-
kowane przez audytora 
i dopiero po tej analizie 
będę mógł więcej na ten 
temat powiedzieć. Nie 
ukrywam, że liczymy na 
zapowiadane wsparcie 
rządu dla samorządów. 

* Zgodnie z prawem 
funkcja zastępcy wój-
ta/burmistrza jest 
obligatoryjna. Czy 
zamierza pan powo-
łać wiceburmistrza/
wiceburmistrz?

-  S z c z e r z e 
mówiąc, dopiero po 
dokładnym zapo-
znaniu się z usta-
wą o samorządzie 
gminnym uświa-
domiłem sobie, że 
funkcja zastępcy bur-
mistrza jest w pewnym 
stopniu obligatoryjna. 
Dotychczasowe peł-
nienie tej funk-
cji raczej nie 
zapisało 
się pozy-
tywnie 
w histo-
rii funk-
cjono-
wania 
naszej 
gminy 
Lubo-
widz. 
Obecnie 
jestem 
na etapie 
reorganizacji pracy urzędu i, po dokład-
nej analizie zakresu obowiązków pra-
cowników urzędu oraz konsultacjach 
z obsługą prawną, podejmę stosowne 
decyzje w tej sprawie. Moim prioryte-
tem jest sprawne i efektywne zarządza-
nie urzędem.

* Poprzednia zastępczyni burmistrza 
została zwolniona dyscyplinarnie, 
z czym się nie zgodziła i w efekcie złoży-
ła przeciwko panu pozew do sądu pracy. 
Na jakim etapie jest to postępowanie 
i czy gminie grozi wypłata odszkodo-
wania?

- Rozprawa w tej sprawie została 
wyznaczona na październik tego roku, 
a decyzję o ewentualnym odszkodowa-
niu dla gminy podejmie sąd. Zwolnienie 
zostało dokonane po dokładnej analizie 
przedstawionej mi dokumentacji, która 
wskazywała na uzasadnione powody 
takiej decyzji. Jestem przekonany, że 
takie działanie w tej sprawie było zgodne 
z obowiązującymi przepisami.

* W miejscowości Wronka powstaje 
właśnie duży kompleks ferm drobiu, na 
co mieszkańcy tej wsi niejednokrotnie 

się skarżyli. Jaki jest pana stosunek 
do inwestycji uciążliwych? Czy gmi-
na Lubowidz, oprócz wymaganego 
planu ogólnego, wprowadza także 
miejscowe plany zagospodarowa-
nia?

- Tak, gmina Lubowidz wpro-
wadza miejscowe plany zagospo-
darowania przestrzennego, co jest 

ważnym elementem zarzą-
dzania przestrzenią 

publiczną. Jeśli chodzi o inwestycje 
uciążliwe, takie jak kompleks ferm 
drobiu, mam jasne stanowisko. Jeżeli 
mieszkańcy wyrażają sprzeciw wobec 
budowy takich inwestycji, jestem po 
ich stronie i będę ich bronił, oczywiście 
z poszanowaniem prawa. Współpraca 

z mieszkańcami i ochrona ich interesów 
to dla mnie priorytet.

* W okresie przedwyborczym szcze-
gólnie głośno wybrzmiał temat wypła-
cania pensji byłemu burmistrzowi 
Lubowidza, chociaż przez 3 lata nie 
mógł pełnić funkcji ze względu na 
nałożony na niego przez prokuraturę 
środek zapobiegawczy. Jak ta sytuacja 
się zakończyła z perspektywy gminy? 
Czy ostatecznie wypłacono byłemu 
burmistrzowi odprawę?

- Byłemu burmistrzowi, moim zda-
niem niesłusznie, wypłacono kwotę 
292.724,53 zł za okres jego zawiesze-
nia. W związku z tym wystosowaliśmy 
wezwanie do zwrotu tych środków, 
jednak pismo, dwukrotnie awizowane 
przez Pocztę Polską w Lubowidzu, nie 
zostało odebrane. W rezultacie sprawa 
trafiła do sądu. Dodatkowo poprzedni 
przewodniczący Rady Miejskiej złożył 
wniosek do pani skarbnik o wypłatę 
ekwiwalentu za 105 dni niewykorzysta-
nego urlopu, w wysokości 88.729,20 zł, 
ale ta kwota nie została wypłacona jako 
nienależna zgodnie z Kodeksem Pracy. 
Byłemu burmistrzowi została nato-
miast wypłacona odprawa w wysokości 
53.034 zł, która, zgodnie z prawem, mu 
się należała. 

* Gmina i samo miasto Lubowidz to 
jedyny samorząd terytorialny w powie-
cie żuromińskim o potencjale tury-
stycznym. Czy ma pan jakieś plany 
lub założenia, dzięki którym gmina 
mogłaby ten potencjał rozwijać?

- Rzeczywiście, gmina i miasto 
Lubowidz mają duży potencjał 
turystyczny, który warto rozwijać. 
Mamy piękne tereny przyrodnicze 
i ciekawą historię, które mogą 
przyciągać turystów. Planuję 
rozwijać infrastrukturę tury-
styczną, zaczynając od poprawy 
jakości dróg, budowy ścieżek 
rowerowych oraz stworzenia 
miejsc rekreacyjnych, takich 
jak parki i strefy wypoczynku.

Chcemy także promować 
lokalne atrakcje przyrodnicze 
i historyczne, współpracując 
z lokalnymi przedsiębiorca-
mi, by rozwijać bazę noclego-
wą i gastronomiczną. Mam 
nadzieję, że uda się wprowa-

dzić programy wsparcia dla 
agroturystyki oraz organizować 
cykliczne wydarzenia kulturalne, 
które przyciągną gości z różnych 
stron. Pracujemy nad długotermi-
nową strategią turystyczną, któ-
ra pozwoli w pełni wykorzystać 
nasze walory, tworząc atrakcyjną 
ofertę dla turystów.

* Jestem ciekawa tej strate-
gii, na pewno jeszcze do tego 
tematu wrócimy. Na koniec 
chciałam zapytać jakie są 
pana priorytetowe cele na 
bieżącą kadencję?

- Obecnie skupiam się na 
podstawowych kwestiach, od 

których trzeba zacząć, czyli na 
reorganizacji struktury urzędu 
i poprawy jakości jego zarządzania. 

Chcemy pokazać naszym mieszkańcom, 
że gmina to nasze wspólne dobro, a nie 
prywatna firma. Dążymy do transpa-
rentności i lepszej współpracy na rzecz 
całej lokalnej społeczności.

KLAUDIA KUJAWA

Co słychać w Lubowidzu? 

Burmistrz skupia się 
na �porządkach�
Mieszkańcy miasta i gminy Lubowidz w kwietniowych wyborach 
na burmistrza wybrali Jarosława Czaplińskiego. Po kilku miesiącach 
postanowiliśmy zapytać jak odnajduje się w nowej roli i z jakimi 
problemami oraz wyzwaniami zmaga się obecnie samorząd. 
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z obowiązującymi przepisami.

* W miejscowości Wronka powstaje 
właśnie duży kompleks ferm drobiu, na 
co mieszkańcy tej wsi niejednokrotnie 

się skarżyli. Jaki jest pana stosunek 
do inwestycji uciążliwych? Czy gmi-
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miejscowe plany zagospodarowa-
nia?
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Tylko 42% Polaków wypełnia 
podstawowe zalecenia WHO 
w zakresie aktywności fizycznej, 
czyli podejmuje 150 minut 
umiarkowanej lub 75 minut 
intensywnej aktywności fizycznej 
w tygodniu. Z drugiej strony 
niemal 90% badanych zdaje 
sobie sprawę, że od regularnego 
ruchu zależy ich zdrowie � 
zarówno fizyczne jak i psychiczne 
� oraz ogólny dobrostan. 

Największy wzrost zainteresowania 
zajęciami fitness przypada na wrzesień, 
kiedy powoli zapominamy o wakacjach 
i powracamy do rutyny dnia codzien-
nego. Ale okres jesienno-zimowy nie 
musi wiązać się jedynie z aktywnością 
w czterech ścianach � w klubie fitness 
czy na siłowni. Warto połączyć dwa 
w jednym i ćwiczyć, przebywając na 
świeżym powietrzu.

Wachlarz jesiennych aktywności na 
świeżym powietrzu jest bardzo szeroki. 
Od spacerów, jazdy na rowerze i biega-
nia, przez jogę i ćwiczenia w ogólno-
dostępnych siłowniach plenerowych, 
aż do gier zespołowych. Możliwości są 
ogromne, ale bez względu na dokonany 
wybór, każdy sport wymaga przygoto-
wania i odpowiedniego sprzętu, dopa-
sowanego do indywidualnych potrzeb. 

Aktywność na powietrzu, 
co będzie pomocne?

Wygodne buty i odzież z pewnością 
wpłyną na komfort ćwiczeń. Oprócz 
oczywistego wyposażenia, warto także 

Andrzej Libera, 
mieszkaniec gminy 
Sochocin:

- W dzisiejszych czasach, kiedy 
żywność jest modyfikowana lub prze-
twarzana, przetwory robione we wła-
snym domu są najlepsze, szczególnie 
na przyjęciach, gdzie są wnuki, dzieci... 
W zależności od tego, jaką mamy porę 
roku, skupiamy się na określonych asor-
tymentach. Teraz, kiedy pan pyta, jest 
sierpień, i mamy kilka ciekawych rzeczy. 
Śliwki i mirabelki, niedoceniane przez 
wielu, jako kompoty są fantastyczne. 
Jabłka � ja przede wszystkim je suszę. 
Są do tego specjalne suszarki, najlep-
sza, jaką dostałem, to taka 9-poziomo-
wa. Przez kilkanaście godzin świetnie 
suszy jabłka, tworząc zdrowe chipsy, 
doskonałe na zimę. Ogórki i pomidory 
to rzecz oczywista � czy to wekowane, 
czy na soki. Jeśli chodzi o pomidory, to 
przede wszystkim soki, rzecz najbardziej 
przydatna do gotowania zup, ale też jako 
napój odpowiednio zrobiony. W zasa-
dzie wszystko można przetwarzać, ale 
czy wszystko warto? Tutaj każdy musi 
sobie odpowiedzieć sam. Jeśli chodzi 
o to, co robimy, wszystko zależy od 
tego, czym dysponujemy � w oparciu 
o to możemy dostosować sobie plan 
na przetwory względem naszego menu 
i upodobań.

zadbać o mniej typowe akcesoria, które 
umilą czas. Wiele osób łączy aktywność 
fizyczną ze słuchaniem muzyki. I bar-
dzo słusznie! Jak wykazali naukow-
cy z Uniwersytetu w Teaneck w New 
Jersey, o 15% wzrasta wytrzymałość 
w przypadku treningu z muzyką w tle. 
Nie zawsze jednak pamiętamy o nałado-
waniu baterii w telefonie, odtwarzaczu 
MP3 czy głośniku. Wówczas z pomocą 
może przyjść przenośna stacja ładowa-
nia, którą naładujemy urządzenia np. 
podczas jazdy samochodem w miejsce 
docelowe. � Stacja o wadze jedynie 2,85 

Beata Strzałkowska, 
mieszkanka gminy 
Płońsk:

- Nie tylko przetwarzam, ale też sadzę, 
w ogródeczku i tuneliku. Mam maliny, 
trochę truskawek, Robię ogórki kon-
serwowe, kiszone, sałatki z ogórków, 
najprzeróżniejsze. Pasteryzuję owoce 
w cukrze, robię grzybki. Głównie robię 
przetwory z owoców � większość ze 
swoich upraw, część dokupuję, zwłasz-
cza te owoce i warzywa, które są trudne 
w uprawie. Robię dżemy z malin, jabłek 
czy brzoskwiń. Na zimę przetwory się 
przydają do ciast lub 
naleśników. Już 
od trzech lat, 
przy robie-

kg i pojemności 210Wh jest w stanie 
zasilić urządzenia o mocy do 600W, 
takie jak telefon, głośnik czy aparat � 
w sumie nawet 7 urządzeń jednocześnie.  
� wyjaśnia Paweł Tomiczek z EcoFlow. 
Z takim wsparciem, aktywność w parku 
czy gdziekolwiek nogi poniosą, można 
bez obaw łączyć ze słuchaniem muzyki.

Zdrowa dieta. Od czego 
zacząć?

A co poza aktywnością fizyczną? 
Oczywiście odpowiednie żywienie. 

niu dżemów nie wrzucam całych owo-
ców, tylko przepuszczam je przez wyci-
skarkę wolnoobrotową. Dopiero wtedy 
robię z tego galaretkę. Wtedy miąższ robi 
się czyściutki i klarowny. Mąż najbar-
dziej lubi kiszone ogórki mojej produkcji, 
dzieci raczej wolą konserwowe. 

Robienie przetworów wymaga dużo 
pracy, trzeba włożyć w nią serce. Poza 
tym produkty na przetwory muszą być 
z pewnego źródła, nie mogą być lane 

Jakie są najważ-
niejsze zalecenia 
dietetyków, doty-
czące zdrowe-
go odżywiania? 
Przede wszystkim 
ważne jest regu-
larne spożywanie 
posiłków i wybie-
ranie produktów 
jak najmniej prze-
tworzonych. Dieta 
powinna być bogata 
w warzywa i owo-
ce. Z kolei tym, co 
warto ograniczać, 
są węglowodany. 
W szczególności 
te złożone. Nie 
można także zapo-
mnieć o prawidło-
wym nawodnieniu. 
W końcu ciało czło-
wieka w 70% składa 
się z wody. 

Wielu osobom 
wydaje się, że dieta 

w jakiś sposób je ogranicza. A jest wręcz 
przeciwnie! Dbanie o własne, prawi-
dłowe nawyki żywieniowe, może stać 
się przyjemnością i przygodą w odkry-
wanie nowych smaków. Robiąc zaku-
py postarajmy się wybierać od czasu 
do czasu owoce lub warzywa, których 
dotychczas nie kupowaliśmy. Warto 
także dać drugą szansę produktom, co 
do których nie zapałaliśmy miłością od 
pierwszego� kęsa. Może się okazać, 
że coś, co do tej pory uważaliśmy za 
mało apetyczne, przygotowane w inny 
sposób, przypadnie do gustu naszym 
kubkom smakowym. 

gnojowicą czy czymkolwiek. Jeśli coś 
jest przenawozowane, robione na ilo-
ści hurtowe � takie ogórki do kiszenia 
zwyczajnie się nie nadają. Można się 
przy nich napracować, a one i tak się nie 
ukiszą. Na szczęście mam dobre źródło, 
moja mama sadzi ogórki. Tak więc, kie-
dy nachodzi nas ochota na przetwory, 
zazwyczaj biorę od niej. 

Karolina Chymkowska, 
mieszkanka Milewa:

- Robienie przetworów wróciło do 
naszej rodziny po przeprowadzce na 
wieś kilka lat temu. Zaczęliśmy wte-
dy sadzić własne krzewy owocowe 
i korzystać z darów natury. Wszystko 
na cześć mojej babci Krystyny, która 
była mistrzynią dżemów owocowych. 
Lubię eksperymentować, łączyć niety-

powe smaki. Część moich wyro-
bów jest lecznicza, na przykład 

syrop ze stokrotki, dziewanny 
i tymianku na kaszel i bolące 
gardło albo syrop sosnowy. 

Jak osiągnąć pełen 
sukces?

Żeby w pełni cieszyć się zdrowiem nie 
wystarczy zmiana w tylko jednym obsza-
rze, na zasadzie albo zdrowe jedzenie 
albo aktywność. Aby to osiągnąć, nale-
ży zadbać o oba aspekty. Aktywność 
fizyczna to nie tylko poprawa wyglądu, 
zmiana sylwetki, gubienie kilogramów 
czy nabieranie masy mięśniowej. To 
przede wszystkich najlepsza droga do 
poprawy zdrowia fizycznego, ale także 
psychicznego. 

� Żeby w pełni cieszyć się zdrowiem 
nie wystarczy zmiana w tylko jednym 
obszarze, na zasadzie albo zdrowe 
jedzenie albo aktywność. Aby to osią-
gnąć, należy zadbać zarówno o dietę, 
jak również włączyć sportowe działania. 
Aktywność fizyczna to nie tylko popra-
wa wyglądu, zmiana sylwetki, gubienie 
kilogramów czy nabieranie masy mię-
śniowej. To przede wszystkich najlepsza 
droga do poprawy zdrowia fizycznego, 
ale także psychicznego. Regularne ćwi-
czenia fizyczne umożliwiają utrzymanie 
organizmu w dobrej kondycji. Poprawia-
ją odporność, umożliwiają także szyb-
szy powrót do sprawności po chorobie. 
Aktywność fizyczna to połowa sukcesu. 
Druga połowa kryje się w odpowiednim, 
zbilansowanym odżywianiu, o którym 
nie powinno się zapominać. Wiedzy spe-
cjalistów i inspiracji można szukać m.in. 
na platformach edukacyjnych i żywienio-
wych. Do tej pory na polskim rynku bra-
kowało takiego połączenia kompendium 
wiedzy - dieta plus ćwiczenia. Czas to 
zmienić i myśleć o swoi wym ciele w spo-
sób holistyczny. A to jest nieodłącznym 
elementem sukcesu � zdradza Roksana 
Środa, dietetyk kliniczna i założycielka 
platformy edukacyjnej MajAcademy.

Wprowadzenie zdrowych nawyków 
i dbanie o aktywność fizyczną na świe-
żym powietrzu z pewnością zaowocuje, 
a na pozytywne efekty zmian nie trzeba 
będzie długo czekać. 

KAROLINA CEMPEL

Przede wszystkim robi się u nas dżemy 
i konfitury, a także syropy owocowe, 
warzywnych mniej, jeśli już, to najczę-
ściej ogórki kiszone. Wiem, że babcia 
byłaby dumna z moich dzisiejszych 
kulinarnych eksperymentów i cieszy się 
gdzieś tam, w górze.

Anna Bielska, 
mieszkanka Smardzewa:

- Robienie przetworów kojarzy mi 
się z moją babcią i ostatnimi dniami 
wakacji. Z dzieciakami z sąsiedztwa 
biegaliśmy zbierać owoce to u tego, to 
u tamtego, potem się siadało, obierało 
i kroiło. Było mnóstwo śmiechu. Nie-
stety, po śmierci babci ta tradycja jakoś 
zniknęła. Ja nie mam cierpliwości, cho-
ciaż czasem żałuję, że nie poprosiłam 
babci o jakieś przepisy.

Przepisy:
Sok miętowo-fiołkowy
Zagotuj litr wody z 3/4 kg cukru � 

może być trzcinowy. W dużym słoiku 
umieść cztery garście listków świeżej 
mięty i garść kwiatów fiołka, dodaj 
dwa ziarenka ziela angielskiego i 2-3 
plastry umytej, sparzonej cytryny, usu-
wając wcześniej pestki. Zalej gorącym 
syropem, zakręć słoik i zostaw na 24 
godziny. Następnie odcedź, ponownie 
zagotuj, opcjonalnie można dodać odro-
binę zielonego barwnika spożywczego. 
Przelej do wyparzonych butelek. Naj-
lepsze z lodem, wodą gazowaną, świeżą 
cytryną i kilkoma listkami świeżej mięty. 

Syrop malinowo-miętowy
Kilogram malin i kilkanaście listków 

ulubionej mięty zalej szklanką wody, 
zagotuj. Przetrzyj na sicie lub pielusz-
ce tetrowej, dokładnie wyciskając sok. 
Zagotuj ponownie ze szklanką cukru, 
aż cukier całkowicie się rozpuści. Przelej 
do wyparzonych butelek i odstaw do 
wystygnięcia. 

PIOTR BIEROŃ

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 37KONIEC LATA8 10 września 2024 r.

Syrop miętowo-fiołkowy. Orzeźwiający latem, odświeżający zimą

Przetwory na zimowe wieczory
Mamy koniec lata i wciąż jeszcze trwa piękna pogoda. Czas jednak 
leci szybko, i ani się obejrzymy, a nastaną jesienne chłody i zimowe 
mrozy. Wtedy zaś nie ma nic przyjemniejszego, niż przetwory 
własnej roboty, które pozwalają wrócić pamięcią do letnich dni. 
Zapytaliśmy mieszkańców powiatu płońskiego, jakiego rodzaju 
przetwory najczęściej wyrabia się w ich domach.

Ćwicz na powietrzu i wprowadź odpowiednią dietę

Jak zachować formę po lecie? 
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 Według statystyk, do końca 2023 roku 
zarejestrowanych było 640 200 krwio-
dawców. To wciąż za mało zważywszy 
na ciągłe zapotrzebowanie i fakt, że krew 
jest takim składnikiem, którego mimo 
ogromnego postępu medycyny nie udało 
się stworzyć w sztucznych warunkach. 
Tylko człowiek może podzielić się tym 
drogocennym płynem.

Żeby zostać krwiodawcą, trzeba 
spełnić następujące warunki: mieć 
ukończone 18 lat, ale nie więcej niż 65, 
być w dobrym stanie zdrowia, ważyć 
ponad 50 kg. Dlaczego zdrowie jest takie 
istotne? Ponieważ fakt oddania krwi nie 
może w żaden sposób zaszkodzić zarów-
no dawcy, jak i biorcy. Przed udaniem się 
do stacji krwiodawstwa, należy upewnić 
się, że w ciągu ostatnich 4 miesięcy nie 
były wykonywane żadne operacje czy 
zabiegi, które naruszają powłokę skórną, 
jak na przykład makijaż permanentny, 
tatuaż czy piercing. Natomiast po zabie-
gu usunięcia zęba czy leczeniu kanało-
wym, odczekać należy 7 dni.

Klika dni przed terminem donacji, 
nie wolno również zażywać aspiryny. 
24 godziny przed oddaniem krwi nale-
ży wstrzymać się od przyjmowania 
alkoholu. Do stacji krwiodawstwa czy 
punktów mobilnych oddawania krwi 
należy udać się będąc po lekkim śniada-
niu, być wypoczętym i zdrowym. Oraz 
dobrze nawodnionym. Dlatego na kilka 
dni przed oddaniem krwi zalecane jest 
picie dużej ilości płynów. Najlepiej wody 
i soków owocowych. Dzień przed dona-
cją posiłki, które spożywamy, powinny 
być nietłuste i lekkostrawne. Dlaczego 
jest to takie ważne? Krew dawcy, który 
jadł tłuste posiłki nie nadaje się do prze-
kazania potrzebującym. Jest utylizowa-
na, gdyż ilość tłuszczu sprawia, że jest 
bezużyteczna. Dlatego jeżeli naprawdę 
zależy nam na pomocy innym, warto 
zastosować się do tych zaleceń. Jednym 
z mitów dotyczących oddawania krwi 
jest ten, że trzeba być na czczo. Na czczo 
idziemy na zwykłe badania. Natomiast 
przed oddaniem krwi honorowo, zje-
dzenie śniadania jest bardzo ważne. 
Zdarzały się przypadki, że lekarz dys-
kwalifikował taką osobę. Jest to istotne 
dla naszego samopoczucia. Po oddaniu 
krwi możemy czuć się za bardzo osłabie-
ni, gdy tego śniadania nie zjemy.

Gdy już znajdziemy się w stacji krwio-
dawstwa, udajemy się do rejestracji, 
gdzie podajemy nasze dane, dlatego 
należy zabrać ze sobą dokument toż-
samości. Bardzo ważne jest podanie 
aktualnego adresu, gdyż w przypad-
ku wykrycia jakichś nieprawidłowości 
w wynikach badań, do krwiodawcy wysy-
łane jest pismo z prośbą o stawienie 
się do punktu w celu omówienia tych 
wyników. Otrzymamy numerek oraz 
ankietę do wypełnienia. Ankieta dotyczy 
naszego stanu zdrowia, udziela się tam 
odpowiedzi o przebytych chorobach, 
dolegliwościach, czy nie mieliśmy kon-

taktu z zakaźnie chorymi, ale również 
czy w konkretnych terminach nie prze-
bywaliśmy na terenie kraju, w którym 
występują groźne choroby. Kobiety 
dodatkowo odpowiadają na pytania 
o ciążę i miesiączkę. Następnie wezwani 
jesteśmy do gabinetu analiz, gdzie zosta-
nie pobrana krew z żyły bądź z palca 
celem sprawdzenia aktualnego stanu 

kompetentni i doskonale przeszkole-
ni do wszystkich czynności, które za 
chwilę wykonają. Używają rękawiczek 
oraz sprzętu jednorazowego. Dokładnie 
odkażają miejsce wkłucia. Na specjalnej 
wagomieszarce umieszczają pojemni-
ki, które za chwile zapełnią się naszą 
krwią. W pojemnikach tych znajdują się 
specjalne substancje, które zapobiegają 
krzepnięciu. Jednorazowo pobierane jest 
450 ml. Jest to ilość, która nie powoduje 
uszczerbku na zdrowiu dawcy. Najmniej 
przyjemnym momentem jest wkłucie. 
Później tylko leżymy i zaciskamy dłoń 
na specjalnej piłce, aby krew dobrze pły-
nęła. Gdy jesteśmy dobrze nawodnieni, 
proces ten potrwa kilka minut. Nie może 
natomiast przekroczyć 12. Jeżeli pojem-
nik do tej pory się nie napełni, procedu-

ra zostaje przerwana. Po zakończeniu 
pobierania, należy jakiś czas pozostać na 
leżance, aby organizm pomału doszedł 
do siebie. Personel cały czas obserwu-
je nasz stan zdrowia, czy nie czujemy 
się gorzej, nie jest nam słabo itp. Gdy 
upłynie ten czas, możemy opuścić punkt 
pobierania. Otrzymujemy kilka tabliczek 
czekolady, czasem również jakieś drobne 

upominki w postaci gadżetów, kalenda-
rzy itp. Jeżeli chcemy, możemy również 
otrzymać zaświadczenie informujące, 
że oddaliśmy krew i w tym dniu oraz 
następnym jesteśmy zwolnieni z pracy. 
Pracodawca zgodnie z przepisami musi 
takie zwolnienie uwzględnić. Po powro-
cie do domu dobrze jest wstrzymać się 
od wykonywania cięższych prac. Pić 
dużo płynów i pozwolić organizmowi 
się zregenerować. 

Należy tu również wspomnieć o tym, 
że nasza krew nie trafia od razu do 
potrzebujących. Jest to jeden z mitów. 
Często słyszymy apele, aby pilnie oddać 
krew dla kogoś potrzebującego. Albo 
chcemy oddać krew dla kogoś bliskiego, 
kto znajduje się w szpitalu. Robimy to, 
ale osoba ta nie otrzymuje naszej krwi. 

Byłoby to skrajnie nieodpowiedzialne 
i narażające życie takiego pacjenta. Każ-
da oddana jednostka krwi musi być prze-
badana pod kątem wszelakich chorób 
i wirusów. Na niektóre wyniki czeka się 
dłużej i dopóki nie wpłynie informacja, 
że są one w normie, krew nie zostanie 
przekazana do szpitali itp. Innym mitem 
jest, że organizm po oddaniu krwi pro-

dukuje ją w zwiększonej ilości 
i potem już trzeba tą krew cały 
czas oddawać. To nieprawda. Nie 
ma tzw. nadprodukcji. Oddajemy 
kiedy chcemy i możemy.

Na koniec wymienię korzy-
ści jakie płyną z honorowego 
oddawania krwi. Największą jest 
satysfakcja. Robimy coś bezinte-
resownie dla innych. Oddajemy 
część siebie i � co najważniejsze � 
ratujemy życie ludzkie! Jesteśmy 
bohaterami. Inną z korzyści jest 
fakt, że jesteśmy regularnie bada-
ni. Możemy otrzymać wyniki gdy 
o nie poprosimy. Kolejną � już 
wspomnianą � są dwa dni wolne. 
Można też uzyskać zwrot kosztów 
dojazdu do stacji krwiodawstwa. 
Oddając krew, możemy odliczyć 
to od podatku jako darowiznę. 
Kobiety mogą oddać krew 4 razy 
w roku, mężczyźni zaś 6 razy. 
Ekwiwalent za każdy oddany litr 
krwi wynosi 130 zł. Gdy oddajemy 
krew regularnie, otrzymać może-
my odznakę Zasłużonego Hono-
rowego Dawcy Krwi. Kobiety po 
oddaniu 5 litrów, mężczyźni po 
oddaniu 6 litrów. Uprawnia nas 
to do możliwości korzystania ze 
służby zdrowia oraz zakupów 
w aptekach poza kolejnością. 
Przysługuje nam też prawo zapi-

sania się do specjalisty w krótszym ter-
minie. Natomiast gdy zdobędziemy już 
odznakę najwyższego stopnia (kobieta 
po oddaniu 15 litrów, mężczyzna 18), 
możemy otrzymać uprawnienia do 
bezpłatnych przejazdów komunikacją 
miejską. Jest to uzależnione od decyzji 
samorządowych danego miasta, dlatego 
uprzednio należy sprawdzić czy dane 
miasto takie uprawnienia daje. Mamy 
też możliwość zakupienia taniej niektó-
rych leków. W wielu miastach i zakła-
dach pracy istnieją kluby honorowych 
krwiodawców. Przynależność do takich 
klubów daje szereg korzyści. Organizo-
wane są różne imprezy, wyjazdy, spotka-
nia, akcje wspólnego oddawania krwi.

AGNIESZKA MARUT
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Fakty i mity o honorowym krwiodawstwie, czyli�

Jak zostać bohaterem?
Każdy może zostać bohaterem, wystarczą przede wszystkim 
chęci i dobry stan zdrowia. Z pewnością niejeden z czytelników 
zastanawiał się kiedyś, czy nie oddać krwi honorowo. Wielu już 
to zrobiło i z większą czy mniejszą częstotliwością odwiedza 
punkty, gdzie krew można oddać. Ale jest też spora liczba osób, 
które chciałyby to zrobić, niestety słyszały czy czytały wiele 
nieprawdziwych informacji i to  ich zniechęciło. Postaram się 
tu nakreślić fakty i obalić mity, które narosły wokół tej jakże 
szlachetnej inicjatywy. 

zdrowia. Gdy krew zostanie przebadana, 
wzywa nas lekarz, który analizuje wyniki 
badań, mierzy ciśnienie, sprawdza, czy 
nie mamy groźnych zmian skórnych 
czy nawet zwykłej opryszczki i pyta nas 
o ogólny stan zdrowia. Jeżeli nasza 
hemoglobina jest wystarczająco wysoka 
(kobiety powyżej 12, mężczyźni powyżej 
13), a lekarz nie stwierdzi żadnych prze-
ciwwskazań, dostajemy zielone światło 
i udajemy się do poczekalni, w której 
czekamy na wezwanie do sali pobrań. 
W poczekalni możemy napić się kawy 
bądź herbaty. Zanim wejdziemy do sali 
pobrań, konieczne jest dokładne umy-
cie zgięć łokciowych. Gdy zostaniemy 
wywołani, lokujemy się wygodnie na 
jednej z leżanek i poddajemy się pro-
cedurze oddania krwi. Pracownicy są 
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* Zarządza pan największym Zespo-
łem Szkół (ponadpodstawowych) 
w Mławie, w skład którego wchodzą II 
Liceum Ogólnokształcące i Technikum 
nr 4. Od 1 września br. roku obwiązują 
zmniejszone o ok. 20 proc. podstawy 
programowe 17 przedmiotów, ale nie 
ma dostosowanych do nich podręcz-
ników. Jak w tej sytuacji wyobraża pan 
sobie proces edukacyjny? 

- Sądzę, że nauczyciele sobie z tym 
poradzą, a w każdym razie nie przewidu-
ję tu większych kłopotów. O odchudze-
niu podstawy programowej mówiono 
już od dawna. Uczniowie poświęcają 
bardzo dużo czasu na naukę a treści, 
które muszą przyswoić,  nie przystają do 
dzisiejszych czasów. Zmiany są koniecz-
ne. Szkoła ma przygotowywać młodzież 
do życia. Świat wokół nas szybko się 
zmienia i trzeba do tych zmian się dosto-
sować. Oczywiście, pewne treści, przede 
wszystkim te, które przekazują warto-
ści, muszą być obecne w programach 
nauczania. Nie wyobrażam sobie by 
uczeń, który ukończył liceum nie wie-
dział kim był Adam Mickiewicz i o czym 
jest �Pan Tadeusz�.

Myślę też, że dobrze się stało, iż nowy 
przedmiot, który ma zastąpić historię 
i teraźniejszość zostanie wprowadzo-
ny dopiero w przyszłym roku. Będzie 
więc czas na przygotowanie programu 
i podręczników. 

* Skoro przywołał pan �Pana Tade-
usza� Adama Mickiewicza, to przy-
pomnijmy, że ta epopeja narodowa 
pozostała na liście lektur obowiązko-
wych, ale we fragmentach, co wręcz 
zbulwersowało niektóre środowiska, 
nie tylko oświatowe. Jeden z nauczycie-
li powiedział mi, że zaprotestuje w ten 
sposób, iż będzie zachęcał uczniów do 
przeczytania całości tego dzieła. 

- Spójrzmy na problem z szerszej per-
spektywy. Otóż niezwykle ważną rzeczą 
jest to, co nazywamy motywowaniem 
uczniów. Chodzi o kształtowanie w nich 
przekonania, że uczymy się nie dla ocen, 
tylko dla siebie, żeby się rozwijać. Wię-
cej, zdobywanie wiedzy i umiejętności 
powinno być świadome i racjonalne. 
Uczniowie powinni czuć potrzebę 
uczenia się, by wiedzieć więcej. Trzeba 
budować atmosferę sprzyjającą uczeniu 
się. Nie zapominajmy przy tym, że spo-
łeczność szkolna składa się z uczniów, 
nauczycieli i rodziców � między tymi 
grupami niezbędne jest porozumienie 
i współpraca przy doborze treści naucza-
nia. Wszystkim zależy, by było dobrze. 

* Jaki odsetek uczniów waszych 
szkół uczęszcza na lekcje religii?

- Ok. 90 proc., z nauki tego przed-
miotu rezygnują nieliczni. Mamy troje 
katechetów: siostrę zakonną, księdza 
i osobę świecką. 

* Lekcje religii odbywają na począt-
ku lub na końcu dziennego rozkła-
du zajęć?

- Nie zawsze jest to możliwe. Jeśli lek-
cje religii są w środku dnia, to ci ucznio-
wie, którzy nie biorą w nich udziału, 
w tym czasie znajdują się pod opieką 
pedagoga szkolnego lub przebywają 
w bibliotece szkolnej. 

* Znowelizowane rozporządzenie 
minister edukacji narodowej w sprawie 
warunków organizacji nauki religii 
w szkole, którego wykonanie 
- notabene - zawiesił Trybu-
nał Konstytucyjny, przewi-
duje edukację w klasach 
łączonych. Inaczej mówiąc, 
tworzenie grup składają-
cych się z uczniów w różnym 
wieku. Przeciwko takiemu 
rozwiązaniu zaprotestowali 
nie tylko katecheci. 

- U nas nie ma potrzeby 
łączenia klas. Jak już powie-
działem, tylko nieliczni 
uczniowie rezygnują z udziału 
w lekcjach religii.

* Wasz poczet sztandarowy 
i delegację z kwiatami widzę 
na bodaj każdej lokalnej uro-
czystości.

- Wynika to nie tylko z tego, 
że szkoła nosi imię Obrońców Mławy 
z Września 1939 r., aczkolwiek imię 
zobowiązuje, ale czujemy taką potrze-
bę. Po prostu staramy się wpajać mło-
dzieży wartości takie jak patriotyzm, 

poszanowanie tradycji i godności dru-
giego człowieka i tolerancja. Kształtu-
jemy u uczniów postawy prospołeczne 
i zachęcamy ich do udziału w życiu 
publicznym, którego przejawem są 
między innymi obchody świąt i rocznic. 

* Wokół patrona można budować 
program pracy wychowawczo�patrio-
tycznej.

- I tak robimy. Doceniamy bohater-
stwo i poświęcenie żołnierzy polskich 
we wrześniu 1939 roku. Każdego roku, 

bilitację. Poza tym m.in. zbieraliśmy 
karmę dla zwierząt przebywających 
w schroniskach. I sprawa, która mnie 
szczególnie cieszy, to fakt, iż w naszej 
szkole propagujemy ideę krwiodawstwa. 
Duża grupa młodzieży i pracowników 
honorowo oddaje krew. 

* Brawo! Krew jest bezcennym 
darem. Za te i inne przedsięwzięcia 
zostaliście uhonorowani w konkursie 
�Mazowieckie Barwy Wolontariatu�. 
Niech się pan pochwali także osią-

gnięciami w realizacji nieobowiązko-
wych projektów edukacyjnych.

- Uczniowie od dawna startują 
w olimpiadach i w konkursach przed-
miotowych. Od kilku lat korzystają też 
z dobrodziejstwa, jakim jest program 
Erasmus. Dzięki temu wyjeżdżają do 
krajów zachodnich. Przyszli technicy 
odbywają tam praktyki zawodowe. 
Licealiści zaś rozwijają kompetencje 
kluczowe, między  umiejętności języ-
kowe i cyfrowe. Udział w programach 

rotacja uczniów, prawie wszyscy, którzy 
podejmują naukę w klasie pierwszej, 
kontynuują ją w naszej placówce do 
ukończenia szkoły. Wszyscy uczniowie 
przystępują do egzaminów maturalnych 
i zawodowych. Zdawalność pierwszego 
z nich wynosi 96-97 proc. a w drugim 
uzyskujemy praktycznie 100 - procento-
wą zdawalność. W rankingu �Perspek-
tyw� � wiarygodnym, bo bierze się pod 
uwagę m.in. wyniki egzaminów oraz 
konkursów i olimpiad przedmiotowych � 

nasze technikum plasuje się w pierwszej 
setce w Polsce. Na Mazowszu uplaso-
wało się na 13. miejscu. W ostatnich 
latach w tym rankingu nasze technikum 
uzyskiwało wyróżnienie i szkole nadawa-
ne były Brązowa, Srebrna i Złota Tarcza. 

* Czy można powiedzieć, że ZS nr 4, 
popularnie nazywanym Ekonomikiem, 
kontynuuje bogate tradycje kupieckie 
Mławy? 

- Nawiązujemy do tradycji 3-letniej 
Koedukacyjnej Szkoły Handlowej, która 
1924 roku, a więc równo 100 lat temu, 
powstała w Mławie z inicjatywy miejsco-
wego Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Szczególne zasługi przy jej zakładaniu 
miał jego prezes. pan Stanisław Siudak. 
W ciągu tych 100 lat mury szkoły opu-
ściła bardzo duża grupa absolwentów. 
Ich liczba idzie już w tysiące. Szkoła 
przechodziła rozmaite reorganizacje, 
w okresie powojennym przez pewien 
czas jej organem prowadzącym był Cen-
tralny Związek Spółdzielni Rolniczych. 
Tak czy inaczej szkoła dawała młodzieży 
konkretne zawody, absolwenci przeważ-
nie od razu podejmowali pracę w handlu 
i administracji, m.in. geesach. 

Dzisiaj kształcimy przeszłych tech-
ników ekonomistów, techników han-
dlowców i techników rachunkowości. 
Są to specjalności, które można kojarzyć 
z szeroko pojętym kupiectwem. Druga 
połowa uczniów pobiera naukę w kla-
sach ogólnokształcących.

* Jak będziecie świętować jubi-
leusz?

- Przygotowania trwają już od 
roku. Główna uroczystość jest 
zaplanowana na 27 września. 

W programie: msza św. cele-
browana przez ks. biskupa 
Romana Marcinkowskiego, 
akademia, zjazd absolwen-
tów, na który zapisało się 
ponad 300 osób. 

* Co jest najważniej-
szą wartością Zespołu, 
w którym dyrektoruje 
pan od 2007 roku?

- Atmosfera, jaka 
w nim panuje. Staramy 
się, żeby tu wszyscy 
dobrze się czuli. Mam 
na myśli uczniów, pra-
cowników i rodziców. 
Na pewno szczegól-
ną wartością jest 
młodzież, na któ-
rej można polegać 
i z którą można wie-
le osiągnąć. Jesteśmy 
otwarci na różne 
inicjatywy. Chcemy 
być szkołą nowocze-
sną i nastawioną na 

rozwój. Naturalnie, 
pamiętamy o stuletnim 

dorobku i z nadzieją 
patrzymy w przyszłość.
Rozmawiał KRZYSZTOF 

JAKUBOWSKI

w rocznicę wybuchu II wojny światowej, 
składamy kwiaty pod tablicą pamiąt-
kową, która znajduje się w holu naszej 
szkoły. W ostatnim tygodniu września 
obchodzimy Święto Patronów Szkoły. 
Na okolicznościową akademię zapra-
szamy władze powiatowe i miejskie, 
a także kombatantów (na żywe lekcje 
historii), chociaż jest ich coraz mniej 
i dlatego zastępują ich lokalni historycy, 
którzy przybywają do nas z prelekcjami. 
W hymnie szkoły też odwołujemy się do 
wydarzeń związanych z wybuchem II 
wojny światowej. 

* Szkolny wolontariat, który także 
jest wartością, ma uwrażliwiać mło-
dzież na potrzeby ludzi ubogich, cho-
rych, cierpiących? 

- Oczywiście, chcemy być użyteczni. 
W wolontariacie udzielają się nie tylko 
uczniowie, ale też pracownicy placów-
ki i rodzice. Staramy się nieść pomoc 
wielu potrzebującym. Uczestniczymy 
w takich akcjach jak �Szlachetna Pacz-
ka� czy Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy. Uczniowie biorą udział 
w przedświątecznych zbiór-
kach żywności w centrach 
handlowych. Z myślą 
o wsparciu absolwenta 
naszej szkoły, który 
ciężko zachorował, 
zorganizowaliśmy 
piknik charytatyw-
ny. Zebrane środki 
pieniężne zostały 
przeznaczone 
na zakup wózka 
inwalidzkiego 
oraz reha-

unijnych pozwala nam pozyskać 
środki finansowe nie tylko na 
zajęcia dodatkowe, ale także 

na zakup sprzętu i pomo-
cy dydaktycznych. Szko-
ła zyskuje nowoczesne 
wyposażenie, które uła-
twia pracę nauczycielom 
i pozwala uatrakcyjnić 
zajęcia dla uczniów.   

Inny przykład. W ogól-
nopolskim konkursie 
Narodowego Banku Pol-

skiego dwukrotnie zdo-
bywaliśmy tytuł �Złotej 
Szkoły NBP�. Nasza dru-

żyna w ostatnim roku szkol-
nym zdobyła drugie miejsce 
i uzyskała nagrodę (8 tys. zł), 
w poprzednim wywalczyła trze-
cie miejsce i nagrodę w wysokości 

6 tys. zł. 
* Efekty dydaktyczne? 

- Należy podkre-
ślić, iż jest bar-

dzo mała 

Rozmowa z Stanisławem Matyjasikiem, dyrektorem Zespołu 
Szkół nr 4 im. Obrońców Mławy z Września 1939 Roku w Mławie 
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Szkoła to uczniowie, Szkoła to uczniowie, 
nauczyciele i rodzicenauczyciele i rodzice  
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Niedawno minęła 99 rocznica 
tragedii w Tatrach, która 
dotknęła rodzinę Kaszniców 
związaną z Ciechanowem. 
(W ciechanowskim periodyku 
pisała o nich Grażyna 
Czerwińska, Gazeta Urzędowa, 
2021 r., nr 4).

S
ądzę, że warto raz jeszcze bliżej 
przyjrzeć się uczestnikom tej 
tatrzańskie wycieczki i okolicz-
nościom samego wypadku.

Kazimierz Kasznica            
- notariusz, prawnik          
i pedagog

Pochodził ze znanej prawniczej rodzi-
ny wywodzącej się z Galicji. Urodził się 
w 1879 r., jako syn Józefa i Zofii/Izabelli 
z Trębickich. Jego ojciec - Józef Kasznica 
(1834-1887) był wybitnym prawnikiem, 
wielkim erudytą, łączącym w swoich 
zainteresowaniach prawo z ekonomią, 
socjologią, polityką, historią i statysty-
ką. Pracował w latach 1862-1869 jako 
profesor encyklopedii prawa i prawa 
kanonicznego w Szkole Głównej w War-
szawie, po jej likwidacji w Cesarskim 
Uniwersytecie Warszawskim, a od 1885 
r. objął katedrę prawa kanonicznego 
we Lwowie. Tam też zmarł. Matka 
Kazimierza była córką radcy dyrekcji 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Antoniego Trębickiego. Spośród sze-
ściorga dzieci Kaszniców, rodzeństwa 
Kazimierza, Stanisław Wincenty Antoni 
(1874-1958) został również prawnikiem, 
także działaczem politycznym, senato-
rem II RP, profesorem i rektorem Uni-
wersytetu w Poznaniu, cztery siostry: 
Zofia, bliźniaczki Maria Józefa i Paulina 
Izabela oraz Izabela nie założyły rodzin. 

Kazimierz Kasznica w 1904 r. ukoń-
czył studia prawnicze. 

Pobyt w Ciechanowie 
(1908�1917 r.)

Kazimierz podjął na krótko pracę 
w Sądzie Handlowym w Warszawie 
oraz sądzie gminnym w Leoncinie. 
W 1908 r. przeniósł się do Ciechanowa 
i objął posadę notariusza przy kancelarii 
hipotecznej Sądu Pokoju. Funkcję tę 
sprawował do 1914 r., bo z tego okresu 
zachowały się w mławskim archiwum 
dokumenty, które sporządzał. Jego 
kancelaria mieściła się w domu nr 230 
przy ul. Wielkowarszawskiej (obecnie 
Warszawska 33), niewykluczone, że 
również tam mieszkał. Dom, zbudo-
wany przez Wolfa i Suzę Topolów na 
początku XX w., zapewne nadal do nich 
należał, a notariusz był jednym z lokato-
rów. Kasznica nie ograniczał się tylko do 
pracy notarialnej. To stanowisko - pisano 
- tak chętnie widziane przez wielu praw-
ników jako źródło dobrych dochodów, dla 
Kasznicy jest tylko nową placówką dla jego 
działalności społecznej więc też zyskuje na 
niej miłość powszechną i poważanie, dla 
których poświęca zyski materialne biorąc 
z nich tylko tyle, by starczyło na skromne 
utrzymanie siebie i rodziny. 

W czasie I wojny światowej, Niemcy 
okupujący ziemie dawnego zaboru rosyj-
skiego, zarządzili by dokumenty nota-
rialne sporządzano w języku niemieckim 
i polskim oraz używano dwujęzycznej 
pieczęci. Kazimierz Kasznica zrezy-
gnował wówczas z posady notariusza. 
Ponieważ wcześniej działał w sekcji opie-
ki nad młodzieżą szkolną przy Komitecie 
Obywatelskim miasta Warszawy, posta-
nowił zostać pedagogiem. Zachęcał go 
do tego Stanisław Brzęczek - członek 
zarządu ciechanowskiego magistratu 
i współzałożyciel rady szkolnej powsta-
jącego gimnazjum męskiego. W 1915 
r. Kasznica zaczął uczyć w nim łaciny, 
historii i języka niemieckiego. W następ-
nym roku został dyrektorem szkoły 
i pełnił tę funkcję ponad rok, zabiegając 

o pozyskanie funduszy, odpowiednich 
nauczycieli oraz zachęcał potencjalnych 
uczniów do podjęcia nauki w tej pla-
cówce. Pracę w Ciechanowie Kasznica 
zakończył w sierpniu 1917 r.

Nie wiadomo, przed czy po prze-
prowadzce do Ciechanowa Kazimierz 
Kasznica ożenił się z nauczycielką przy-
rody Walerią Dzierzbicką, córką Stani-
sława (1854-1919) i Walerii Apolonii 
z Bojkowskich, urodzoną 23 września 
1886 r. Stanisław Dzierzbicki (1854-
1919) był ziemianinem, rolnikiem, 
ekonomistą i działaczem społecznym. 
Pochodził z Kujaw, mieszkał w mająt-
ku Święte w pow. nieszawskim, później 
objął Krzywonoś w pow. mławskim. 
Z żoną poślubioną w 1876 r. wychował 
kilkoro dzieci. Córka Waleria była oso-
bą wykształconą, w latach 1898-1902 
uczęszczała na elitarną pensję Leontyny 
Rudzkiej w Warszawie.

Kazimierzowi i Walerii Kasznicom 
urodził się w 1910 r. w Ciechanowie syn 
Józef, ale dziecko zmarło 30 stycznia 
1911 r. w dziewiątym miesiącu życia. 
3 maja 1913 r. przyszedł na świat ich 
drugi syn Wacław. Pozostał jedynakiem.

1 września 1917 r. Kazimierz Kaszni-
ca został skierowany do Kielc, do two-
rzonego tam sądu okręgowego. W 1918 
r. przeniósł się do Warszawy, gdzie objął 
stanowisko wiceprezesa stołecznego 
sądu okręgowego, a w końcu podpro-
kuratora Sądu Najwyższego. Na tym 
stanowisku pozostał do końca życia. 
W 1920 r. próbował zaciągnąć się do 
wojska, ale ze względu na stan zdrowia 
nie został przyjęty.

Wakacje 1925 r. Kasznicowie spę-
dzali w Tatrach. Ten wyjazd okazał się 
dla nich tragiczny. Ostatnia wędrów-
ka 46-letniego Kazimierza, jego żony 
i 12-letniego Wacława - ucznia 3 klasy 
państwowego gimnazjum im. Staszica 
w Warszawie, była wielokrotnie opisywa-
na w przedwojennej i powojennej prasie, 
książkach, ostatnio w Internecie. Relacje 
różnią się szczegółami, ale najpełniejszy 
i chyba najbardziej wiarygodny opis, 
oparty na analizie różnych dokumentów 
i wizji lokalnej, przedstawił w 2015 r. 
w �Tygodniku Powszechnym� pasjonat 
gór i naczelny �Taternika� Maciej Kwa-
śniewski. Jego swoiste śledztwo stało 
się nawet podstawą fabularyzowanego 
słuchowiska �Lodowa Przełęcz�.

Ostatni dzień w Tatrach
W ostatni dzień swego pobytu 

w Tatrach, 3 sierpnia 1925 r., Kaszni-
cowie wczesnym rankiem wyruszyli ze 
Starego Smokowca w ówczesnej Cze-
chosłowacji z zamiarem przejścia do 
Doliny Pięciu Stawów Spiskich, schro-
niska Téryho, podejścia na Lodową 
Przełęcz, zejścia do Doliny Jaworowej, 
następnie do Łysej Polany i dotarcia 
do Zakopanego. To trudna trasa nawet 
dla wytrawnego turysty - a Kasznicowie 
do takich nie należeli, jak się później 
okazało - obliczona na 10-12 godzin, 
z dużą różnicą poziomów, zmiennymi 
temperaturami, siłą wiatrów i ciśnie-

nia. Niestety, dodatkowo tego dnia 
panowały w górach fatalne warunki 
atmosferyczne: wiał silny wiatr i padał 
deszcz. Rodzina, bardzo już zmęczona, 
dotarła do schroniska około godziny 
11.00. Tam spotkali czwórkę młodych 
taterników z Krakowa, inteligentów 
i dandysów: 23-letniego Jana 
Szczepańskiego - przyszłego 
krytyka teatralnego i litera-
ta, jego 17-letniego brata 
Alfreda, 22-letniego Stani-
sława Zarębę, syna znane-
go matematyka i Ryszarda 
Wasserbergera - studenta 
filozofii, członka PPS. Pano-
wie zmierzali tą samą trasą, 
więc Kasznica poprosił ich 
o pomoc w przejściu naj-
trudniejszego odcinka. Nie 
wiadomo, wszyscy czterej, 
czy tylko Wasserberger zgo-
dzili się i pół godziny póź-
niej wszyscy byli na szlaku, 
mimo pogarszających się warunków 
atmosferycznych. Kasznicowie słabli 
coraz bardziej, ale całą grupą dotarli do 
Lodowego Stawu, najwyżej położonego 
tatrzańskiego jeziora. Tam podzielili się: 
Szczepańscy i Zaremba poszli przodem, 
a Wasserberger został z Kasznicami. 
Powoli, wśród przeciągów, huraganowe-
go wiatru i padającego gradu, wspinali 
się na Lodową Przełącz. Ten odcinek 
pokonali w czasie dwa razy dłuższym, 
niż zakładają przewodniki. Następnie 
zaczęli schodzić w stronę Doliny Jawo-
rowej. I Kazimierz, i jego syn Wacław, 
a okazuje się, że również ich przewod-
nik, tracili siły. Około godziny 16-17 
w rejonie Żabiego Stawu Jaworowego 
zasłabł najpierw Wacław, próbował go 
prowadzić jeszcze taternik, ale on też nie 
dawał rady. Kasznicowa podprowadziła 
ich do pobliskich głazów, podała czeko-
ladę i po kieliszku koniaku. Wróciła do 
męża leżącego na ścieżce i też podała 
mu alkohol. Kazimierz chwilę później 
już nie żył. Matka wróciła do syna, ale 
ten też już był martwy, tak samo leżący 
nieco dalej Wasserberger. W ciągu kilku 
minut zmarły trzy osoby. Kasznicowa 
pozostała przy zwłokach najbliższych. 
Przesiedziała w górach noc i dzień, 
tylko z plecaka Wasserbergera wycią-
gnęła maszynkę spirytusową i koc by 
się ogrzać. Na szlaku nie pojawił się 
nikt. Dopiero rankiem 5 sierpnia zde-
cydowała się ruszyć w dół. Doszła do 
wsi Jaworzyna, minęła ją i dotarła do 
Łysej Polany. Tam na moście granicz-
nym spotkała Mariusza Zaruskiego, 
naczelnika TOPR, a właściwie już 
adiutanta prezydenta RP Stanisława 
Wojciechowskiego. Zaruski uwierzył 
w jej opowieść, odesłał kobietę do Zako-
panego, wezwał TOPR, policję i ruszył 
w góry. O zmroku ratownicy dotarli do 
zwłok. Ciała przewieziono do Zakopa-
nego, wykonano sekcję zwłok. Kazimierz 
i Wacław spoczęli 8 sierpnia na cmenta-
rzu przy ul. Nowotarskiej w Zakopanem, 
Ryszard Wasserberber następnego dnia 
na cmentarzu żydowskim przy ul. Mio-
dowej w Krakowie

Co pisała ówczesna 
prasa

Pierwsza informacja prasowa 
wraz ze zdjęciem zwłok, pojawiła się 
w krakowskim �Ilustrowanym Kurie-
rze Codziennym� (IKC) już 7 sierpnia. 

Notatka donosiła o śmierci Kaszniców, 
ale nie podawała nazwiska trzeciej 
osoby. Nasuwa się wniosek, że koledzy 
nie zgłosili zaginięcia Wasserbergera. 
Następne numery �IKC-a� przyniosły 
zadziwiająco dużo szczegółów ze spo-
tkania Kaszniców w taternikami i ich 
rozstania oraz zdarzeń po ich rozej-
ściu się, a ich autor: L-Sz-i, pisał, że 
Kasznicowie byli wytrawnymi turystami, 
za absurd uważał tłumaczenie śmierci 
turystów �naporem huraganu i rozedmą 
płuc�, skandalem nazwał wyniki sekcji 
zwłok, a nawet dawał do zrozumienia, że 
Zofia Kasznicowa, bo pod tym imieniem 
była wówczas wymieniana, otruła całą 
trójkę podając im trefny koniak. Odtąd 
historia tragedii żyła własnym życiem, 
sugerowano nawet spisek polityczny 
(zabójstwo prokuratora), nikomu jednak 
nie postawiono zarzutów i właściwie 
nigdy okoliczności śmierci całej trójki 
nie została wyjaśnione.

Wspomniany wyżej Maciej Kwa-
śniewski, już w XXI wieku przeanali-
zował archiwalne artykuły prasowe, 
dotarł do protokołów sekcji zwłok 
ofiar i zapisów meteorologicznych 
o warunkach panujących w górach 3 
sierpnia 1925 r., a nawet, czekając na 
podobne warunki pogodowe, pokonał 
trasę wędrówki Kaszniców. Okazało 
się, że autorem notatek w �IKC-u� był 
Ludwik Szczepański, ojciec dwóch tater-
ników, spotkanych przez Kaszniców 
w schronisku. Najprawdopodobniej 
rzucając podejrzenie na Kasznicową, 
chciał odciągnąć uwagę od synów, któ-
rzy wbrew zasadom bezpieczeństwa 
obowiązującym w górach, zostawili 
osłabionych turystów. Jak się okazało 
podobnie myślał Zaruski.

Ta wycieczka nie mogła 
się udać...

Wyniki sekcji zwłok też nie pozosta-
wiają złudzeń. Okazało się, że wszyscy 
trzej panowie mieli powiększone serce 
i różne wady układu krążenia. Kazi-
mierz Kasznica cierpiał nie tylko na 

dolegliwości serca, ale i mózgu, żołądka 
i woreczka żółciowego. Jego syn Wacław 
miał początki gruźlicy, a w góry trafił 
chory na anginę. Dr Marian Ciećkiewicz, 
znany krakowski lekarz, który przepro-
wadził sekcję, uważał, że śmierć trojga 
turystów nie była następstwem dzia-

łania gwałtownego osób trze-
cich, w szczególności, nie była 
wynikiem otrucia. Stwierdził, że 
przyczyną było porażenie serca 
wskutek wyczerpania trudami 
marszu w bardzo niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych, 
tem bardziej, że serca ich wyka-
zywały (...) zmiany anatomicz-
ne. Dalej pisał: wyczerpanie 
mięśnia sercowego nastąpiło 
równocześnie z wyczerpaniem 
mięśni kończyn i tułowia. Na 
koniec dodał, że nawet śmierć 
Wasserbergera w tych warun-
kach nie jest dziwna. Ele-
onora Kasznica - bratanica 
Kazimierza - opierając się na 
relacjach rodzinnych zazna-
czyła, że stryj i jego bliscy nie 
byli wytrawnymi turystami, nie 
znali gór i wcześniej po nich 

nie chodzili. Do tego doszły ekstremalne 
warunki pogodowe: zimno, deszcz i silny 
wiatr, który wysysał powietrze zza skał, 
powodując niedotlenienie. Wynikało to 
niezbicie z archiwalnych zapisów mete-
orologicznych, a także z wizji lokalnej 
- wędrówki śladem zmarłych turystów 

w przybliżonych, chociaż 
łagodniejszych warunkach 
atmosferycznych. Swoje 
spostrzeżenia Kwaśniewski 
skonfrontował z zasłużonym 
meteorologiem Apoloniuszem 
Rajwą. Ich konkluzja jest jed-
noznaczna: Ta wycieczka nie 
mogła się udać.

* * *
Waleria Kasznica żyła 

odtąd w odosobnieniu, rodzi-
na starała się ją izolować od 
doniesień prasowych, co jak 
się okazało, niewiele dało. 
Zmarła 4 sierpnia 1932 r. 
Spoczęła w grobie rodzinnym 

Dzierzbickich na Starych Powązkach 
w Warszawie, obok rodzeństwa: Kon-
stantego Dzierzbickiego (1881-1902), 
Heleny Dzierzbickiej (1888-1955), Wan-
dy Dzierzbickiej (1882-1977) - długo-
letniej dyrektorki Seminarium i Liceum 
Pedagogicznego im. E. Orzeszkowej 
i Marii Dzierzbickiej (1891-1982) - 
zasłużonego pedagoga (kw. 207, rz. 4, 
m. 27). Maciej Kwaśniewski podkre-
śla: Zofia Kasznica była jego [wypadku 
w górach] czwartą ofiarą i umarła ze smut-
ku, udręczona niesłusznym oskarżeniem.
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Ciechanowscy nauczyciele 
podnoszą swoje kwalifikacje. 
Wraz z początkiem roku 
szkolnego prezydent Krzysztof 
Kosiński wręczył 13 z nich akty 
nadania awansu zawodowego. 
Od 2 września 13 nauczycieli 
z miejskich placówek 
oświatowych uzyskało stopień 
nauczyciela mianowanego.

Awans zawodowy na nauczyciela 
mianowanego otrzymali: Emilia Zie-
mińska, Joanna Wilk � nauczyciele 
wychowania przedszkolnego w Miejskim 
Przedszkolu nr 1; Monika Niestępska, 
Monika Murzyńska, Emilia Wesołow-
ska, Anna Szmigielska � nauczyciele 
wychowania przedszkolnego w Miej-

Wrześniowe upały dają się we 
znaki. Uczniowie i nauczyciele, 
którzy tydzień temu wrócili do 
szkół narzekają, że w klasach 
ciężko jest wytrzymać. 

Szczególnie uciążliwe były śro-
da i czwartek - w środę temperatura 

skim Przedszkolu nr 2; Emilia Rodak � 
nauczyciel wychowania przedszkolnego 
w Miejskim Przedszkolu nr 3; Magdale-
na Żmijewska � pedagog oraz nauczyciel 
współorganizujący kształcenie uczniów 
niepełnosprawnych w Szkole Podstawo-
wej nr 1; Kamila Maria Wojciechowska � 
nauczyciel chemii w Szkole Podstawowej 
nr 4; ks. Łukasz Rogowski � nauczyciel 
religii w Szkole Podstawowej nr 4; Mar-
ta Małgorzata Rogińska � nauczyciel 
współorganizujący kształcenie uczniów 
niepełnosprawnych w Szkole Podstawo-
wej nr 5; Martyna Kruszyńska � nauczy-
ciel współorganizujący kształcenie 
uczniów niepełnosprawnych w Szkole 
Podstawowej nr 5; Klaudia Chruściel � 
nauczyciel wychowania przedszkolnego 
w Szkole Podstawowej nr 5. 

erem

na zewnątrz przekraczała 30 stopni. 
Można się tylko domyślać, co działo 
się w klasach, gdzie przebywa w jednym 
momencie ponad 20 osób. W części 
ciechanowskich szkół średnich lekcje 
skrócono. Od nauczycieli i samych 
uczniów dowiedzieliśmy się, że w nie-
których szkołach dochodziło do omdleń. 
Ciechanowskie szkoły podstawowe, 
gdzie uczą się znacznie młodsze dzieci 
pracowały jednak normalnie.

Władze kolejnych szkół skracają czas 
trwania lekcji, ponieważ w budynkach 
panuje zbyt wysoka temperatura. Nic 
nie dają otwarte okna i wietrzenie klas. 
Do naszej redakcji odzywali się rodzice 
dzieci, uczęszczających do szkół podsta-
wowych, które po powrocie do domu źle 
się czuły. Niektóre były wyraźnie przemę-
czone. Opiekunowie mówią, że to przez 
upał, który w szkołach był dodatkowo 
spotęgowany. Rozmawialiśmy z niektó-

rymi dyrektorami szkół podstawowych 
na terenie Ciechanowa. Część twier-
dziła, że w ich szkołach wcale nie jest 

tak gorąco, większość klas znajduje się 
od zacienionych stron, innym chyba nie 
chciało się podjąć inicjatywy, a jeszcze 

od kolejnych usłyszeliśmy, że ratusz i tak 
nie wydałby zgody na skrócenie lekcji.

O ile dzieci ze szkół średnich można 
zwolnić wcześniej do domu, bez pro-
blemu wrócą same do domów, to już 
w przypadku młodszych � pojawia się 
problem. Te młodsze dzieci � chociażby 
z klas I-III musiałyby trafić na świetlicę. 
Wówczas tam, w jednym momencie, 
skumulowałoby się więcej dzieci. - 
Myślę, że każda ze szkół podołałaby 
takiemu wyzwaniu, dzieci można zabrać 
na zewnątrz, chociażby za szkołę, gdzie 
jest cień, rosną drzewa � powiedział 
jeden z dyrektorów. 

Już w minioną środę skrócono lekcje 
w niektórych szkołach średnich w Cie-
chanowie. W największej z nich - Zespo-
le Szkół nr 2 przy Orylskiej - zajęcia 
skrócono również w czwartek i piątek.. 
Podobnie było w I LO im. Zygmunta 
Krasińskiego, gdzie dyrektor Marzena 
Zmysłowska zwróciła się z oficjalnym 
pismem do Powiatowego Centrum 
Usług Wspólnych (organ zarządzający 
szkołami średnimi w Ciechanowie). 

erem

Na dziedzińcu Zamku Książąt 
Mazowieckich zakończyła się 
impreza edukacyjno-historyczna 
�Spotkania z historią�, która 
w tym roku przeniosła widzów do 
epoki średniowiecza, a dokładnie 
do okresu okołogrunwaldzkiego. 

Mieszkańcy, którzy odwiedzili zam-
kowe błonia oraz dziedziniec mogli 

W czwartek 5 września na 
osiedlu Krubin, w sąsiedztwie 
ulicy Miłej, gdzie planowane 
jest wybudowanie 14 bloków 
budownictwa społecznego, 
zebrało się kilkanaście osób, 
aby przypomnieć o proteście 
przeciwko inwestycji SIM. 
Audycję �na żywo� prowadziło 
radio RDC, które rozmawiało 
z mieszkańcami.

Przypomnijmy, że część mieszkańców 
nie zgadza się na wybudowanie w tym 
miejscu 14 bloków przez Społeczną Ini-
cjatywę Mieszkaniową, której udzia-
łowcem jest ciechanowski ratusz. Swój 
sprzeciw argumentują miejscem, tzw. 
mokradłami krubińskimi, gdzie swoje 
siedliska mają ptaki, występują unikal-
ne rośliny, spacerują dzikie zwierzęta. 
Według nich budowa tylu bloków spo-
tęguje korki, znacznie wydłuży dojazd 
do pracy, szkół, sklepów.

Podczas spotkania jeszcze raz przy-
pomniano o petycji, którą zainicjowało 
stowarzyszenie Chroń Naturę Miej 
Kulturę, raporcie oddziaływania na 
środowisko stworzonym na zlecenie 
inwestora, a krytykowanym przez eko-
logów i ornitologów. W trakcie rozmów 
dowiedzieliśmy się, że RDOŚ (Regio-

obejrzeć dawne rzemiosło oraz pokazy: 
uzbrojenia, artylerii, sokolnicze i kaska-
derki konnej.

Imprezę poprowadził, a także wpro-
wadzał w tajniki i meandry średnio-
wiecznej epoki Błazen Jajosz. 

- Spotkania z historią odbywają się 
w Ciechanowie od 2005 r. Wcześniej 
występowały pod nazwą �Spotkania ze 
średniowieczem�, ale z wraz z upływem 

nalny Dyrektor Ochrony Środowiska) 
i Wody Polskie (Państwowe Gospo-
darstwo Wodne Wody Polskie) zleciły 
SIM uzupełnienie dokumentów, które 
zawierają nieścisłości i błędy formalne. 
Na antenie RDC wypowiedział się rów-
nież wiceminister klimatu i środowiska 
Mikołaj Dorożała, który nie wykluczył 
powołania w tej sprawie specjalnego 
zespołu, który przyjrzy się inwestycji.

Mieszkańcy Krubina nie kryli zado-
wolenia słysząc wypowiedzi pracowni-
ków RDOŚ i Wód Polskich. Żałowali, że 
z ich zaproszenia nie skorzystał prezy-
dent Krzysztof Kosiński, ani nikt z jego 
pracowników, a tym bardziej władze 
SIM-u, czyli głównego inwestora budo-
wy bloków. 

lat rozszerzano wydarzenie o inne epoki. 
Pomysłodawczynią spotkań była przed 
laty Barbara Gąsiorowska oraz Dariusz 
Czerniakowski � mówi Piotr Banasiak, 
kierownik Działu Oświaty Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie.

Impreza trwała przez kilka godzin. 
Niezwykle widowiskowe były pokazy 
kaskaderki konnej. Punktem kulmina-
cyjnym pikniku była gala walk rycerskich 

- A przecież jest o czym rozmawiać, 
przynajmniej wcześniej byliśmy o tym 
przez ratusz zapewniani � mówili krubi-
nianie i przedstawiciele stowarzyszenia 
Chroń Kulturę Miej Naturę. 

Na spotkaniu pojawili się najmłodszy 
radny, przedstawiciel Prawa i Sprawie-
dliwości, Stanisław Bronowski i była sta-
rosta powiatu ciechanowskiego Joanna 
Potocka-Rak. Oboje krytykowali pomysł 
postawienia w tym miejscu tylu bloków.

Uzupełnianie dokumentacji pewnie 
wydłuży moment rozpoczęcia inwesty-
cji na ulicy Miłej, ale czy ostatecznie ją 
zatrzyma? Taką nadzieję mają miesz-
kańcy, zwłaszcza ci z ulicy Miłej, którzy 
uważają, że jedynie prezydent Kosiński 
może cofnąć przekazanie działki inwe-
storowi.

erem

pomiędzy uzbrojonymi po zęby wojow-
nikami. W ruch poszły tasaki, miecze, 
topory czy halabardy. Starcia naprawdę 
przypominały prawdziwe walki. Odgło-
sy uderzających mieczy czy tasaków 
o zbroję niosły się po całym dziedziń-
cu. Na twarzach najmłodszych widać 
było mieszankę grozy i fascynacji. Na 
szczęście obeszło się tak krwawych scen, 
jak choćby te z kart książki �Krzyżacy�, 
w której Henryk Sienkiewicz opisuje 
potyczkę (na ciechanowskim zamku) 
pomiędzy Zbyszkiem z Bogdańca a bra-
tem Rotgierem. Rycerze wyszli z poje-
dynków bez szwanku, mało tego, chętnie 
później pozowali do zdjęć z widzami.

Wcześniej dla najmłodszych przy-
gotowano spektakl teatralny pt. �Szary 
Jednorożec�. Chętni mogli spróbować 
strzelać z łuku do celu. Na stoiskach 
można było zamienić słowo z odtwórca-
mi dawnych rzemiosł, sprawdzić swoje 
umiejętności pisania piórem, spróbować 
sił w walce na miękkie miecze, zobaczyć 
jak powstaje papier czerpany, pograć 
w różnego rodzaju gry historyczne, 
spróbować podpłomyka.                erem
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W ubiegłym tygodniu upały dały się we znaku uczniom i nauczycielom

Odznaczeni nauczyciele z ciechanowskich szkół podstawowych

Uczniowie �gotują się� w klasach

Nauczyciele z aktami

Mieszkańcy Krubina i ulicy Miłej nie zgadzają się na wybudowanie bloków 
w swojej okolicy

Raporty środowiskowe w sprawie 
Krubina do poprawki

Spotkania z historią

W ruch poszły miecze, topory, tasaki...

eprasa.pl f9ca48264f



Z początkiem września doszło 
do dwóch poważnych zmian 
personalnych w dwóch 
samorządach w powiecie 
mławskim. Mława ma od wtorku 
II zastępcę burmistrza i nowego 
naczelnika wydziału w jednej 
osobie, a gmina Stupsk nowego 
wicewójta. 

Od wtorku, 3 września, stanowiska II 
zastępcy burmistrza Mławy (pół etatu) 
i naczelnika wydziału oświaty i poli-
tyki społecznej w ratuszu (drugie pół 
etatu) zajmuje Mariusz Szczechowicz, 
dotychczasowy wiceprzewodniczący 
rady miasta.

Przez 9 lat był dyrektorem SP nr 
7 w Mławie, potem przez 11 lat peł-
nił funkcję sekretarza miasta, a przez 
ostatnie 5 lat był zastępcą wójta i sekre-
tarzem w Stupsku. Z wykształcenia jest 
nauczycielem wychowania fizycznego 
(AWF w Warszawie), ukończył także 
studia podyplomowe w zakresie zarzą-
dzania (UWM w Olsztynie). Jego miej-
sce w radzie miasta zajmie nowy radny 
Paweł Łubiński.

Zmiany w Mławie wymusiły zmiany 
personalne w Stupsku. Następcą M. 
Szczechowicza w tamtejszym urzę-
dzie gminy został Mariusz Olszewski, 
dotychczas dyrektor GOK-u i radny 
powiatowy. Mandat zdobył startując 
w kwietniowych wyborach samorzą-
dowych z listy Koalicyjnego Komitetu 
Wyborczego Trzecia Droga Polska 2050 
Szymona Hołowni � Polskie Stronnic-
two Ludowe i pełnił dotychczas w radzie 
funkcję przewodniczącego komisji rewi-
zyjnej.

Prawie 60 tys. zł zebrano 
na pikniku charytatywnym 
w Szydłowie � z myślą o pomocy 
dla ośmioosobowej rodziny 
pogorzelców z Trzcianki � 
Kolonii. Patronowali poseł Maria 
Koźlakiewicz i starosta mławski 
Witold Okumski.

Imprezę zorganizował spontanicznie 
zawiązany Społeczny Komitet �Silni 
Razem�. Do akcji włączyły się miejscowe 
szkoły i inne jednostki organizacyjne 
samorządu gminnego, koła gospodyń 
wiejskich, ochotnicze straże pożarne, 
straż gminna, policja, przedsiębiorcy, 
grupy wokalno-muzyczne. Było to 
autentyczne pospolite ruszenie.

Na szydłowskim boisku było gwarno 
od wczesnych godzin popołudniowych 
do wieczora. KGW serwowały tradycyjne 
potrawy � konsumenci wrzucali datki do 
puszek. Powodzeniem cieszyły się loteria 
fantowa i licytacja przedmiotów. Do 
ofiarności zachęcali również kwestarze, 
którzy ze skarbonkami krążyli po boisku. 
Ważne: w to przedsięwzięcie zaangażo-
wani byli też uczniowie tutejszych szkół, 
koleżanki i koledzy swoich rówieśników, 
którym ogień strawił dom. 

Funkcji radnego nie można jednak 
łączyć z funkcją zastępcy wójta, zmieni 
się więc skład osobowy rady powiatu. 
Po wygaszeniu mandatu Olszewskiego 
przez komisarza wyborczego, jego miej-
sce zajmie Anna Mieszczyńska.

W.D.

Dzieci mogły się zabawić w wesołym 
miasteczku, m.in. na zjeżdżalni. Na sce-
nie grały i śpiewały zespoły muzyczne. 
Odbył się bieg rodzinny. Wśród licznej 
grupy zawodników widzieliśmy wójt 
Jolantę Karpińską i przewodniczącego 
Rady Gminy Sławomira Wolszczaka.

Na apel o pomoc 
dla pogorzelców 
odpowiedziało nie 
tylko społeczeń-
stwo gminy Szy-
dłowo. Np. Moto 
Klub w Strzego-
wie podarował 
vouchery. Ci, któ-
rzy je wylicytowali, 
otrzymali koszulki 
z wybranym przez 
siebie nadrukiem, 
własnym zdjęciem 
lub innym zna-
kiem. 

Przypomnij-
my. 13 sierpnia 
br. wybuch pożar 
w domu państwa 
Pietrasów w Trzciance - Kolonii. W jed-
nej chwili ogień strawił całe jego wyposa-
żenie. Ośmioosobowa rodzina � rodzice 
i sześcioro dzieci w wieku od 2,5 roku do 
14 lat, z których pięcioro uczęszcza do 
Szkoły Podstawowej w Szydłowie � nie 
została pozostawiona swemu losowi. 
Odzież, pościel, sprzęt gospodarstwa 
domowego czy żywność natychmiast 
podarowali im mieszkańcy bliższych 
i dalszych miejscowości. Byli i tacy, któ-
rzy wpłacili pieniądze dla pogorzelców 
na konto bankowe (niżej jego numer). 
Ta akcja pomocy trwa nadal, koordynuje 
ją Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Szydłowie. 

Pietrasowie tymczasowo schronili się 
u swoich bliskich. Okazało się, że mocno 
uszkodzony przez pożar dom nie nadaje 
się do remontu. Trzeba zbudować nowy. 

Wójt Jolanta Karpińska powiedzia-
ła na pikniku charytatywnym, że cho-
dzi nie tylko o zebranie pieniędzy, ale 

i wyrażenie współczucia i solidarności 
ze współmieszkańcami, którzy znaleźli 
się w bardzo trudnej sytuacji. - Wierzę, 
że wspólnymi siłami pomożemy im zbu-
dować dom � zaznaczyła. 

Poseł Maria Koźlakiewicz poinfor-
mowała, że są przedsiębiorcy, którzy 

chcą przekazać materiały lub gotówkę 
budowę na dachu nad głową dla rodziny 
z Trzcianki - Kolonii.

Na pikniku obecni byli również pogo-
rzelcy. - Przeżyliśmy ogromny koszmar. 
W ciągu kilku sekund straciliśmy doro-
bek naszego życia. Pojawiły się strach, 
ból i krzyk � przyznała ze sceny Anna 
Pietras, żona i � to dzisiaj rzadkość � 
matka sześciorga dzieci. Dodała, że naj-
ważniejsze jest to, że �wyszliśmy z tego 
pożaru cali i zdrowi�. Dziękowała nie tyl-
ko za wsparcie materialne, ale i za wyrazy 
solidarności. Nie ukrywała, że wierzy, 

iż uda się zbudować 
dom, przede wszystkim 
z myślą o dzieciach, 
bo �dom to jest funda-
ment rodziny�.

N a d a l  m o ż n a 
wpłacać pieniądze na 
konto Stowarzyszenia 
Wspierania Społeczno-
ści Lokalnej �Bądźmy 
razem�, działającego 
przy Centrum Usług 
Społecznych w Mławie. 
Numer rachunku ban-
kowego: 07 2030 0045 
1110 0000 0197 7130, 
dopiskiem: �Pomoc dla 
rodziny z gminy Szy-
dłowo�.                    (kj)

Janusz Dębski � społecznik, 
organizator wystaw 
i innych imprez kulturalnych, 
regionalista, fotograf, 
kolekcjoner � obchodził 50-lecie 
własnej działalności sportowej. 
To mniej znana pasja tego 
jednego z najaktywniejszych 
mławian na niwie społecznej. 

Dyscyplina sportowa, którą najbar-
dziej polubił, to tenis ziemny. I nie jest 
to przypadek. - Mieszkałem z rodzica-
mi w domu przy ul. H. Sienkiewicza 
w Mławie, na wprost kortów tenisowych.  
W latach 60. niezmiernie ciekawiło mnie 
to, co się dzieje za tym wysokim ogro-
dzeniem, ale wtedy nie miałem tam 
prawa wstępu. Za to z kolegami usta-
wiałem siatkę na zwyczajnym boisku, 
przebijaliśmy piłeczkę gumową, którą 
kupiliśmy za 3,5 zł. Tak to się zaczyna-
ło� - wspomina Janusz. 

Uważa, że jako sportowiec debiu-
tował w 1974 roku, równo pół wieku 
temu. Wtedy na Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej w Warszawie zdobył srebrny 
medal. Jego pierwszym trenerem był 

W parku miejskim w Mławie 
pojawił się kontener morski. 
Taki, że gdy się z łatwością 
rozsunie jego drzwi, na ścianach 
pojawi się wystawa oświatowa 
�Skradziona Pamięć� (�Stolen 
Memory�). O co chodzi? 

Jest to efekt przystąpienie miejsco-
wego I Liceum Ogólnokształcącego im. 
Stanisława Wyspiańskiego do szerszego, 
europejskiego programu. Najogólniej 
mówiąc, idzie o to, aby zwłaszcza mło-
dzież naszego kontynentu znajdowała 
rodziny potomków ofiar niemieckich 
nazistowskich obozów (zbrodni), żeby 
w efekcie przekazać im pamiątki po 
ich bliskich, na ogół już nieżyjących.  
Takie, jak zegarki czy pierścionki, a także 
przedmioty codziennego użytku. Zgro-
madzono je w archiwum w niemieckim 
w Arolsen. Część z nich już zwrócono 
ofiarom lub ich spadkobiercom z ponad 
30 krajów. Ale nadal w tej instytucji jest 
ok. 2 tys. pamiątek, które powinni trafić 
do właściwych adresatów. Szacunko-

Janusz Grochowski, bardziej znany 
jako kronikarz i historyk mławskiego 
sportu. Ten sukces ułatwił Dębskiego 
start w innych zawodach. Jako reprezen-
tant miejscowego ogniwa Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej brał udział 
w młodzieżowych turniejach tenisowych 
w Warszawie, Olsztynie i w wielu innych 
miastach. � Dyplomami, jakie otrzyma-
łem, można by wytapetować połowę 
ścian dzisiejszego mojego mieszkania 
� powiada pół żartem, pół serio. 

W końcu na mławskich kortach, zało-
żonych jeszcze w okresie międzywojen-

wo 600 z nich czeka na odbiór przez 
Polaków. 

Wystawa pokazuje przykładowe losy 
depozytów. Po Jadwidze Janinie Kantek 
spod Poznania, więźniarce obozu kon-
centracyjnego w Ravensbruck, pozostały 
w archiwum w Arolsen zegarek kieszon-
kowy i biżuteria. Czy ktoś kiedykolwiek 
je odbierze? Dla odmiany: Wanda Jaro-
szyńska była niezmiernie zaskoczona, 
gdy po 70 latach z Arolsen dostała 
pamiątki (bursztynową biżuterię) po 

nym, zaczął szkolić młodzież. Sądzi, że 
przełomowym momentem było jego 
spotkanie z Wojciechem Fibakiem 
w Poznaniu w latach 80. Ten znako-
mity polski tenisista ułatwił mu zapisa-
nie się na kurs, dzięki któremu zdobył 
uprawnienia trenera tenisa ziemnego ze 
specjalnością �szkolenie dzieci�.

W rezultacie przez jego ręce przeszło, 
jak przypuszcza, jakieś pół tysiąca mło-
dych adeptów �białego sportu�. Wśród 
nich są m.in. Agata Cioroch, która 
z powodzeniem startowała w Stanach 
Zjednoczonych, i Angelika Sobiecka. 
Dębski jako trener ciągle jest aktywny. 
Zapraszany jest np. na doroczne mław-
skie �Lato mieście�, by dawać dzieciom 
lekcje tenisa. 

Na jubileusz dostał podziękowanie 
i okolicznościową statuetkę od zarządu 
Stowarzyszenia Tenis i Rekreacja z jego 
prezesem Markiem Jóźwiakiem (obec-
nego właściciela mławskich kortów). 
Potem odbyło się spotkanie przy kawie, 
przez które przewinęło się 70 osób, kole-
gów i przyjaciół Janusza Dębskiego. 

Wcześniej odbył się turniej deblowy. 
W tym cokolwiek towarzyskim spotka-
niu, ale jednak rozegranym zupełnie 
serio, uczestniczyli koledzy Janusza 
z kortów � Nowego Miasta Lubawskie-
go, Iławy, Lidzbarka Welskiego, Iłowa, 
Płośnicy i oczywiście z Mławy. 

(kj)

swej matce Wiesławie Brzyś, która po 
powstaniu warszawskim znalazła się 
w KL Bergen � Belsen. 

Cała ta działalność poszukiwaw-
cza opiera się na pracy wolontariuszy. 
Należą do nich właśnie uczniowie I LO 
w Mławie. Współpracując ze swoimi 
rówieśnikami z krajów zachodnich, 
głównie z Niemiec, odnaleźli już kil-
ka rodzin w Polsce, którym przekazali 
pamiątki po ich bliskich. Nietrudno 
wyobrazić sobie radość � ale też zasko-
czenie - odbiorców tych �artefaktów�.

Na otwarciu wystawy obecni byli 
� oprócz uczniów (dali program arty-
styczny ) i nauczycieli I LO oraz władz 
powiatowych i miejskich - m in.: Anna 

Majer-Osińska � przedstawiciel-
ka archiwum w Arolsen, Anja 
Geissel � zastępca dyrektora 
Instytutu Goethego w War-
szawie, Piotr Kwiatkowski - 
przedstawiciel organizacji pn. 
Polsko- Niemiecka Współpraca 
Młodzieży, Małgorzata Sobecka, 
dyrektor ciechanowskiej delega-
tury Mazowieckiego Kuratorium 
Oświaty. Goście z uznaniem 
wyrażali się o tej pracy społecz-
nej uczniów mławskiego ogól-
niaka i ich opiekunów. 

(kj)
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Matka sześciorga dzieci: - Dom to fundament rodziny 

�Silni Razem� są w Szydłowie

 

Rodzina Pietrasów z poseł Marią Koźlakiewicz 
(z mikrofonem) na scenie pikniku w Szydłowie

Start do biegu rodzinnego na 2 km. Ten dystans pokonali 
i dzieci, i dorośli    

Mława, Stupsk. Roszady personalne w samorządach  

Nowy wiceburmistrz 
i nowy wicewójt

Mariusz Szczechowicz

Fragment wystawy w kontenerze   

Mariusz Olszewski

W tym projekcie biorą udział uczniowie I LO w Mławie 

�Skradziona Pamięć� może powróci

Inne oblicze Janusza Dębskiego 

Pół wieku na korcie

Janusz Dębski: - Tenisem ziemnym 
zainteresowałem się dlatego, 
że mieszkałem obok kortów. 
Tej dyscyplinie poświęciłem 
pół wieku mego życia.

eprasa.pl f9ca48264f



W środę, 4 września, Urząd 
Miejski w Płońsku poinformował 
o postępach prac nad muralami 
poświęconymi Janowi Waleremu 
Jędrzejewiczowi � lekarzowi, 
znakomitemu astronomowi-
samoukowi. Autorem malowideł 
jest artysta Tytus Brzozowski.

Murale przedstawiają kilka charak-
terystycznych lokalizacji w Płońsku � 
kamienicę przy ul. Zduńskiej 2, kościół 
św. Michała Archanioła, bengurionów-
kę, kamienicę przy ul Warszawskiej 2, 
w której mieści się Dom Pamięci i wieżę 
ciśnień przy PKP. Nie zabrakło oczywi-
ście nieistniejącego już obserwatorium 
Jędrzejewicza i kamienicy, w której nie-
gdyś mieszkał.

- Murale powstają w konwencji 
baśniowej, budynki zdają się być ode-
rwane od ziemi na tle nieba i rozświe-
tlonych niczym gwiazdy okien. Lot ten 
jest synonimem marzeń, wolności i nie-

Wielka muzyczna uczta czeka 
miłośników muzyki organowej. 
15 września, w niedzielę, 
w koście    le św. Michała 
Archanioła w Płońsku odbędzie 
się koncert w ramach 11. 
Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Organowej.

podległości. Na jednej z kamienic przed-
stawione zostaną sylwetki Jędrzejewicza 
i doktora Leona Rutkowskiego spoglą-
dających na niebo � czytamy w oficjal-
nym komunikacie urzędu miasta.

Dzieła są częścią projektu �Nie-
podległość odszukana w gwiazdach�, 

Uczestnicy wydarzenia mogą spo-
dziewać się wielu wspaniałych, słynnych 
kompozycji. Pośród kościelnych murów 
zabrzmią takie klasyki, jak Sortie Es 
Dur Louisa Jamesa Alfreda Lefébure-
-Wély, I preludium i fuga op. 37 Feliksa 
Mendelssohna Bartholdy czy chorał Ich 
ruf� zu dir, Herr Jesu Christ Jana Seba-
stiana Bacha. Oczywiście nie zabraknie 
także nieśmiertelnej Toccaty i fugi tego 
samego kompozytora.

W niedzielnym koncercie w progra-
mie zatytułowanym �Akademicki duet� 
wystąpią organiści Bogdan Wiśniewski 
i Patryk Boczek. Bogdan Wiśniewski 
pracuje jako organista kościelny już 19 
lat. Na co dzień związany jest z parafią 
św. Michała Archanioła w Płońsku. Jest 
również członkiem komisji ds. muzyki 
kościelnej diecezji płockiej. Jest absol-
wentem Diecezjalnego Studium Orga-
nistowskiego im. ks. Eugeniusza Gru-
berskiego w Płocku w klasie organów 

W środę i czwartek, 4 i 5 września, 
na terenie Mazowsza odbyły się 
działania w ramach akcji policyjnej 
�Trzeźwość�, mającej na celu 
poprawę bezpieczeństwa na 
drogach poprzez eliminowanie 
z ruchu nietrzeźwych kierowców. 
Wczoraj, 6 września, policja 
przedstawiła wyniki.

W ciągu kilku ostatnich dni doszło 
do dwóch incydentów drogowych 
z udziałem dzikich zwierząt, 
informuje płońska Komenda 
Powiatowa Policji. Zwierzęta 
coraz częściej wychodzą głównie 
na drogi gminne i powiatowe, ale 
na drogach krajowych również 
można się na nie natknąć.

Do pierwszego wypadku doszło 
w sobotę, 31 sierpnia, około godziny 
4.30. w Srebrnej, gmina Naruszewo. Do 
przydrożnego rowu wpadła osobowa 
skoda. 42-letni kierowca auta z gminy 
Czerwińsk nad Wisłą powiedział funk-
cjonariuszom, że na trasie pojazdu nagle 
pojawił się łoś. Mężczyzna próbował 
ominąć zwierzę, stracił panowanie nad 
pojazdem i wpadł do rowu. 42-latek 
był trzeźwy, z powodu odniesionych 
obrażeń trafił do szpitala.

Drugi incydent miał miejsce dzisiaj, 
po godzinie 8.00. Przed motocykl, kie-
rowany przez 29-letniego mieszkańca 
gminy Nasielsk, nagle wybiegła sarna. 
W tym przypadku zderzenia ze zwie-
rzęciem nie udało się uniknąć. 29-latek 
został ranny, przewieziono go do szpita-
la. Sarna nie przeżyła zderzenia.

Policja przypomina:
� Dzikie zwierzęta są najbardziej 

aktywne o zmierzchu i o świcie, kiedy 

Kolejny tydzień, kolejne 
oszustwo przez internet � tak 
można podsumować przypadek 
78-letniej mieszkanki powiatu 
płońskiego. Kobieta, chcąc 
poprawić domowy budżet, 
weszła na stronę internetową, 
rzekomo przeznaczoną do 
inwestycji dla osób chcących 
dorobić do emerytury. Niestety, 
zamiast spodziewanego 
pomnożenia zysku, spotkała ją 
przykra niespodzianka.

Jak powiedziała komendantom 
z płońskiej komendy powiatowej, 78-lat-
ka podała na stronie swoje dane osobo-
we i numer kontaktowy. Kilka dni później 
zadzwonił do niej mężczyzna podający 
się za doradcę inwestycyjnego. Polecił jej 
wpłatę kilkuset złotych na podane przez 
niego konto � zyski miały wkrótce do niej 
wrócić. Tak faktycznie się stało � kobieta 
wpłaciła 600 zł, które parę dni później 
wróciły na jej konto. To utwierdziło ją 
w decyzji o dalszym inwestowaniu. 

78-latka zadzwoniła na numer zosta-
wiony jej przez �konsultanta�. Osoba, 
która odebrała telefon, poleciła płońsz-
czance zainstalowanie �specjalnego� 
oprogramowania na telefon, które, 
jak się okazało, dawało zdalny dostęp 
do urządzenia. Emerytce polecono 
też instalację dodatkowej aplikacji na 
komputer, co też zrobiła. Później, po 
włączeniu komputera, zdała sobie spra-
wę, że system działa wolniej niż zwykle, 
zalogowała się więc do konta bankowego 
z innego urządzenia. Wtedy okazało 
się, że ktoś wykonał z jej konta wiele 

realizowanego dzięki dofinansowaniu 
z budżetu Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, w ramach pro-
jektu �Niepodległa�. Projekt realizują 
Miejskie Centrum Kultury w Płońsku, 
Miejska Biblioteka Publiczna im. Hen-
ryka Sienkiewicza w Płońsku i urząd 
miasta. 

Jan Walery Jędrzejewicz był autorem 
�Kosmografii�, cenionego podręcznika 
dla adeptów astronomii. Choć nie miał 
formalnego wykształcenia, dzięki swojej 
ciężkiej pracy na stałe zapisał się w histo-
rii tej gałęzi nauki. Miasto Płońsk od 

dłuższego czasu 
inwestuje w przy-
pomnienie posta-
ci Jędrzejewicza, 
wpisując jego 
działania w histo-
ryczne i kulturowe 
dziedzictwo mia-
sta. Powstanie 
poświęconych 
mu murali jest 
kolejną odsłoną 
tych działań.

PB

Pawła Górczyńskiego. Ukończył również 
studia na Akademii Katolickiej w War-
szawie na kierunku Edukacja Muzyczna 

spędzają czas na żerowaniu. Zwracajmy 
wówczas baczną uwagę na pobocza 

� Oślepione przez światła reflekto-
rów zwierzę rzadko ucieka, w większości 
przypadków zatrzymuje się i staje w bez-
ruchu. Często tkwi w nim tak długo, aż 
nie pojawi się inny bodziec 

� Jeśli zobaczysz przebiegające przez 
drogę zwierzę, bądź czujny, zwolnij i jedź 
ostrożnie. Pamiętaj, że sarny, jelenie 
i dziki żyją w stadach i za pojedynczym 
osobnikiem mogą podążać kolejne 

� Zwracaj uwagę na znaki, dostosuj 
prędkość do panujących warunków. 
Nadmierna prędkość ogranicza możli-
wości manewru w przypadku pojawienia 
się zwierzęcia na drodze oraz wydłuża 
drogę hamowania rozpędzonego auta 

PB

transakcji bankowych, na łączną kwotę 
50 tys. zł.

W ostatnim czasie jedną z najpopu-
larniejszych form oszustwa interneto-
wego jest tzw. �kradzież na BLIK�. Zło-
dzieje najczęściej włamują się na konto 
społecznościowe, przejmują cyfrową 
tożsamość ofiary i wysyłają do jej znajo-
mych wiadomości z prośbą o pożyczenie 
pieniędzy. 

W tym przypadku jednak działania 
oszustów były bardziej wyrafinowane. 
Założyli fałszywą stronę interneto-
wą, dzwonili do ofiary, podając się za 
wykwalifikowanych specjalistów, ba � 
oddali wpłacone za pierwszym razem 
pieniądze, aby uwiarygodnić swoje 
działania. Napisali aplikacje telefonicz-
ne i komputerowe, by uzyskać dostęp 

do urządzeń 
emerytki, kie-
dy ta uwierzy-
ła już w praw-
dziwość ich 
intencji. 
Pomysłowość 
oszustów 
zdaje s ię , 
niestety, nie 
mieć granic.

Jak zezna-
ła policjan-
tom poszko-
dowana 
78-latka, 
strona inter-
netowa rekla-

mowała się 
doradztwem 

inwestycyjnym dla osób chcących doro-
bić do emerytury � widać więc, że akcja 
wymierzona była w osoby starsze, nie-
koniecznie znające się na technologii czy 
działaniu domów maklerskich. Nieste-
ty, osoby prywatne są głównym celem 
hakerów i złodziei. Oszustom znacznie 
bardziej opłaca się zaatakować kilka lub 
kilkanaście takich osób na małe kwoty, 
niż jedną firmę na duże pieniądze, firmy 
bowiem mają lepsze zabezpieczenia sie-
ciowe, a ich pracownicy są przeszkoleni 
w wykrywaniu oszustw. W przypadku 
osób prywatnych, zysk jest mniejszy, 
ale mniejsze jest też ryzyko, prawdo-
podobieństwo sukcesu zaś � większe. 
Ziarnko do ziarnka...

Pewnym pocieszeniem może być fakt, 
że świadomość społeczna dotycząca 
internetowych niebezpieczeństw zdaje 
się zwiększać. Coraz więcej osób orien-
tując się, że ich konta zostały zhakowa-
ne, ostrzega swoich znajomych. Tym 
ważniejsza staje się edukacja w temacie 
osób starszych, szczególnie narażonych 
na działalność internetowych oszustów.

PB

     

z Muzyką Kościelną w klasie organów 
profesora dr. hab. Andrzeja Choro-
sińskiego. Patryk Boczek jest organi-

stą w parafii pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza w Łowiczu. Jest absolwentem 
Szkoły Muzycznej I-go i II-go stopnia 
w Łowiczu w klasie skrzypiec Joanny 
Sylwestrzak oraz Akademii Katolickiej 
w Warszawie na kierunku edukacja 
muzyczna z muzyką kościelną w klasie 
organów prof. dr. hab. Andrzeja Cho-
rosińskiego.

Będzie to już drugie spotkanie 
płońskich melomanów z muzyką 
organową. Pierwszy, inauguracyjny 
koncert odbył się w ubiegłą niedzielę, 
8 września. W kościele św. Michała 
Archanioła wystąpili wtedy, w duecie 
wokalno-instrumentalnym, Aleksandra 
Podwojska (sopran) i Patryk Podwojski 
(organy).

Kierownictwo artystyczne festiwalu 
objął dr Adam Sadowski. Koncerty pro-
wadzi ks. dr Marcin Sadowski. Festiwal 
odbywa się w ramach wydarzenia �19 
Dni Patrona Miasta�.                         PB
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Wnętrze kościoła św. Michała Archanioła po raz kolejny 
wypełnią brzmienia klasycznych utworów organowych 

Murale powstają na budynkach na ul. Grunwaldzkiej, 
niedaleko miejsca gdzie mieszkał sam Jędrzejewicz  

Na ataki hakerów szczególnie narażone są osoby starsze 

Zderzenie może skończyć się tragedią 
- zarówno dla uczestnika ruchu,
 jak i dla zwierzęcia 

W trakcie akcji zatrzymano pięć osób 
prowadzących po spożyciu alkoholu 

Fantazje, fugi i preludia w Płońsku, czyli...

Międzynarodowy Festiwal Muzyki Organowej

Murale przy ul. Grunwaldzkiej już powstają

Niebo jak malowane
Emerytka, która chciała dorobić do emerytury, 
straciła oszczędności

Wyrafinowane oszustwo 
internetowe

Uważajmy na zwierzaki! Policja płońska 
podsumowuje akcję 
�Trzeźwość�

W ramach działań policjanci, wyposa-
żeni w przenośnie urządzenia do bada-
nia stanu trzeźwości, sprawdzili 1581 
kierowców. Pięciu znajdywało się pod 
wpływem alkoholu. Spośród nich, dwaj 
kierowcy mieli 0,5 promila alkoholu we 
krwi � poniosą oni odpowiedzialność 
za popełnienie przestępstwa. Pozostała 
trójka odpowie za wykroczenia.       PB
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30 sierpnia w Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 4 
z klasami sportowymi im. Ireny 
Szewińskiej w Pułtusku odbył się 
drugi Turniej w Tenisie Stołowym 
o Puchar Dyrektora Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Warszawie.

- Krajowy Sekretariat Zasobów Natu-
ralnych Ochrony Środowiska i Leśnic-
twa oraz Krajowa Sekcja Pracowników 
Leśnictwa NSZZ Solidarność od 24 lat 
organizują Mistrzostwa Polski Pracow-
ników Lasów Państwowych w Tenisie 
Stołowym. W tym roku już po raz drugi 
Regionalna Sekcja Pracowników Leśnic-
twa Mazowsze NSZZ Solidarność we 
współpracy z Nadleśnictwem Pułtusk 
zorganizowała Turniej Tenisa Stołowe-
go, będący jednocześnie eliminacjami do 
Mistrzostw Polski Pracowników Lasów 
Państwowych � informuje Nadleśnic-
two Pułtusk.

W środę 4 września w zagrodzie 
edukacyjnej w Winnikach 
koło Nasielska odbyło się VI 
Międzypowiatowe Spotkanie 
Integracyjne, pod hasłem 
przewodnim �Poznaj, zrozum, 
zaakceptuj�.

Wydarzenie dedykowane jest osobom 
z niepełnosprawnościami i ich rodzi-
nom.

Program eventu zawierał m.in. pre-
zentacje organizatorów, przeboje Anny 
German i Anny Jantar, które zaprezen-
towała Katarzyna Zawada - laureatka 
wielu festiwali krajowych i międzynaro-
dowych, warsztaty rzeźbienia w glinie, 
występ lokalnej Kapeli Pana Jacka, pre-
zentacje sprzętu służb, czy też konkursy 
i zabawy dla dzieci i dorosłych. 

Na turniej zgłosiło się 7 drużyn (31 
leśników) z Nadleśnictw: Wyszków, 
Łuków, Płońsk, Ostrów Mazowiecka, 
Łochów, Pułtusk. Gościnnie wystąpił 
zawodnik Dyrekcji Generalnej Lasów 
Państwowych reprezentujący Centrum 
Informatyczne Lasów Państwowych.

Sędzią głównym zawodów był Zbi-
gniew Chodkowski. Jak wskazuje nad-
leśnictwo, PSP nr 4 udostępniła halę 

sportową do rywaliza-
cji i niezbędne zaplecze 
techniczne, natomiast 
niezbędny sprzęt spor-
towy został udostępnio-
ny przez lokalny klub 
sportowy MKS Pułtusk.

Nagrody zwycięz-
com wręczali: p.o. 
burmistrza Marzena 
Cendrowska, dyrektor 
Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych 
w Warszawie Tomasz 
Józwiak, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Puł-
tusk Roman Dudek 
oraz inżynier nadzoru 
w Nadleśnictwie Puł-
tusk Krzysztof Rylski.
Wyniki przedstawia-
ły się 
następująco:
Kategoria � kobiety:
I miejsce � Justyna 
Deresz z Nadleśnictwa 
Ostrów Mazowiecka,
II miejsce � Magdalena 
Grzelak z Nadleśnic-
twa Łochów,
III miejsce � Agnieszka 
Łempicka z Nadleśnic-
twa Pułtusk,
IV miejsce � Karolina 
Poreda z Nadleśnictwa 
Ostrów Mazowiecka,
V miejsce � Adrianna 
Cichosz z Nadleśnic-
twa Pułtusk.
Kategoria � mężczyźni:
I miejsce � Kamil Bła-
żowski z Nadleśnic-

twa Pułtusk,
II miejsce � Cezary Choiński z Nadle-

śnictwa Pułtusk,
III miejsce � Grzegorz Żbikowski z Nad-

leśnictwa Ostrów Mazowiecka,
IV miejsce � Krystian Wojtarowicz 

z Dyrekcji Generalnej Lasów Pań-
stwowych,

V miejsce � Grzegorz Pawłowski z Nad-
leśnictwa Ostrów Mazowiecka.

Drużyny:
I miejsce � Nadleśnictwo Pułtusk,
II miejsce � Nadleśnictwo Ostrów Mazo-

wiecka,
III miejsce  � Nadleśnictwo Łochów.

RK

Powiat pułtuski reprezentowała wice-
starosta Beata Jóźwiak z radnymi i pra-
cownikami starostwa. Oprócz niej zjawili 
się przedstawiciele Senatu, Ministerstwa 
Rolnictwa, Urzędu Marszałkowskiego, 
powiatu płońskiego, powiatu nowo-
dworskiego, gminy Nasielsk, WTZ, 
DPS-ów, służb, organizacji pozarzą-
dowych oraz wójtowie i sołtysi z sąsied-
nich gmin.

W wydarzeniu udział wzięli również 
przedstawiciele gminy Świercze oraz 
dyrektorzy jednostek pomocy społecz-
nej z powiatu pułtuskiego wraz z pod-
opiecznymi i mieszkańcami � Alicja 
Patalan (Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie), Joanna Sobiecka (Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalne), Anna Popo-
wicz (Dom Pomocy 
Społecznej w Pułtusku) 

oraz Łukasz Ruszkowski (Środowiskowy 
Dom Samopomocy).

Organizatorami wydarzenia są 
Warsztaty Terapii Zajęciowej w Świe-
szewie oraz Krajowe Gospodarstwo 
�Kowalski�. 

Dodajmy, że tego samego dnia miało 
także miejsce spotkanie integracyjne 
�Biesiada cygańska � Ołdaki 2024� 
w Domu Pomocy Społecznej w Ołda-
kach, gdzie również zjawili się przed-
stawiciele powiatu � wicestarosta oraz 
członkowie zarządu.

- Wszystkich uczestników powitał 
dyrektor Domu Pomocy Społecznej 
w Ołdakach Andrzej Wydra. Na scenie 
wystąpił zespół �Song� � przekazuje 
starostwo.                                             RK
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W poprzednim numerze 
TC informowaliśmy 
o dofinansowaniach z budżetu 
województwa dla gminy Pułtusk 
na kilka inwestycji. Jedną 
z nich jest projekt pod nazwą 
�Budowa ekspozycji parowozu 
PX48�, dofinansowany w kwocie 
948 tysięcy złotych, co stanowi 
60% całkowitych kosztów 
przedsięwzięcia. 

Okazuje się jednak, że zasadność tej 
inwestycji wzbudza wątpliwości części 
mieszkańców miasta. Poważne wątpli-
wości wyraziła również... p.o. burmistrza 
Marzena Cendrowska.

- Pozostałe 632 tysiące złotych musi-
my pokryć z budżetu miasta, który, jak 
wszyscy wiemy, jest w fatalnej kondycji 
finansowej (�) Uważam, że w obecnych 
warunkach finansowych, inwestycja 

Dwie strażniczki Straży Miejskiej 
w Pułtusku otrzymały awanse na 
wyższe stanowisko urzędnicze. 
Awanse z rąk p.o. burmistrza 
otrzymały 2 września.

- Pełniąca obowiązki burmistrza 
miasta Pułtusk Marzena Cendrow-
ska (�) wręczyła awanse na wyższe 

W piątek 30 sierpnia 
w Starostwie Powiatowym 
w Pułtusku odbyło się podpisanie 
umów o dofinansowanie 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie. 

Beneficjentami wsparcia finansowego 
z funduszu są cztery gminne samorządy 
z terenu powiatu � Gzy, Pokrzywnica, 
Świercze, Winnica - oraz jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Pokrzyw-
nicy. Umowy z przedstawicielami bene-
ficjentów podpisał prezes WFOŚiGW 
Zbigniew Deptuła. Podczas spotkania 

w ekspozycję parowozu PX48 nie jest 
priorytetem dla naszego miasta. Takie 
projekty mogą realizować samorządy, 
które dysponują stabilnym budżetem, 
a my niestety zmagamy się z poważnym 
zadłużeniem. Dyskusje, które śledzi-
łam w mediach społecznościowych, 
wskazują, że wielu z Państwa również 
ma wątpliwości co do zasadności tej 

stanowisko urzędnicze strażniczkom 
Straży Miejskiej w Pułtusku � Annie 
Stańczak, która została starszym straż-
nikiem i Danucie Ciszewskiej, która 
została młodszym strażnikiem � infor-
muje ratusz.

Dodajmy, jako ciekawostkę, iż 29 
sierpnia obchodzony był Dzień Straży 
Gminnej.                                               RK

inwestycji. Co więcej, umowa na wypo-
życzenie parowozu obowiązuje tylko do 
30 listopada 2031 roku. Po tym terminie 
będziemy zmuszeni zgodnie z umową 

zwrócić wyremontowa-
ny parowóz w ciągu 30 
dni lub płacić odszko-
dowanie w wysokości 
500 złotych za każdy 
rozpoczęty tydzień 
bezumownego korzy-
stania (a nam zostanie 
pusty plac) � napisała 
Marzena Cendrow-
ska na stronie urzędu 
miejskiego, dodając, że 
w przypadku rezygnacji 
z tego projektu, zaosz-

czędzoną kwotę planuje przeznaczyć na 
remont budynków i mieszkań komunal-
nych i prosząc mieszkańców o opinię.

Wątpliwości te podziela między inny-
mi radna Beata Bielińska oraz wiele 
komentujących tę informację osób, co 
zdaje się wskazywać na możliwe zarzu-
cenie projektu. Pytanie, czy zmienią coś 
w tej kwestii zbliżające się wybory.   RK

władze powiatu reprezentowała członek 
zarządu Emilia Agata Gąsecka 

OSP w Pokrzywnicy otrzyma 6,6 tys. 
zł dofinansowania na �zakup sprzętu 
ratowniczego służącego zapobieganiu, 
ograniczaniu lub likwidacji skutków 
nadzwyczajnych zagrożeń środowiska 
i poważnych awarii�.

Dofinansowania projektów usuwania 
azbestu otrzymają:

- gmina Winnica 
(ponad 37 tys. zł),

- gmina Świercze 
(ponad 63 tys. zł),

- gmina Pokrzywnica 
(ponad 30 tys. zł),

- gmina Gzy (niemal 
19 tys. zł).

- 32 808 zł to na 
odbiór z budynków 
mieszkalnych - łącz-
nie odebraliśmy 70,65 
tony z 22 nieruchomo-
ści, 30 382 zł to odbiór 
azbestu z budynków 
w gospodarstwach 
rolnych dotyczył 11 
budynków inwen-
tarskich/składowych 
i odjechało łącznie 
61,79 ton � informuje 
gmina Świercze.

Łącznie podpisa-
no 14 umów (także 
z podmiotami z powia-
tu wyszkowskiego).

Dodajmy, że w ramach tegorocznej 
edycji zadania �OSP 2024� finanso-
wanego z budżetu województwa gmi-
na Pułtusk otrzyma ponad 22 tys zł 
z przeznaczeniem na zakup sprzętu 
i umundurowania dla: OSP Trzciniec, 
OSP Płocochowo, OSP Lipniki st., OSP 
Głodowo, OSP Pułtusk, OSP Grabó-
wiec i OSP Gromin. 

RK
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Kolejne środki 
dla OSP i gmin

Dwie strażniczki z awansem

Niechciany parowóz

Bliższe i dalsze spotkania integracyjne

Leśnicy grali w tenisa stołowego
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Zakładając, żeby wrześniowy powrót do szkół był bezpieczny, 
każdego dnia żuromińscy policjanci nadzorują ruch w rejonach szkół. 
Działania funkcjonariuszy skoncentrowane są głównie na warunkach 
przewozu uczniów, ale również spotykają się z najmłodszymi podczas 
zajęć profilaktyczno � edukacyjnych.

Dyrektor Żuromińskiego Centrum 
Kultury potwierdził, że wziął 
udział w konkursie na dyrektora 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury w Lidzbarku.

Janusz Kuklewicz konkurs wygrał, 
ale jak nas poinformował jeszcze nie 
podjął ostatecznej decyzji w tej sprawie. 
W ubiegłym roku wygrał konkurs na 
dyrektora ŻCK na trzyletnią kadencję 
(do 2026 roku). W Żurominie pracuje 
od 8 lat (został wybrany pierwszy raz 
w 2016 roku). Przez te lata udało mu 
się między innymi kompleksowo zmo-
dernizować Kino TON.

Warto dodać, że Janusz Kuklewicz 
codziennie dojeżdża do pracy właśnie 

W Bieżuniu będzie zrealizowana 
ważna inwestycja, która poprawi 
bezpieczeństwo użytkowników 
ruchu drogowego. Ponad 470 
tys. zł przeznaczył na nią sejmik 
Mazowsza.  

Stosowną umowę z burmistrzem 
Andrzejem Sztyborem podpisał mar-
szałek Adam Struzik. Dzięki m. in. 
dofinansowaniu w ramach programu 
�Mazowsze dla równomiernego roz-
woju� wybudowany zostanie przysta-
nek komunikacyjny wraz z infrastruk-
turą oraz przebudowana zostanie 
droga gminna.

z pow. działdowskiego. Czy zdecydu-
je się na podjęcie pracy w Lidzbarku? 
O decyzji dyrektora poinformujemy 
niebawem.                                             kuj

- Powstaną jezdnie manewrowe, 
zatoki postojowe i chodniki. Łącznie 
zaprojektowano 22 miejsca postojowe, 
w tym 2 miejsca dla osób niepełno-
sprawnych. Utrzymany zostanie ruch 
jednokierunkowy na jezdniach manew-
rowych z obsługą komunikacyjną z ul. 
Andrzeja Zamoyskiego i ul. Płocką. Przy 

Uczniowie szkół są już po pierwszym 
dzwonku. Dla mundurowych jest to czas 
wytężonej pracy, gdzie najważniejszą 
sprawą jest oczywiście bezpieczeństwo. 
W ubiegły czwartek policjanci spotkali 
się z uczniami SP nr 1 w Żurominie. 
Wyjaśniali dzieciom zasady i przepisy 
ruchu drogowego, służące bezpieczeń-
stwu pieszych. Dzieci natomiast dzieliły 
się z mundurowymi swoją wiedzą i spo-
strzeżeniami. Okazuje się, że uczniowie 
obserwują dorosłych, z których biorą 
przykład. Stąd też apel do dorosłych, 
aby przewożąc samochodem swoje 
pociechy, pamiętali o zapinaniu pasów 
bezpieczeństwa swoich, ale również 
przewożonych pasażerów. Korzystajmy 
z przejść dla pieszych. Warto być zatem 
dobrym wzorem dla dziecka.

Spotkania edukacyjno- profilaktyczne 
połączone są z działaniami kontrolnymi 
w rejonach wszystkich placówek oświa-
towych na terenie powiatu żuromińskie-
go i potrwają do końca września.

W.D.

jezdniach i zatokach postojowych wyko-
nane zostaną chodniki. Zamontowana 
zostanie również nowa wiata przystan-
kowa � przekazuje rzecznik Urzędu 
Marszałkowskiego Marta Milewska.

Całkowita wartość projektu to ponad 
894 tys. zł.

W.D.

Żuromińska policja została 
wezwana do Syberii (gm. 
Lubowidz), gdzie w ubiegły 
czwartek doszło do potrącenia 
11-latka na hulajnodze 
elektrycznej.

Jak ustaliliśmy, do potrącenia przez 
samochód osobowy doszło w pobli-
żu Zespołu Szkół w Syberii ok. godz. 
7:30. Do 11-letniego mieszkańca gm. 
Lubowidz zadysponowano Lotnicze 
Pogotowie Ratunkowe, które przewiozło 
chłopca do szpitala w Płocku. Policja 
ustala okoliczności tego zdarzenia.

Policja przypomina. Kieru-
jący hulajnogą elektryczną jest 
obowiązany korzystać z drogi 
dla rowerów lub pasa ruchu dla 
rowerów, jeśli są one wyznaczo-
ne dla kierunku, w którym się 
porusza lub zamierza skręcić � 
z prędkością dopuszczalną 20 
km/h. Dodatkowo jest obowią-
zany korzystać z jezdni, po której 
ruch pojazdów jest dozwolony 
z prędkością nie większą niż 30 
km/h, w przypadku gdy braku-

Jak poinformował w mediach spo-
łecznościowych burmistrz Michał 
Bodenszac, dzięki podjętym wcześniej 
działaniom, przedszkolaki mogą wrócić 
do swoich sal. Równolegle prowadzone 
będą prace remontowe nie kolidujące 
z zajęciami z dziećmi . W przypadku 
żłobka zakres robót nie pozwolił jed-
nak na wykorzystanie dotychczasowych 
pomieszczeń. Opieka nad dziećmi w for-
mie opiekuna dziennego prowadzona 
będzie w tym czasie w bloku B SP nr 2.

Pamiętacie mężczyznę, który 
ukrył się przed policją w ciasnym 
schowku w stodole? Znowu miał 
�przygodę� z funkcjonariuszami 
i znowu zaczęła się od wizyty 
w sklepie.

Tym razem mieszkaniec gm. 
Lubowidz, zamiast chowania się po 
kątach, przyjął strategię, którą można 
opisać popularnym cytatem z filmu 
�Młode wilki� - �Nigdy do niczego się 
nie przyznawaj, złapią cię pijanego 
w samochodzie, to mów, że nie piłeś, 
znajdą ci dolary w kieszeni, to mów, 
że to pożyczone spodnie, a jak cię 
złapią na kradzieży za rękę, to mów, 
że to nie twoja ręka�.

Mieszkanka Lubowidza zgłosiła 
policjantom, że zniknął jej telefon. 
Kobieta, robiąc zakupy odłożyła go na 
sklepowej ladzie i zapomniała o nim. 
Kiedy się zorientowała, telefonu już 
nie było. Funkcjonariusze obejrzeli zapis 
z monitoringu, na którym widać było 
wyraźnie jak mieszkanka Lubowidza 
odkłada telefon i wychodzi, a następ-
nie ten sam telefon wkłada do torby ze 
swoimi zakupami mężczyzna. Policjanci 
rozpoznali na nagraniu 47-latka, z któ-
rym niedawno już mieli do czynienia.

Patrol ze sklepu w Lubowidzu udał 
się do miejsca zamieszkania mężczy-
zny. Akurat tak się złożyło, że 47-latek 
wjeżdżał na posesję, a radiowóz zaraz 
za nim. Jak relacjonuje Tomasz Łopiń-
ski, oficer prasowy KPP w Żurominie, 
mężczyzna nie ukrywał zaskoczenia 

je wydzielonej drogi dla rowerów oraz 
pasa ruchu dla rowerów � z prędkością 
dopuszczalną 20 km/h. Kierujący może 
wyjątkowo poruszać się chodnikiem lub 
drogą dla pieszych, gdy chodnik jest 
usytuowany wzdłuż jezdni, po której 
ruch pojazdów jest dozwolony z pręd-
kością większą niż 30 km/h i brakuje 
wydzielonej drogi dla rowerów oraz pasa 
ruchu dla rowerów � z zachowaniem 
następujących zasad: jazda z prędko-
ścią zbliżoną do prędkości pieszego, 
zachowanie szczególnej ostrożności, 
ustępowanie pierwszeństwa piesze-
mu oraz nieutrudnianie ruchu pie-
szemu.

Jednocześnie burmistrz szuka wyko-
nawcy remontu części żłobka. W ubie-
głym  tygodniu zakończone zostało 
postępowanie na wyłonienie wykonawcy 
części żłobkowej. Niestety, nie udało się 
znaleźć firmy, która to wykona, więc 
trzeba teraz szukać innego rozwiązania.

- Rodzicom i opiekunom dzieci jesz-
cze raz dziękuję za cierpliwość i wyrozu-
miałość. Mam nadzieję, że już niebawem 
ta przykra sprawa będzie tylko historią 
-podkreśla burmistrz.                      W.D.

wizytą funkcjonariuszy. Podczas roz-
mowy policjanci wyczuli od niego woń 
alkoholu, ale kiedy zapytali, czy spoży-
wał alkohol ten stanowczo zaprzeczył. 
Alkomat rozwiał wątpliwości. 47-latek 
miał niemal 2 promile alkoholu w wydy-
chanym powietrzu.

Do kierowania hulajnogą elektryczną 
przez osoby w wieku od 10 lat do 18 lat 
wymagane jest posiadanie tych samych 
uprawnień, co w przypadku kierowania 
rowerem, czyli karty rowerowej lub pra-
wa jazdy kategorii AM, A1, B1 lub T. Dla 
osób, które ukończyły 18 lat, dokument 
taki nie jest wymagany.

Ważne! Poruszanie się hulajnogą 
elektryczną po drodze publicznej przez 
dziecko do 10 lat jest zabronione w każ-
dej sytuacji, również pod opieką osoby 
dorosłej. Dzieci w wieku do 10 lat mogą 
poruszać się hulajnogą elektryczną jedy-
nie w strefie zamieszkania, pod opieką 

osoby dorosłej.

* * *
To nie jedyny wypadek 

jakiego okoliczności wyjaśnia-
ła w ubiegłym tygodniu  żuro-
mińska policja. W Nowej Wsi 
(gm. Siemiątkowo) doszło do 
zderzenia samochodów. Na 
razie wiadomo tylko, że jedna 
osoba jest poszkodowana. 

W.D.
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Marszałek i burmistrz po podpisaniu umowy

Bieżuń. W trosce o bezpieczeństwo

Nowe zatoki i chodniki
Żuromin. Będzie zmiana w centrum kultury?

Dyrektor wygrał konkurs 
w Lidzbarku

 Zajęcia z uczniami przy SP nr 1 w Żurominie 

Powiat. �Bezpieczna droga do szkoły�

Ruch przy szkołach pod okiem policjantów

Żuromin. Legalizacja przedszkola i części żłobka

Burmistrz ma czas 
do końca grudnia
W budynku SP nr 2 w Żurominie trwa legalizacja samowoli 
budowlanej przedszkola i części żłobka. Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego wydał decyzję nakazującą doprowadzenie 
robót budowlanych do stanu zgodnego z prawem przez urząd miasta 
i gminy do 31 grudnia br.

Maszyna LPR przetransportowała chłopca do szpitala w Płocku

Moment kradzieży zarejestrowany 
przez monitoring

Syberia. Jednoślad wygodny, ale niebezpieczny

Potrącenie 11-latka na elektrycznej hulajnodze

Lubowidz. Ukradł kobiecie telefon w sklepie

Schował pod kołem zapasowym

Następnie funkcjonariusze pytali czy 
mężczyzna był w sklepie w Lubowidzu 
i czy nie wziął stamtąd telefonu. W obu 
przypadkach odpowiedzi ponownie były 
przeczące. W związku z tym mundurowi 
przeszukali mieszkańca gm. Lubowidz 
oraz jego samochód. Telefon znaleźli 
w bagażniku, w miejscu na koło zapaso-
we. Jak się tam znalazł? Tego mężczyzna 
też nie wiedział.

Kiedy 47-latek już wytrzeźwiał i usły-
szał zarzuty prowadzenia pojazdu w sta-
nie nietrzeźwości oraz kradzieży telefonu 
nie przyznał się do wymienionych czy-
nów. Ze swojego zachowania będzie 
tłumaczył się przed sądem.           W.D.
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skowej z Przasnysza, a także skorzystać 
z animacji dla dzieci. Obecny był także 
ambulans krwiodawstwa. 

ESKA 

w Przasnyszu, początek wiekowej histo-
rii�. Niewątpliwie na uwagę zasługuje 
tekst Andrzeja Ruteckiego �Ks. Leon 
Kulasiński (1911-1941) �Jasny pro-
mień życia w obozach śmierci: Soldau 
i Dachau�, a także drugi tekst o tejże 
tematyce �Jest takie miejsce w Dział-
dowie�  Benedykta Zygfryda Perzyń-
skiego. �W Patołęce kozy kują� to tekst 
Mariusza Maciaszczyka. Wśród auto-
rów jest także były prezes Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Przasnyskiej Wal-
demar Krzyżewski, który napisał o por. 
Zygmuncie Olkowskim � żołnierzu 
września 1939 roku. Pojawiły się także 
nazwiska innych znanych przasnyszan:  
Henryk Chodkowski, o. Michał Sto-
larczyk, a także  Edward Lemanowicz, 
Zdzisław Kazimierz Kaszubowski, prof. 
dr hab. Marian Pokropek i ks. prof. dr 
hab. Marian Grzybowski, którzy zmarli 
w ostatnim czasie. Strony artystyczne 
wypełniła opowieść o pracowni batiku 

4 września w Miejskim Domu 
Kultury w Przasnyszu odbyła się 
promocja kolejnego wydania 
Rocznika Przasnyskiego. 

Tym razem jest to wydanie jubileuszo-
we X. Promocję poprowadził redaktor 
naczelny pisma dr Piotr Kaszubowski. 
Przybliżył historię powstania tego bez 
wątpienia wartościowego wydawnictwa 
o charakterze naukowo artystycznym, 
dokumentujące jednocześnie ważne 
wydarzenia z życia przasnyskiej spo-
łeczności. Autor słowa wstępnego pisze, 
że wydawanie kolejnych numerów spo-
tykało się zawsze z dużym zainteresowa-
niem społeczności przasnyskiej i regio-
nalistów. Piotr Kaszubowski podkreślił, 
że jest to ostatni tom wydany pod jego 
redakcją, od tego roku bowiem obejmu-

ciela mianowanego przez wójt Grażynę 
Wróblewską oraz Kierownika Refera-
tu do Spraw Oświaty Danutę Załęską 
czterem nauczycielkom: Milenie Dzie-
leńskiej, Sylwii Makowskiej, Monice 
Sobocińskiej oraz Emilii Tomaszewskiej. 

Ostatnim punktem uroczystości 
była część artystyczna, którą wspólnie 
przygotowali i przedstawili uczniowie, 
rodzice i nauczyciele. Szkoła włączyła 
się w XIII edycję ogólnopolskiej akcji 
Narodowego Czytania. Zaprezentowane 
zostały trzy wybrane fragmenty �Kor-
diana� Juliusza Słowackiego przepla-
tane tańcem i piosenkami w wykonaniu 
uczniów klasy IV.                           ESKA

Mamut, przasnyskich wierszach Stefa-
na Gołębiowskiego oraz wspomnienie 
Anny Czuraj Struzik �Twierdzą był nam 
każdy próg�. 

Uroczystość uświetnił zespół wokalny 
�Przasnyscy Seniorzy�, który działa przy 
MDK pod kierunkiem Piotra Goliasza 
i wykonuje utwory różnych gatunków 
muzycznych. Seniorki i seniorzy przy-
gotowali na tę okazję program muzyczny 
pełen wzruszeń i radości � zabrzmia-
ły znane utwory muzyki rozrywkowej 
i biesiadnej.  

Podczas spotkania uczestnicy mie-
li sposobność do rozmów z autora-
mi artykułów zawartych w roczniku. 
Spotkanie było doskonałą okazją, by 
poznać kulisy powstawania publikacji, 
dowiedzieć się więcej o badaniach nad 
przasnyską historią, a także podzielić 
się własnymi refleksjami na temat dzie-
dzictwa regionu.

ESKA

je redakcję Ciechanowskich Zeszytów 
Literackich.  Charakteryzując wydanie 
stwierdził, że jest ono wprawdzie �chud-
szy� od pozostałych pozycji, to biorąc 
pod uwagę ilość autorów zamieszczo-
nych tekstów, nie odbiega od poprzed-
nich. Są to artykuły krótsze, bardziej 
zwięzłe, ale dzięki temu poruszają więcej 

tematów i wydarzeń, których w minio-
nym roku w Przasnyszu nie brakowało. 

Na 184 stronach znalazło się aż 
35 artykułów mówiących o ważnych 

wydarzeniach, jubi-
leuszach, a także 
o ludziach, którzy 
zostawili swój ślad 
w historii miasta. 
W książce znalazły się 
teksty wspomnieniowe 
związane obchodami 
100-lecia LO im. 
KEN (Krótka historia 
Gimnazjum i Liceum 
w Przasnyszu � Piotr 
Kołakowski, Klasa 

medialna, rocznik 2007 - Łukasz Chro-
stowski i inne). O kolejnym jubileuszu 
� 25-lecia Powiatu Przasnyskiego napi-
sał jego były starosta a obecnie sena-
tor  - Krzysztof Bieńkowski. 100-lecie 
obchodzili również o.o. Pasjoniści � stąd 
w wydaniu znalazł się artykuł Łuka-
sza Andrzejewskiego CP �Pasjoniści 
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W miniony piątek w Muzeum 
Historycznym w Przasnyszu 
odbyło się podsumowanie 
Międzynarodowego Konkursu 
Literackiego zorganizowanego 
pod hasłem �Mów do mnie 
jeszcze��. 

Inspiracją dla uczestników konkursu 
był utwór Kazimierza Przerwy Tetmajera 
pod takim właśnie tytułem. Jest to pierw-
szy konkurs zorganizowany w cyklu lite-
rackim �Gościu siądź pod mym liściem�, 
w ramach którego odbywają się również 
spotkania autorskie. Cykl ten organi-
zowany jest przez Koło Miłośników 
Sztuki TARAS, a inicjatorką i wielo-
letnią organizatorką jego poprzednich 
edycji, realizowanych jako Mazowiecki 
Konkurs Literacki, jest przewodnicząca 
Koła Bożenna Beata Parzuchowska, dla 
której poezja i literatura, ale także teatr 
są wielkimi życiowym pasjami. Koło 
Miłośników Sztuki TARAS jest 
niezależną grupą społeczników 
o charakterze twórczo-anima-
cyjnym. Powstało we wrześniu 
2005 r. z inicjatywy Bożenny 
Beaty Parzuchowskiej i działa 
nieprzerwanie w dwóch sek-
cjach: literackiej i teatralnej.

We współorganizację kon-
kursu, podobnie jak w latach 
ubiegłych, włączają się także 
miejscowe placówki kultury: 
Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Zofii Nałkowskiej, Muzeum 
Historyczne i Miejski Dom 
Kultury im. Stanisława Ostoi 
Kotkowskiego oraz oddział 
Ciechanowski Stowarzyszenia 
Autorów Polskich

Międzynarodowy Konkurs 
Literacki jest kontynuacją 
Mazowieckich Konkursów 
Literackich, których do ub. roku 
zorganizowanych zostało 18 
edycji. W tym roku, podobnie 
jak w poprzednich edycjach 
wzięło udział kilkudziesięciu 
polskich i zagranicznych twór-
ców. Poezję i prozę oceniało 
jury pod przewodnictwem 
poety, redaktora i dziennika-
rza dr hc. Krzysztofa Bień-
kowskiego. W skład jury weszli 
także Ewa Krysiewicz i dr Piotr 
Kaszubowski. Zgodnie z ich 
werdyktem w kategorii �pro-
za� I miejsce zajęła Krystyna 
Sztramska z Działdowa za tekst 
�Gdy słowa zakwitają�, II miej-
sce Teresa Miranska (Holan-
dia) za tekst �Mów do mnie, kochanie 
mów� i III miejsce Bożena Rogowska 
(Belgia) za tekst �Mów, mamo�. W kate-
gorii poezja jury nagrodziło: Magdalenę 
Łubkowską (I miejsce, Lipowa), Annę 
Barbarę Czuraj-Struzik (Działdowo) 
i Marka Kubickiego (Łódź - II miejsca 
ex aequo). Dwa III miejsca jury przyzna-
ło Katarzynie Kowalskiej (Przasnysz) 
i Ewie Fronk (Tarnów).

Nowy rok szkolny w Szkole 
Podstawowej im. majora 
H. Sucharskiego w Nowej Krępie 
zainaugurowała msza święta, 
po której cała szkoła udała się 
na cmentarz, aby złożyć kwiaty 
i zapalić znicze na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. 

Był to hołd złożony żołnierzom i cywi-
lom, którzy polegli w walce z najeźdźcą, 
w 85 rocznicę wybuchu II wojny świato-
wej. Uroczystości w szkole rozpoczęły 
się w nowozmodernizowanej hali spor-
towej. Na uroczystość obok nauczycieli, 
uczniów i ich rodziców, przybyli zapro-
szeni goście: przedstawiciele gminne-
go samorządu, rady rodziców i radni. 
Ważnymi uczestnikami było 18 pierw-
szoklasistów. Po uroczystym ślubowa-
niu zostali oni pasowani na uczniów 
naszej szkoły. Wszyscy otrzymali table-

Wyróżnienia otrzymali: poezja - 
Renata Buczyńska, Maria Krystyna 
Dłuska, Katarzyna Dominik, Anna 
Humięcka, Ewa Jowik, Violetta Szar-
was i  Mariola Wiewiór, w dziedzinie 
prozy natomiast: Zofia Hoffer, Jelena 
Jasek, Monika Staszewska, Agnieszka 
Wojteczek i Elżbieta Zakrzewska. 

Nagrody specjalne odebrali - poezja: 
Andrzej Cieślak (Olsztyn), Anna Czar-
toszewska (Plewki), Urszula Krajewska-
-Szeligowska (Krajewo k. Zambrowa) 
oraz proza Andrzej Wróblewski (War-
szawa).

Pod czujnym okiem Bożenny Parzu-
chowskiej literacki wieczór nabrał 
teatralnych kolorów i dźwięków � akto-
rzy Teatru Trzech Pokoleń prezentowali 
wiersze i wybrane fragmenty z nadesła-
nych na konkurs prac.

Spotkanie było okazją do wręcze-
nia przez Andrzeja Cieślaka � członka 
Zarządu Głównego Związku Literatów 

Polskich Bożennie Beacie Parzuchow-
skiej legitymacji członkowskiej ZLP. 

Podsumowaniu towarzyszyła publi-
kacja pokonkursowa, w której zawarto 
nagrodzone teksty oraz teksty wyróż-
nione drukiem. Całość zorganizowa-
na została pod patronatem Starostwa 
Powiatowego w Przasnyszu i burmi-
strza miasta.

ESKA

ty graficzne ufundowane przez Radę 
Rodziców. W ramach podziękowania 
za wkład w remont obiektu społecz-
ność uczniowska nagrodziła medalami 
te osoby, które najbardziej przyczyniły 
się do tego. Otrzymali je: wójt gminy 
Grażyna Wróblewska oraz Lucyna Szy-
mańska, Andrzej Szczepański i Daniel 
Boćkowski. Ważnym i niecodziennym 
elementem uroczystości było wręczenie 
aktów mianowania na stopień nauczy-

1 września mieszkańcy 
Bogatego i sołectw Parafii św. 
Jana Ewangelisty w Bogatem 
świętowali uroczystość 
dziękczynienia za plony. 

Gospodarzem dożynek było sołectwo 
Dobrzankowo. Uroczystości rozpoczęła 
msza święta w kościele pw. Świętej Anny, 
celebrowana przez proboszcza Cezare-
go Olzackiego. Organizatorów wsparły 
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Bogate

Dziękczynienie za plony

lokalne organizacje: OSP Bogate, Klub 
Seniora, Schola Świętej Anny, mażoretki 
i Koła Gospodyń Wiejskich. Po mszy 
uczestnicy przeszli na plac przykościel-
ny, gdzie odbył się festyn z atrakcjami 
kulinarnymi i bogatym programem 
artystycznym. Wystąpili m.in. Schola 
Św. Anny, Klub Seniora z Bogatego, 

Mażoretki 
z Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej 
OSP Bogate 
oraz Milena 
Mocek. Na 
festynie można 
było odwie-
dzić stoiska 
Kół Gospo-
dyń Wiejskich, 
zobaczyć 
pokaz sprzętu 
strażackiego 
i jednostki woj-

Nowa Krępa

Nowy rok w nowej hali sportowej

W Muzeum Historycznym

Gościu siądź pod mym liściem...

Aktorzy Teatru Trzech Pokoleń prezentują wiersze

Zdobywczyni wyróżnienia w dziedzinie prozy 
Jelena Jasek z Białorusi

Zdobywca II miejsca w kat poezja Marek Kubicki

Jubileuszowy Rocznik Przasnyski 

Obecni na promocji autorzy tekstów
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M
ogą państwo pomyśleć, że 
to jakaś �laurka� wystawio-
na wójtowi, ale wystarczy 
odwiedzić tę nadnarwiań-

ską gminę, aby przekonać się, że to fakty.
W Urzędzie Gminy Rzewnie zatrud-

nionych na stałe jest zaledwie 16 osób, 
a mimo to pracownicy radzą sobie świet-
nie z realizacją kolejnych wyzwań. Jak 
wyjaśnia wójt, na zadania inwestycyjne 
samorząd w budżecie posiada niewielkie 
własne środki. Dochody są niewielkie, 
bo i gminę zamieszkuje niewielu miesz-
kańców. Część z nich prowadzi gospo-
darstwa rolne, są też niewielkie firmy 
usługowe, ale są również mieszkańcy, 
którzy pracy musieli szukać aż w stolicy. 
Jednym z priorytetów wójta Wiesława 
Chrzanowskiego jest zmiana sytuacji na 
rynku pracy w gminie Rzewnie, a nawet 
w powiecie makowskim.

Mimo niewielkich dochodów w Rzew-
niu i okolicach realizowanych jest wiele 
przedsięwzięć na dużą skalę. Pod koniec 
sierpnia wmurowano kamień węgielny 
pod budowę mostu na Narwi, łączące-
go miejscowości Nowe Łachy i Nowy 
Lubiel (gm. Rząśnik). W kamieniu wójt 
Wiesław Chrzanowski oraz wicemar-
szałek Wiesław Raboszuk zatopili akt 
erekcyjny oraz kapsułę czasu. Inwesty-
cja, o której mowa, opiewa na zawrotną 
kwotę ok. 50 mln zł, z czego 40 mln zł 
to dofinansowanie ze środków mar-
szałkowskich, a 10 mln zł rozkłada się 
na pozostałe, partycypujące w kosztach 
samorządy: gminy Rzewnie i Rząśnik 
oraz powiaty makowski i wyszkowski. 
Jak podkreśla wójt Wiesław Chrzanow-
ski, jest to inwestycja strategiczna dla 
obu powiatów, a to ze względu na to, 
że w powiecie makowskim wiele osób 
poszukuje pracy, a w powiecie wyszkow-
skim jest odwrotnie � potrzeba rąk do 
pracy. Tym samym nowy most wpłynie 
na ożywienie gospodarcze (i turystycz-
ne) po obu stronach Narwi.

Nieustający rozwój
Przez ubiegłą kadencję (i 4 miesiące 

obecnej) wójta w gminie Rzewnie wiele 
się zmieniło.  

Wykonano gruntowny remont budyn-
ku szkoły podstawowej w Rzewniu wraz 
z wyposażeniem sal lekcyjnych  i utwo-
rzeniem nowych pracowni lekcyjnych. 
Wybudowano nowy budynek przedszko-
la wraz z infrastrukturą towarzyszącą. 
W szkole działają gabinety dentystyczny 
i logopedyczny. Wyposażenia kuchni 
szkolnej pozazdrościłaby niejedna 
restauracja. Dzieci w placówce przeby-
wają w naprawdę komfortowych warun-
kach.

Ponadto gmina wykupiła teren nie-
opodal urzędu, przy rondzie, gdzie 
powstał piękny, nowoczesny budynek 
Biblioteki i Centrum Kultury. W obiek-
cie mieści się dobrze zaopatrzony 
księgozbiór, czytelnia, duża sala do 
zajęć ruchowych i artystycznych oraz 
mniejsze sale warsztatowe i zaplecze 
pracownicze. W dwukondygnacyjnym 
budynku znajduje się nawet winda, a na 
działce powstał park i wiaty sprzedażo-
we. Obiekt jest ogrzewany gruntowy-
mi pompami ciepła a energię czerpie 
z paneli fotowoltaicznych. Inwestycja 
kosztowała 6 mln zł i będzie służyła 
wszystkim mieszkańcom.

Wyremontowano także cały budynek 
Urzędu Gminy Rzewnie, co zapewniło 
wszystkim pracownikom oraz odwie-
dzającym mieszkańcom komfortowe 

warunki. Niedawno w pięknej sali wójt 
udzielił pierwszego ślubu cywilnego.

W Łachach Włościańskich, w budyn-
ku po szkole, powstało Centrum Sportu,  
Rekreacji i Zarządzania Kryzysowe-
go, gdzie mieszkańcy mogą korzystać 
z ogólnodostępnego sprzętu i boiska 
tartanowego. W części budynku wyod-
rębniono niewielkie pomieszczenia 

samorządu. Nie można tkwić w miejscu, 
trzeba rozmawiać, szukać programów 
i źródeł wsparcia, mocno się angażować 
-  wskazuje wójt, a także pułkownik WP 
w stanie rezerwy Wiesław Chrzanowski.

Wszystkie inwestycje, jakie zostały 

przeprowadzone w gminie Rzewnie 
doprowadziły do bardzo istotnego zja-
wiska � stabilizacji poziomu dzietności. 
Według wójta podstawowym czynnikiem 
w procesie zatrzymania wyludniania się 
gminy jest stworzenie odpowiednich 
warunków dla mieszkańców i ich dzieci.

Wiesław Chrzanowski zresztą nie 
spoczywa na laurach i zapowiada kolej-
ne działania.

pów planu wójta. Wiesław Chrzanowski 
prowadzi rozmowy z firmą, która może 
dać zatrudnienie nie tylko mieszkańcom 
gminy Rzewnie, ale społeczności całe-
go regionu.

- Przy drodze krajowej nr 61 tworzę 

miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego, żeby były tu tereny typowo 
inwestycyjne, co pomoże w ściągnięciu 
tu kapitału. Miała u nas powstać fabry-
ka wodoru, jednak na skutek wydarzeń 
za naszą wschodnią granicą na razie 
kwestia ta utknęła. Chciałbym, we 
współpracy powiatem, zrobić wszyst-
ko, żeby zatrzymać odpływ ludności, 
a ważnym czynnikiem są miejsca pra-

uregulować, aby dać takim gminom jak 
nasza możliwość rozwoju - wyjaśnia 
Wiesław Chrzanowski.

Wójt nie ukrywa i nie ukrywał już 
w poprzedniej kadencji, że gdy zakończy 
inwestycje jego praca w gminie Rzewnie 
także dobiegnie końca.

- Nawet gdyby zmieniły się przepisy 
i mógłbym ubiegać się o kolejną kadencję 
� nie zrobię tego. Chciałem, żeby moja 
rodzinna gmina się rozwinęła, to mi 
przyświeca cały czas, ale kiedy już to 
zrealizuję, jeśli zdrowie pozwoli, chciał-
bym spełniać inne plany. Jakie? Zawsze 
powtarzam �co w gwiazdach zapisane�. 
Zobaczymy -  tajemniczo zapowiada 
Wiesław Chrzanowski.

Słowiańska dusza
W kwietniowych wyborach nikt nie 

zdecydował się z wójtem konkurować. 
Poparło go niemal 90 procent miesz-
kańców gminy Rzewnie. Wiesława 
Chrzanowskiego szacunkiem darzą nie 
tylko mieszkańcy, ale także jego kole-
dzy � samorządowcy. Niektórzy zresztą 
korzystają z jego rady i pomocy. Kiedy 
rozmawiamy z wójtem na temat gmi-
ny i inwestycji zawsze jest ożywiony, 
z radością dzieli się kolejnymi sukcesami 
i planami. Zaznacza, że nie wszystkim 
podobają się jego działania, ale mimo 
to stara się z mieszkańcami zawsze zna-
leźć porozumienie.

Kiedy idziemy razem z wójtem przez 
Rzewnie mieszkańcy z uśmiechem się 
z nim witają. Młodzieniec z samochodu 
krzyczy �cześć wójcie!�, na co otrzymuje 
równie entuzjastyczne �cześć!�. Gmina 
Rzewnie, jak wspominaliśmy, jest nie-
wielka i wszyscy się tu znają. Liczeb-
ność mieszkańców wzrasta w okresie 
letnim ze względu na przyjazd turystów 

do domków letniskowych 
nad Narwią.

Niedawno, z inicjatywy 
pracowników Gminnego 
Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, Centrum Kultury 
oraz sołtyski zorganizo-
wano w Łachach Wło-
ściańskich festyn charyta-
tywny dla sołtysa Starego 
Sielca, który w pożarze 
stracił cały dobytek.

- Pomimo różnic jakie 
nas dzielą, także jeśli cho-
dzi o poglądy, mieszkań-

cy naszej gminy potrafią współdziałać, 
podejmować inicjatywy. Tutaj jest, jak ja 
to określam - �słowiańska dusza�. Jeśli 
komuś stanie się krzywda mieszkańcy 
natychmiast angażują się w pomoc. 
Podczas festynu pojawiło się wielu 
mieszkańców naszej i sąsiednich gmin, 
ale także działkowiczów. Jestem, szcze-
rze mówiąc, zachwycony ich postawą. 
Jedna z pań wylicytowała kawę ze mną. 
Spotkanie się odbyło, było sympatycznie 
-  relacjonuje wójt.

Będziemy dalej śledzić losy mieszkań-
ców gminy Rzewnie i ich kreatywnego 
wójta. Kto wie, co jeszcze wymyśli?

KLAUDIA KUJAWA
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Wyjątkowe Rzewnie

Oto najlepiej zarządzana 
gmina w regionie
Wiesław Chrzanowski tylko przez jedną kadencję 
wraz z radnymi i przy dobrej współpracy z samorządem 
województwa oraz samorządem powiatowym zrobił 
w swojej gminie bardzo wiele. Jak to możliwe, że licząca 
2,5 tysiąca mieszkańców gmina Rzewnie osiągnęła taki 
poziom? I co jeszcze planuje wójt?

Wójt Wiesław Chrzanowski wraz 
z wicemarszałkiem Wiesławem 
Raboszukiem umieszczają kapsułę 
czasu i akt erekcyjny w kamieniu 
węgielnym pod budowę mostu 
na Narwi... 

… Który, w niedalekiej przyszłości, 
będzie wyglądał tak. 

Nowoczesny budynek Biblioteki i Centrum Kultury w Rzewniu. 
Wójt Wiesław Chrzanowski oraz dyrektor GBP Ewelina 
Leśnik pokazali nam wnętrze centrum oraz biblioteki.

Tu, na plaży w Brzózym, powstanie w przyszłości 
atrakcyjne turystycznie miejsce rekreacji. 

- Mamy zaniedbane, piękne grunty, 
szczególnie w miejscowości Brzóze. 
Szkoda, że trafiły w prywatne ręce tak 
duże obszary, o potencjale turystycznym. 
Chcemy wykupić część tych gruntów. 
Prowadziliśmy także spór prawny z Pol-
skim Związkiem Wędkarskim traktują-
cym tamtejszy zbiornik wodny jak wody 
państwowe, a nie prywatne, którymi 
w rzeczywistości są.  Zapadły już dwa 
wyroki na niekorzyść PZW w tej spra-
wie. Jesteśmy w trakcie negocjacji jeśli 
chodzi o drogi dojazdowe do naszych 
terenów, aby nasze �Małe Mazury�, jak 
nazywają zbiorniki w Brzózym turyści 
z Warszawy (i nie tylko), stały się atrak-
cją z infrastrukturą, pomostami, może 
wieżą widokową, z przebieralniami. 
Będzie to miejsce rekreacyjne z praw-
dziwego zdarzenia, jeśli uda nam się 
uregulować kwestie prawne � zapowiada 
Wiesław Chrzanowski.

Ambitny plan wójta
Budowa mostu na Narwi da impuls 

do rozwoju ekonomicznego nie tyl-
ko gminy, ale regionu, co jest ważne 
w ocenie Wiesława Chrzanowskiego, 
ze względu na bezrobocie w powiecie 
makowskim. Ale to tylko jeden z eta-

cy. Pojawiają się szanse na wznowienie 
rozmów z firmą produkującą wodór, 
a także nowe szanse, których jeszcze nie 
chcę zdradzać. Prowadzimy rozmowy 
z inwestorami i przygotowujemy się 
do wprowadzenia planu ogólnego, jak 
inne samorządy. Termin wprowadze-
nia planów ogólnych mamy do końca 
2025 roku, jednak są tam kwestie, które 
powodują komplikacje dla naszej gminy, 
ale również dla innych, w szczególno-
ści tych nadnarwiańskich, gdzie tereny 
zalewowe jednocześnie są wykluczone 
z zabudowy i są miejscami zabudowy. 
Ten prawnie sprzeczny aspekt należy 

mieszkalne, jak mówił niejednokrotnie 
wójt � na wszelki wypadek (na przy-
kład pożaru), jest to zabezpieczenie dla 
mieszkańców gminy.

Samorząd wyremontował także 
siedzibę OSP Rzewnie. Trwa również 
remont Ośrodka Zdrowia w Rzewniu, 
który pamiętał lata 70 XX w. Niebawem 
pacjenci i lekarze będą korzystali z odno-
wionych pomieszczeń.  Gmina udzieliła 
także pomocy w remoncie zabytkowego, 
drewnianego kościoła,   a także moder-
nizuje i rozbudowuje o kolejne przyłącza  
sieć wodociągową. 

Znacznej poprawie uległa infrastruk-
tura drogowa gminy poprzez położenie 
nowych nawierzchni bitumicznych i w 
roku bieżącym  prace drogowe są kon-
tynuowane. Zmodernizowano także 
oświetlenie dróg i placów. Wyremonto-
wano także świetlice wiejskie i strażnice 
OSP. Zorganizowano Punkt Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych wraz 
z pełnym zapleczem i wyposażeniem. 
I mówimy tu o części najważniejszych, 
zakończonych i trwających inwestycji. 
A wójt planuje już kolejne.

Stabilizacja
Jak to możliwe, że niewielka gmina 

tak prosperuje, a wójtowi udaje się pozy-
skiwać takie fundusze? Kiedy odwiedza-
my Wiesława Chrzanowskiego właśnie 
wraca z Warszawy, gdzie spędził czas na 
poszukiwaniu dodatkowych środków.  

- To pytanie jest trudne, a odpowiedź 
na nie jest wielopłaszczyznowa. Jednym 
z elementów jest zarządzanie zasobami 
ludzkimi i finansowymi, co dla mnie nie 
jest nowością, bo zarządzałem większy-
mi jednostkami, strategicznymi. Poza 
tym � praca, praca, ale również wizja 
rozwoju, zarówno tej małej wioski, 
gminy, jak i regionu. Nie na najbliższy 
miesiąc, a na lata do przodu. Uważam, 
że samorządowcem jest się cały czas. 
Pracowałem na ostatnim stanowisku 
czasami przez całą dobę, i w tej pra-
cy, pracy wójta, również daję z siebie 
wszystko. Niewiele mam czasu wolnego. 
Wszystkie te elementy, w mojej ocenie, 
mają wpływ na poziom rozwoju danego 

eprasa.pl f9ca48264f
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Zatrudnię do pracy 
w gospodarstwie rolnym. Praca 
przy krowach mlecznych, możliwość 
zakwaterowania. 513 457 773

M02316-061149

Zatrudnię masarza i pomocnika 
do produkcji wędlin. 609 577 362

SU-56

ROLNICZE

Sadzarka czeska,suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 
889 455 757

PC-00295/24

Sprzedam siewnik Famarol 3 m. 
606 737 928

PC-00693/24

Sprzedam pług 4-skibowy. 
507 350 901

PC-00725/24

BUDOWLANE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Peugeot Partner, 2009 
rok, przebieg 130 tys. Cena do 
uzgodnienia. 507 205 330

PC-00752/24

Sprzedam Skodę Fabię, 2015 rok. 
Cena do uzgodnienia. 507 205 330

PC-00753/24

Sprzedam Opel Astra III. 512 734 818
SM-126

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Wynajmę mieszkanie. 508 915 129
M02388-53712

Sprzedam 3 działki budowlane 
w Nasielsku przy ul. Warszawskiej 
- jedna z domem. 533 565 895

NS-99

PRACA

Praca w gospodarstwie. 512 704 741
PC-00736/24

Sprzedam siewnik Famarol 3 m. 
510 147 497

PC-00737/24

Sprzedam młode kury i odchowane 
gęsi. 510 147 497

PC-00738/24

Amortyzator do tura. 608 764 383
FC-0608/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
i pszenżyto Stilevo. 23 672 93 07

PC-00746/24

Sprzedam prosięta. 661 544 341
PC-00749/24

Sprzedam przyczepę, siewnik, 
sadzarkę. 664 840 457

PC-00755/24

Sprzedam siewnik Draban, 
szerokość 2,80, opryskiwacz 400 l. 
511 961 463

PC-00757/24

Sprzedam ziemniaki-odpady. 
510 861 620

PC-00758/24

Sprzedam 300 t wysłodek mokrych. 
512 201 064

PC-00760/24

Sprzedam tuczniki. 512 201 064
PC-00761/24

Kukurydza do skoszenia. 
600 653 725

PC-00762/24

Sprzedam klacz 3-letnią, 
zimnokrwistą. 508 739 425

PC-00767/24

Sprzedam 4 ha kukurydzy, loszki 
prośne. 503 700 365

PC-00768/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
kraj. 570 271 856

FC-0532/24

Sprzedam posiadłość 30 a, w tym 
młyn, dom, budynki gospodarcze, 
staw. Wola Wierzbowska. 
608 652 714

PC-00705/24

Zatrudnię managera/managerkę 
do hotelu, Strzegowo-Unierzyż. 
507 205 330

PC-00751/24

Sprzedam bezpośrednio działkę 
leśną o powierzchni 2 ha 
w Bolęcinie, gmina Sochocin. 
Po więcej informacji proszę 
dzwonić. 535 039 020

M02376-67547

Zatrudnię do pracy na tartaku
i spawacza. 602 663 478

Red.2

Sprzedam siedlisko 5000 m2, 
dom mieszkalny i budynek 
gospodarczy, okolice 
Ciechanowa. 785 270 290

PC-00688/24

Sprzedam 4 koła z oponami 
zimowymi 205/60 R1696N 
Continental, atrakcyjna cena. 
505 412 109

PC-00754/24

Sprzedam 3 działki budowlane. 
518 371 365

PC-00750/24

Wezmę w dzierżawę grunty orne. 
511 447 222

PC-00226/24

Zatrudnię magazyniera 
z uprawnieniami na wózek 
widłowy. 502 456 021

FC-0638/24

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24

UWAGA!
Od dziś wszystkie

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej TC 

ukazują się również 
na portalu 

ciechpress.pl, 
w zakładce 

� ogłoszenia drobne.

Sprzedam ziemię, Grudusk. 
690 445 165

PC-00696/24

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

FCP-183

FCP-185

PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
I N F O R M U J E

o podaniu do publicznej wiadomości wykazów nieruchomości 
położonych w Ciechanowie, przeznaczonych do oddania w dzier-
żawę i do sprzedaży dotychczasowym użytkownikom wieczystym 
w trybie bezprzetargowym.
Wykazy ogłoszone są na okres 21 dni na tablicy informacyjnej 
Urzędu Miasta Ciechanów przy  ul. Wodnej 1 oraz  umieszczone 
na stronie BIP Gminy Miejskiej Ciechanów.

Ciechanów, 2024.09.05

GP.6840.7.2023.MO      GP.7125.3.2024.MO

BURMISTRZ  MIASTA  PŁOŃSK
I N F O R M U J E

BURMISTRZ MIASTA PŁOŃSK
 /-/  Andrzej Pietrasik

że w dniu 10.09.2024 roku na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Płońsku, ul. Płocka 39 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miejskiego w Płońsku www.plonsk.pl, został wywieszony wykaz:
- niezabudowanej nieruchomości gruntowej, położonej w Płońsku przy 
ulicy Pułtuskiej, stanowiącej własność Gminy Miasto Płońsk, oznaczonej 
numerem ewidencyjnym działki 852/3 o pow. 0,0067 ha, przeznaczo-
nej do sprzedaży w drodze przetargu ustnego ograniczonego w celu 
poprawienia warunków zagospodarowania nieruchomości przyległych, 
oznaczonych  numerami ewidencyjnymi działek 852/1 i 851/4 o łącznej 
pow. 0,0529 ha lub działki 853 o pow. 0,0561 ha.,
- lokalu mieszkalnego nr 1 w budynku przy ul. Wolności 22 w Płońsku, 
stanowiącego własność Gminy Miasto Płońsk, o pow. użytk. 39,56 m2, 
przeznaczonego do sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz 
dotychczasowego najemcy.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Planowania Przestrzennego 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Płońsku,   
ul. Płocka 39 – wejście od ul. 1 – go Maja (pokój nr 2 – parter). 
Tel. (23) 663 13 23, (23) 663 13 06.  

Płońsk, dnia 10.09.2024 r.
Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M01851-79354

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia dom dla rodziny, blisko 
Ciechanowa. 606 826 974

PC-00756/24

Wynajmę mieszkanie. 505 852 088
PC-00765/24

Wynajmę kawalerkę po kapitalnym 
remoncie. 731 223 181

PC-00766/24

Sprzedam żyto. 664 025 246
FC-0637/24
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Sprzedam prosięta. 608 764 383
FC-0608/24

Sprzedam bronę talerzową 

półzawieszaną Kverneland z wałem 

rurowym, stan bardzo dobry. 

504 220 764
NS-101

RÓŻNE

Sprzedam ściętą topolę. 698 087 992
PC-00732/24

Sprzedam drzewo opałowe, liściaste, 

połupane. 504 220 781
PC-00739/24

Sprzedam drewno opałowe. 

516 645 617
PC-00744/24

Sprzedam rozrzutnik obornika 

jednoosiowy. 508 456 175
SM-122

Sprzedam ziemniaki jadalne. 

797 034 360
SM-123

Sprzedam kultywator, sanie, opony 

ciągnikowe 11-2/24. 512 734 818
SM-125

Koszenie kukurydzy na ziarno 

i z możliwością odwozu na skup. 

690 657 040
NS-100

Łubin Karo po centrali, do siewu. 

668 782 626
M02396-99853

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1
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Sprzedam agregat uprawowo-

siewny, mało używany. 504 742 451
PC-00771/24

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M02199-69157

Wapno nawozowe granulowane. 

602 511 209
FE-31

Wysłodki buraczane. 788 644 185
FE-32

Sprzedam cyklop oraz kopaczkę. 

516 597 543
FE-34

Sprzedam 2 jałówki, Słustowo. 

506 215 386
NS-95

Koszenie kukurydzy, mielenie 

kukurydzy w rękaw, pakowanie i siew 

zbóż strip-till i tradycyjnie. 

507 113 478, 508 341 899
NS-97

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 223
SM-121

Sprzedam Zetora 12145. Stan 

bardzo dobry. 609 109 208
M02362-15885

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

  
F
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P
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Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
P

-3
2

Przyjmę grunty orne w dzierżawę 

- atrakcyjne warunki. 668 782 626
M02396-38078

Koszenie kukurydzy na ziarno. 

698 259 260
M02411-71443

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

F
C

P
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

lek. Dariusz Rudziński 

SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Sprzedam: prasa kostkująca, 

żmijka, siewnik, pług 3-skibowy, 

przyczepa wywrotka, zgrabiarka, 

siewka typu lejek. 608 851 600
M02392-05942

Malowanie mieszkań, 
remonty. 690 850 625

FC-0639/24

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Lp. 

 

 
Cena 

 
 

Wadium 
 

 

zania, 
których 

przedmiotem 
jest 

 

 
Data i godzina 

przetargu 

 
Pow. 
[ha  Wieczystej 

 

1. 294 ob. 
Hartowiec 

0,0308 EL1D/00018123/9 Hartowiec 
13-220 
Rybno niekorzystny do 

zagospodarowania. 

publicznej. Otoczona jest 

wsi. 

9.000,00 1.000,00 
Miejscowym planem 
zagospodarowania 
przestrzennego Gminy 
Rybno. W studium 

zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Rybno 

�Obszary zwartej zabudowy 
wiejskich jednostek 
osadniczych�. 

Brak Brak 17.10.2024 r. 
godz. 12:00 

Rybno, 10.09.2024 r.WÓJT GMINY RYBNO   woj. warmińsko-mazurskie
PGN.6840.9.2023.2024

O G Ł O S Z E N I E
Wójt Gminy Rybno stosownie do art. 37 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 t.j.)

ogłasza I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż nieruchomości:

 W ó j t
/-/ mgr inż. Tomasz Węgrzynowski

Przetarg odbędzie się 17.10.2024 r. od godz. 12 00 w sali sesyjne przy Urzędzie Gminy Rybno, ul. Lubawska 15 

Sprzedaż powyższej nieruchomości jest zwolniona z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2024 r. poz. 361).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest dokonanie wpłaty na konto – BS Działdowo Oddział Rybno Nr 30 8215 1016 2003 0004 0415 0003 wadium w wysokości jak wyżej najpóźniej 

do 14.10.2024 r. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia. Wadium wpłacone przez uczestników, którzy nie wygrali zastanie zwrócone. 

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Rybnie i w sołectwie Hartowiec, a także opublikowane na stronie internetowej www.bip.gminarybno.

ploraz www.gminarybno.pl 

Szczegółowych informacji o sprzedaży ww. nieruchomości uzyskać można w Referacie Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej Urzędu Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno 

w dni powszednie w godz. od 8:00 do 16:00, tel. 23 696 60 55, wew. 10.

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00236/24

Praca-pomoc finansowa. Wysokie 

zarobki-zamieszkanie. 502 939 307
PC-00638/24

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9
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Montaż ogrodzeń, układanie kostki 
brukowej. 792 851 758

SM-119

Renowacja nagrobków, malowanie 
liter. 792 851 758

SM-120

FCP-181

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
Red.1

FC
P

-1
38

Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
C

P
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Lp. 
Nr 

 

 

 

P z hnia 
[ha] 

Nr KW Op  
Pr n n  

MPZP Gmin  
C na 

 

1. 3 16 
Chru z

0,2330 PL1C 00046273 0 

Ni bud ana 

grunt a
 z 

zabud  
dn r dzinn  

Bra  MPZP raz 
n dan  
d z i  
arun a h 

zabud  i 
zag p ar ania 

nu 

XX 151 20 
z dnia 

30-12-2020 
r u 

 
+23% VAT 

(  

2. 663 dz  1,0658 PL1C 00055510 0 hara z  r n m 
 

Bra  MPZP raz 

n dan  
d z i  
arun a h 

zabud  i 
zag p ar ania 

nu 

XX 153 20 
z dnia 

30-12-2020 
r u 

 
+23% VAT 

(  

3. 162 dz  0,5079 PL1C 00055510 0 

Ni bud ana 

grunt a  
hara z  

n  zi n  
g zn

z nn  

Bra  MPZP raz 
n dan  
d z i  
arun a h 

zabud  i 
zag p ar ania 

nu 

XX 153 20 
z dnia 

30-12-2020 
r u 

 
+23% VAT 

(  

4. 178   0,1321 PL1C 00028910 6 
Ni bud ana 

grunt a 

MN -T r n 
pr t an

zabud  
mi z ani

dn r dzinn  

LX 360 23 
z dnia 

27-09-2023 
r u 

 
+23% VAT 

(  

5. 178   0,1157 PL1C 00028910 6 
Ni bud ana 

grunt a 

MN -T r n 
pr t an

zabud  
mi z ani

dn r dzinn  

LX 360 23 
z dnia 

27-09-2023 
r u 

 
+23% VAT 

(  

6. 99  0,2398 PL1C 00032454 2 

Ni bud ana 

grunt a  
hara z  r n m 

z 
zabud  

zagr d  raz 
dn r dzinn  

Bra  MPZP raz 
n dan  
d z i  
arun a h 

zabud  i 
zag p ar ania 

nu 

X 55 11 
z dnia 

28-09-2011 
r u 

 
+23% VAT 

 

Ciechanów, dnia 2 września 2024 r.

O G Ł O S Z E N I E
Wójt Gminy Ciechanów ogłasza przetarg ustny nieograniczony sprzedaży nieruchomości 

gruntowych położonych w miejscowości Chruszczewo, Kanigówek, Rydzewo i Ujazdówek

FCP-186

BURMISTRZ MIASTA I GMINY  LUBOWIDZ   
 Jarosław Czapliński   

BURMISTRZ
MIASTA I GMINY LUBOWIDZ

Przetarg odbędzie się dnia 17 października 2024 roku o godz. 1100 w Urzędzie Gminy 

Ciechanów, ul. Fabryczna 8, 06-400 Ciechanów  /sala narad I piętro/.

Wójt Gminy Ciechanów
/-/ Stefan Pawłowski

Warunki przetargu:

1. Warunkiem przystąpienia i uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 
 10% ceny wywoławczej danej nieruchomości, przelewem na rachunek bankowy numer:

 24 8230 0007 3000 5019 2000 0002 - Bank Spółdzielczy w Płońsku Oddział w Ciechanowie, 

 najpóźniej do dnia 13 października 2024 roku (do godz. 24 00) w PLN.

2. Uczestnikiem przetargu może być wyłącznie osoba zainteresowana po okazaniu dokumentu przelewu wadium, 
bez osób towarzyszących.

3. Wadium wpłacone przez osobę, która wygra przetarg zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia. Pozostałym 
uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone w ciągu 3 dni od dnia zakończenia przetargu.

4. Wpłacone wadium przepada na rzecz Urzędu Gminy w przypadku, gdy nabywca uchyli się od zawarcia umowy 
kupna.

5. Koszty związane z przeniesieniem prawa własności ponosi nabywca.
6. ZASTRZEŻENIE:
 Wójt Gminy Ciechanów zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu, informując o tym na piśmie poprzez 

wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Ciechanów oraz w sposób zwyczajowo przyjęty, 
a także na stronie internetowej https://gminaciechanow.pl/bip/k/1

7. Szczegółowych informacji o przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy Ciechanów, ul. Fabryczna 8 - pokój 
nr 15, tel. 23 672-22-10 wew. 115 w godzinach pracy urzędu.

Ogłoszenie umieszczono:

-  na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Ciechanów
- na stronie internetowej Urzędu Gminy Ciechanów: https://gminaciechanow.pl/bip/k/1
- na tablicy ogłoszeń sołectwa: Chruszczewo, Kanigówek, Rydzewo, Ujazdówek
- w lokalnej prasie o zasięgu powiatowym

  F
C
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Poznam panią z Płońska i okolic 
50-60 lat. 508 378 193

SŁ-40

Zapoznam dziewczynę od 28 do 50 
lat. 453 296 313

SM-124

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-00652/24

Naprawa urządzeń chłodniczych, 
lodówki, zamrażarki, lady chłodnicze, 
schładzalniki do mleka. 697 342 132

FC-0571/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0578/24

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-118

O G Ł O S Z E N I E 
o przystąpieniu do sporządzenia

planu ogólnego gminy Dzierzgowo

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1ustawy z dnia 27 marca 2003 
roku  o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
z 2024 r., poz. 1130) oraz art. 39 ust.1 pkt 1 w związku  z art. 
46 ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa   w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023, poz. 1094, z późn.zm.) 

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Gminy Dzierzgowo uchwały nr 17/II/24 Rady 
Gminy Dzierzgowo z dnia 28 czerwca 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia   planu ogólnego gminy Dzierzgowo. 
Jednocześnie zawiadamiam, iż w ramach przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko dla projektu planu zostanie 
sporządzona prognoza oddziaływania na środowisko.
Zainteresowani mogą składać wnioski do  projektu planu ogólnego gminy 
Dzierzgowo oraz prognozy oddziaływania na środowisko w terminie 30 
dni od dnia ukazania się ogłoszenia.
Wnioski mogą być wnoszone w postaci:
1) papierowej na adres : Urzędu Gminy Dzierzgowo, 06-520 Dzierzgowo, 

ul. T. Kościuszki 1 lub,
2) elektronicznej na adres email : gmina@dzierzgowo.pl lub za pomocą 

elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP Urząd Gminy  Dzierzgowo. 
Wnioski do projektu planu ogólnego należy wnosić na formularzu                 
w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. 
Formularz dostępny jest w siedzibie Urzędu Gminy w Dzierzgowie, na 
stronie Urzędu Gminy Dzierzgowo www.bipdzierzgowo.pl.
Składający wniosek określa przedmiot wniosku, wskazuje nieruchomość, 
której wniosek dotyczy, oraz podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę 
oraz adres zamieszkania albo siedziby składającego oraz poczty 
elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem 
lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, lub 
uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres 
do korespondencji lub numer telefonu.. 
Wnioski złożone po upływie wyznaczonego terminu zostaną 
pozostawione bez rozpoznania.
Organem właściwym do rozpoznania wniosków jest Wójt Gminy 
Dzierzgowo.
Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w siedzibie 
Urzędu Gminy w Dzierzgowie, ul. T. Kościuszki 1, 06-520 Dzierzgowo,   
w godzinach pracy Urzędu.

Wójt Gminy
 /-/ Rafał Kuciński

I N F O R M U J E,

że na stronie BIP oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy             
w Lubowidzu od dnia 10.09.2024 r. do dnia 01.10.2024 r., zostanie 
wywieszony wykaz nieruchomości, stanowiących własność Miasta 
i Gminy Lubowidz, przeznaczonych do wydzierżawienia w drodze 
bezprzetargowej, miejscowość  Bądzyn,  dz. nr ewid. 59/2, Zdrojki, 

dz. nr ewid. 141/2, Toruniak, dz. nr ewid. 117, Lubowidz, dz. nr 

ewid. 910/1, Kozilas, dz. nr ewid. 81, Straszewy, dz. nr ewid. 495, 

Zdrojki, dz. nr ewid. 231/1, Zieluń, dz. nr ewid. 558/1.

Złota rączka - cięcie drzewa, 
trawników, przycinanie drzewek, 
wrzucanie węgla. 505 243 170

M01919-38627

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury
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Trzeci etap tegorocznej edycji 
Korony Ziemi Przasnyskiej 
rozegrany został w Krasnem. 
Bieg pod nazwą �Piątka 
Galopem� odbyła się na terenie 
stadniny koni. 

Tradycyjnie zawody składały się z bie-
gu głównego na dystansie 5 km i biegów 
towarzyszących dla najmłodszych - od 
100 m do 1 km. W zawodach wystar-
towało ponad 120 osób, bieg główny 
pokonało 80 uczestników. Płaska asfal-
towa trasa sprzyjała osiąganiu dobrych 
wyników. Przeciwnikiem biegaczy była 
jedynie wysoka temperatura. Na mecie 
każdy zawodnik otrzymał pamiątkowy 
medal, a najszybsi zawodnicy i zawod-
niczki zostali nagrodzeni pucharami. 
Odbyło się również losowanie nagród 
dodatkowych. Po sportowych zmaga-
niach zawodnicy uzupełniali energię 
pochłaniając posiłek regeneracyjny 
w postaci przepysznego kapuśniaka. 

A kto znalazł się na podium? �Piątka� 
bezapelacyjnie należała do Rafała Smo-

W miniony piątek 
w ciechanowskiej hali 
im. Ireneusza Palińskiego cztery 
drużyny walczyły o medale 
drużynowego mistrza Polski 
w podnoszeniu ciężarów. Zespół 
gospodarzy w finale zawodów 
mierzył się z ekipą z Dobroszyc.

Był to ważny dzień dla ciechanow-
skich ciężarów, bowiem ponad dwie 
dekady czekali kibice na ponowny tytuł 
najlepszej drużyny w Polsce. Dokonali 
tego zawodniczki i zawodnicy trenerów 
Wojciecha Geska, Bartosza Ostrowskie-
go i Patryka Słowikowskiego w składzie: 
Iga Burda, Marcin Ziółkowski, Wiktoria 
Wołk, Marek Gugała, Michał Jawor-
ski, Szymon Ziółkowski. Nasz zespół 
przed zawodami uchodził za fawory-
ta, co w pełni potwierdził wynikami na 
pomoście. I tak ciechanowscy sztangiści 

Po dwóch seriach spotkań 
Jutrzenka Unieck i Tamka 
Dzierzgowo zamykały stawkę 
drużyn w B-klasie. Sezon zaczęły 
zgodnie od dwóch porażek. 
Przełamanie w obu przypadkach 
przyszło w pierwszą sobotę 
września.

Pierwsza z ekip podejmowała w roli 
gospodarza konkurentów z Kuczbor-
ka. Początkowo wszystko zapowiadało, 
że goście odniosą łatwo zwycięstwo. 
W pewnym momencie prowadzili już 
2:0. Jednak kontaktowe trafienie tuż 
przed przerwą otworzyło pojedynek 
w zasadzie na nowo. Po przerwie gra-
cze z Uniecka przeważyli szalę na swoją 
stronę. Wyprowadzili bowiem aż trzy 
skuteczne ciosy. Dublet wśród zwycięz-
ców zanotował Krzysztof Kozłowski.

Tamka Dzierzgowo ustawiła przebieg 
zmagań z �dwójką� z Opinogóry w zasa-
dzie w premierowej odsłonie. Wówczas 
udało się zaliczyć dwa trafienie. Trzecie 
wbite w 59. minucie przez Arkadiusza 
Sowińskiego przypieczętowało jedynie 
końcowy sukces.

Derby powiatu płońskiego nie wyło-
nił zwycięzcy. Pierwsi z gola cieszyli 
się płońszczanie. Kompletu oczek nie 
dowieźli � po przerwie sytuację sam na 
sam z bramkarzem PAF-u wykorzystał 
Michał Kędzierski.

lińskiego z Przasnysz, który w czasie 16 
min 12 s minął linię mety jako zwycięzca. 
Drugi był Dawid Zarodkiewicz (17 min 27 
s) z Wężewa, a trzeci Marcin Kwiatkowski 
(17 m 46 s) z Mławy. Nieźle na trasie
radziła sobie pierwsza kobieta, Roksana 
Grabowska (19 min 17 s) z Chorzel, która 

osiągali następujące rezultaty: Iga Bur-
da 193 kg (85+108), Marcin Ziółkow-

Pozostało 
odliczanie do ligi
Meczem z Nielbą Wągrowiec 
piłkarze ręczni Juranda zakończyli 
okres przygotowawczy przed 
sobotnią inauguracją ligi 
centralnej. Ciechanowianie 
rozpoczną tegoroczny sezon od 
wyjazdowego starcia w Mielcu 
ze Stalą.

W miniony piątek 6 września Jurand 
wygrał we własnej hali w ostatnim meczu 
kontrolnym z Nielbą 32:31. Gospoda-
rze o jedno trafienie byli lepsi również 
po pierwszej połowie meczu. Tydzień 
wcześniej klub z Ciechanowa brał udział 
w międzynarodowym turnieju w War-
szawie. Uczestniczyły w nim: Zespół 
z Niemiec (oberliga), dwa zespoły z Ligi 
Centralnej Padwa Zamość, Jurand Cie-
chanów oraz jeden z I ligi - AZS UW 
Warszawa. Zawodnicy Juranda zapre-
zentowali się na stołecznym parkiecie 
z dobrej strony, zajmując drugie miejsce. 
Dodatkowo Tomasz Wiśniewski wybra-
ny został najlepszym bramkarzem tur-
nieju.

Nasza drużyna dwa mecze wygrała, 
w jednym uległa Padwie z Zamościa. 

lew

Rezerwy Żbika zremisowały w Cie-
chanowie, co wykorzystali gracze z Kow-
nat Żędowych. Triumfowali w Karolino-
wie � do siatki pocelowali niezawodni 
Rafał Chojnowski i Marek Mosiej (już 
siedem trafień w rozgrywkach). Wygrana 
utorowała drogę na szczyt klasyfika-
cji generalnej. GP

3. kolejka (7-8 września): MKS
II Ciechanów � Żbik II 3:3, Tamka � 
Opia II 3:0, Orlęta � PAF II 1:1, Żak 
� GKS Świercze 2:1, Korona � Gryf 0:2, 
Jutrzenka � Boruta 4:2

4. kolejka (14-15 września): Żbik
II � Boruta, Gryf � Jutrzenka, GKS 
Świercze � Korona, PAF II � Żak, Opia 
II � Orlęta, MKS II � Tamka

Trzecia kolejka A klasy przyniosła 
zmianę na czele klasyfikacji 
generalnej. Rezerwy Mławianki 
poległy nieoczekiwanie w 
Myszyńcu. Wpadkę lidera 
wykorzystali skrupulatnie 
reprezentanci GKS-u Pokrzywnica 
oraz Wkry Cieksyn.

W poprzednim sezonie mławianie 
wygrali oba spotkania z Bartnikiem. 
Podopieczni Piotra Króla tym razem 
zostali zaskoczeni � przyniosło to pre-
mierową porażkę w sezonie.

Na pierwsze miejsce przebili się 
gracze z Pokrzywnicy. Trzecie z rzędu 
zwycięstwo świętowali we Wieczfni 
Kościelnej. Wcześniej w pobitym polu 
pozostawili przeciwników z Łysych 
oraz Krasnego.

Nie przestaje zaskakiwać beniaminek 
z Cieksyna. Bohaterem starcia z Iskrą 
okazał się Damian Załoga. Doświad-
czony gracz zakończył bój z dubletem 
na koncie.

Kolejny triumf stał się udziałem Pełty 
Karniewo. Outsidera z Gumina rozbi-
ła różnicą aż siedmiu goli. Ogromna 
w tym zasługa dwóch futbolistów. Artur 

zajęła 11. miejsce open. Druga była dział-
dowianka Agnieszka Kowalska, a trze-
cia Izabela Gudanis z Wyszkowa. Do 
zakończenia tegorocznej edycji Korony 
pozostał już tylko jeden bieg. 1 paździer-
nika odbędzie się na przasnyskiej strefie 
ekonomicznej.                                        lew

ski 325 kg (145+180), Wiktoria Wołk 
(wypożyczona) 209 kg (94+115), Marek 

Bartczak wbił hat-tricka, dwa trafienia 
dołożył Bartosz Bąk.                            GP

3. kolejka (7-8 września): GKS Łyse 
� Wymakracz 1:2, Iskra � Wkra Cieksyn 
1:4, Wieczfnianka � GKS Pokrzywnica
0:3, GKS Gumino � Pełta 0:7, Orzeł �
Wkra Sochocin 1:1, Bartnik � Mławian-
ka II 2:1, Narew II � Krasnosielc 10:1

4. kolejka (13-15 września):
Wymakracz � GUKS Krasnosielc, 
Mławianka � Narew II, Wkra � Bartnik, 
Pełta � Orzeł, GKS Pokrzywnica � GKS 
Gumino, Wkra Cieksyn � Wieczfnianka, 
GKS Łyse- Iskra

Gugała 355 kg (155+200), Michał 
Jaworski 315 kg (140+175), Szy-
mon Ziółkowski 355 kg (165+190). 
Wcześniej w meczu o trzecie miejsce 
Górnik Polkowice pokonał Polwicę 
Wierzbno. Ważnym akcentem zawo-
dów był nowy rekord uzyskany przez 

Marka Gugałę. Ciężarowiec Mazovii 
podrzucił 200 kg. 

Klasyfikacja końcowa: 1. CLKS 
Mazovia Ciechanów 2357,15 pkt; 2. 
LKS Dobryszyce 2288,28 pkt; 3. KPC 
Górnik Polkowice  2035,51 pkt; 4. LKS 
Polwica Wierzbno 1806,83 pkt.       Lew
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1. GKS Pokrzywnica 3 9 14:3
2. Wkra Cieksyn 3 9 13:6
3. Pełta Karniewo 3 7 11:1
4. Mławianka II Mława 3 6 19:2
5. Narew II Ostrołęka 3 6 16:6
6. Wymakracz Długosiodło 3 6 9:7
7. Wkra Sochocin 3 4 7:3
8. Orzeł Sypniewo 3 4 3:3
9. Bartnik Myszyniec 3 3 4:8
10. Wieczfnianka Wieczfnia 3 3 2:6
11. GUKS Krasnosielc 3 3 3:13
12. Iskra Krasne 3 1 3:10
13. GKS Łyse 3 0 5:12
14. GKS Gumino 3 0 0:29

1. Gryf Kownaty Żędowe 3 9 11:2 
2. Żbik II Nasielsk 3 7 19:8
3. PAF II Płońsk 3 7 8:1
4. Żak Szreńsk 3 6 6:8
5. Orlęta Baboszewo 3 4 7:7
6. Boruta Kuczbork 3 3 8:9
7. GKS Świercze 3 3 6:7
8. Tamka Dzierzgowo 3 3 4:7
9. Korona Karolinowo 3 3 3:6
10. MKS II Ciechanów 3 1 4:8
11. Opia II Opinogóra 3 3 4:11
12. Jutrzenka Unieck 3 3 7:13
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Mazovia wraca na tron

Najsilniejsza z ciechanowskich dziewczyn – Iga Burda

Galopem najszybszy Smoliński

A klasa

Jest nowy lider

Lider z Kownat Żędowych pokonał w Karolinowie Koronę 2:0

B klasa

Przełamanie duetu
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Beniaminek z Przasnysza 
przegrał dwa ostatnie spotkania. 
Do rywalizacji z liderem z Mińska 
Mazowieckiego przystąpił 
jednak bez żadnych kompleksów. 
W efekcie zatrzymał wyżej 
notowaną ekipę Mazovii.

Wszystko zaczęło się po myśli konku-
rentów. Defensorzy MKS-u nie dali rady 
zatrzymać akcji z 29. minuty. Michał 
Subczyński skapitulował po uderzeniu 
Eryka Więdłochy. Na szczęście nikt nie 
panikował w obozie gospodarzy. Szybko 
zdołali doprowadzić do wyrównania. 
Daleki wykop bramkarza wykorzystał 
z z zimną krwią młodzieżowiec Miesz-
ko Maciejewski.

Druga partia nie przyniosła więcej 
goli, a ważny punkt wpadł na konto 

zespołu prowadzonego przez Wojcie-
cha Kordka.

Z kolei Makowianka wybrała się do 
Ożarowa Mazowieckiego, gdzie swoje 
mecze rozgrywa tymczasowo Błonianka. 
Zawodnicy z Makowa Mazowieckiego 
zaczęli zmagania bez żadnych komplek-
sów. Stworzyli sobie nawet trzy okazje 
strzeleckie. Niestety żadnej z nich nie 
zdołali wykorzystać.

Skuteczniejsi okazali się gospodarze. 
Na przerwę schodzili już z dwubramko-
wym prowadzeniem (jedną z bramek 
wbił były zawodnik Mławianki Patryk 
Kostyk). Potem przyszły jeszcze trzy 
ciosy. Makowian stać było jedynie na 
uratowanie honoru. Na listę strzelców 
wpisał się Kacper Małkiewicz.     GP

6. kolejka (7-8 września): KS 
CK Troszyn � Hutnik 2:0, Błonianka 
- Makowianka 5:1, Legionovia � Pili-
ca 3:1,Ząbkovia -  Tygrys 5:1, Talent 
� Ursus 2:1, Józefovia � MKS Piasecz-
no 2:2, Wilga � KTS Weszło 0:6, MKS 
Przasnysz � Mazovia 1:1

Za słabe wyniki w trzeciej 
lidze posadą zapłacił trener 
Michał Kolanowski. Misję 
poprowadzenia zespołu otrzymał 
dotychczasowy asystent Bartosz 
Szczęsny.

Nie było jednak cudownego przebu-
dzenia mławian. W Łowiczu już od 2. 
minuty gościom przyszło gonić wynik. 
Jakub Pawlicki przymierzył mocno zza 
linii pola karnego, a Piotrowski nie miał 
żadnych szans na zatrzymanie piłki lecą-
cej w górny róg bramki.

Gospodarze otworzyli wynik, ale 
szybko mogło przyjść wyrównanie. Nie-
stety nie udało się wykorzystać żadnej 
z trzech wybornych okazji. Mateusz 
Stryjewski strzelił w sytuacji sam na sam 

7. kolejka (13-15 
września): Mazo-
via � KS CK Troszyn 
, KTS Weszło � MKS 
Przasnysz, MKS Pia-
seczno � Wilga, Ursus 
� Józefovia, Ząbkovia � 
Talent, Pilica � Tygrys, 
Mszczonowianka 
� Legionovia, Mako-
wianka � Oskar, Hutnik 
- Błonianka

tuż obok bramki, Joao Odillon uderzył 
w nogi bramkarza, a Michał Stryjewski 
zmarnował kontratak w liczebnej prze-
wadze.

Zdecydowanie skuteczniejsi okazali 
się miejscowi futboliści. Dwa razy Patryk 
Czarnowski wymanewrował defensywę 
Mławianki. Efekt był taki, że na przerwę 
Pelikan schodził z trzybramkową prze-
wagą. Na dodatek Mateusz Stryjewski 
uderzył w 38. minucie rywala bez piłki. 
Konsekwencja mogła być tylko jedna, 
czerwona kartka i osłabienie zespołu.

Już w dziesięciu gracze z Mławy dali 
sobie wbić jeszcze dwa gole. Gdy siły 
na boisku się wyrównały (czerwień dla 
bramkarza gospodarzy) zdołali przy-
najmniej uratować honor. W końców-
ce dublet skompletował Ivan Huren-

ko. Najpierw wykorzystał rzut karny, 
a potem dołożył umiejętnie głowę do 
dośrodkowania z rzutu rożnego Piotra 
Karwowskiego.                         GP

Pelikan Łowicz - Mławianka Mła-
wa 5:2 (3:0)

Bramki: Pawlicki 2, Czarnowski 23, 
43 i 68, Grądzki 56 - Hurenko 86 (k), 90)

Mławianka: Piotrowski (46 Jurecz-
ko) � Markowicz, Hurenko, Duilio, 
Rutkowski (75 Kmiecik), Kurowski (46 
Tworek), Ovsannnikov (67 Karwow-
ski), Zielski, Mateusz Stryjewski, Michał 
Stryjewski, Odillon (46 Ezana)

7. kolejka (7-8 września): Legia 
II � GKS Bełchatów przełożony na 25 
września, Polonia � Sokół 2:2, Stomil 
� Wigry 0:3, Wisła II � Broń 5:1, Świt 

� GKS Wikielec 1:0, Victoria � Warta 
1:3, Jagiellonia II � Lechia 3:1, ŁKS 
Łomża � Unia 1:1

8. kolejka (14-15 września): GKS 
Bełchatów � Unia, Lechia � ŁKS Łom-
ża, Warta � Jagiellonia II, Broń � Vic-

toria, Mławianka � Świt (sobota godz. 
16), Wigry � Pelikan, Sokół � Stomil, 
Legia II - Polonia

Gracze Wkry opuścili Bieżuń 
i w efekcie musieli przełknąć 
gorycz premierowej porażki. 
To samo stało się także udziałem 
Konopianki. W efekcie jedyną 
niepokonana ekipą w stawce 
jest ciechanowski MKS.

Piąte zwycięstwo w bieżących roz-
grywkach ligi okręgowej odnieśli zawod-
nicy MKS Ciechanów. W Różanie cie-
chanowianie pokonali miejscowy FC 
2012 4:0. Zespół Łukasza Barankiewi-
cza jak dotąd jest niepokonany w lidze. 
W ekipie z Ciechanowa na listę strzelców 
wpisali się Łukasz Sepczyński (dwukrot-
nie), Mateusz Pepłowski i Aleksander 
Przytarski. Dla 14-latka była to już piąta 
bramka w trzecim rozegranym meczu 
w seniorskiej piłce. 

Cztery premierowe spotkania bie-
żunianie rozegrali na swoim terenie. 
Efektem tego był komplet zwycięstw. 
Wystarczyło jednak, że wyjechali poza 
teren powiatu żuromińskiego i przyda-
rzyła się wpadka. Beniaminek ze Sło-

Fatalny początek sezonu sprawił, 
że w Płońsku doszło do zmiany 
szkoleniowca. Po ośmiu latach 
pracy z seniorami PAF rozstał się 
Kamil Kobyliński. Imponujący 
staż, jak na rozgrywki, gdzie 
trenerów wymienia się jak 
rękawiczki.

Kadencja Kobylińskiego to w zasa-
dzie pasmo sukcesów. Przydarzył się 
tylko jeden spadek � pozostałe sezony 
były już bardziej udane. Najpierw awans 
do okręgówki, a potem do piątej ligi. 
W poprzednich rozgrywkach udało się 
wywalczyć utrzymanie.

Tymczasowym zastępcą Kobylińskie-
go został Kordian Makowski, ale roz-
pędzona w tym sezonie Nadnarwianka 
nie dała żadnych szans płońszczanon. 
Wynik otworzył niezawodny Paweł 
Jabłoński. Natomiast druga odsłona 
należała do Macieja Torwarka i Mate-
usza Kaźmierczaka.

Efektowny triumf zanotował Żbik 
Nasielsk. Na swoim terenie nie dał żad-
nych szans beniaminkowi ze Słupna. 
Królem polowania okazał się Marek 
Osiński. Doświadczony napastnik 
zakończył mecz z hat-trickiem na koncie.

Punktowe konto w sezonie otworzył 
beniaminek z Żuromina. W starciu 

szewa zdołał wyprowadzić aż cztery 
skuteczne ciosy. Co ciekawe trzy gole dla 
zwycięzców wbili obrońcy (m.in. dublet 
Adriana Bieńkowskiego).

Gracze z Konopek wybrali się do 
Ostrowi Mazowieckiej. Wszystko zaczę-
ło się po ich myśli � podanie Patryka 

z �dwójką� stołecznej Polonii udało się 
podzielić punktami. Goście otworzyli 
wynik już w 3. minucie. Straty udało się 
wyrównać po celnym strzale Arkadiusza 
Narewskiego.           GP

5. kolejka (7-8 września): Żbik � 
Delta 7:1, PAF � Nadnarwianka 0:3, 
Mazur � Bug 1:0, Kasztelan � Drukarz 
4:0, Wkra � Polonia II 1:1,  Narew � 
Sokół 1:0, Marcovia � Huragan 5:0, KS 
Łomianki - pauza

6.kolejka (14-15 września): Żbik 
� Delta, PAF � Nadnarwianka, Mazur 

Jankowskiego wykorzystał Kolumbijczyk 
Jairo Horta. Niestety potem do siatki 
trafiali już tylko gospodarze. Ostatecznie 
wbili cztery gole Mogli nawet pięć, ale 
nie potrafili wykorzystać rzutu karnego.

Tabelę zamykają dwa nasze zespoły. 
Latem straciły po kilku ważnych zawod-
ników. Efekt jest taki, że zarówno Wkra 
Radzanów i Mazur Ojrzeń mają zero 
po stronie zysków punktowych. Pierw-
sza sobota września przyniosła wysokie 
wyjazdowe porażki.

W jedynym niedzielnym pojedyn-
ku Korona na swoim boisku musiała 

� Bug, Kasztelan � Drukarz, Wkra � 
Polonia II, Narew � Sokół, Marcovia, 
Huragan, KS Łomianki - pauza

uznać wyższość Opii. Żadnej litości dla 
swoich byłych kolegów nie miał gracz 
Opinogóry Łukasz Kosiorek. Zakończył 
batalię z dwoma celnymi uderzeniami 
na koncie. Z kolei w obozie gospoda-

rzy dubletem 
odpowiedział 
Kamil G ło-
wacki.             GP

5. kolejka 
(7-8 wrze-
śnia): Kurpik 
� Sona 3:2, 
Gladiator � 
Wkra Bieżuń 
4:2, Kryształ � 
GKS Strzego-
wo 1:1, Rzeku-
nianka � Mazur 
10:3, FC 2012 
Różan � MKS 
Ciechanów 
0:4, Korona � 

Opia 2:5, Ołdaki � Wkra Radzanów 7:1, 
Ostrovia � Konopianka 4:1

6. kolejka (14-15 września): Sona � 
Konopianka, Wkra Radzanów � Ostro-
via, Opia � Ołdaki, MKS Ciechanów 
� Korona, Mazur � FC Różan, GKS 
Strzegowo � Rzekunianka, Wkra Bieżuń 
� Kryształ, Kurpik � Gladiator

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 37 2510 września 2024 r.

1. MKS Ciechanów 5 15 19:5
2. Opia Opinogóra 5 13 16:7
3. Wkra Bieżuń 5 12 15:7
4. ULKS Ołdaki 5 10 16:6
5. Konopianka Konopki 5 10 11:8
6. Gladiator Słoszewo 5 9 14:10
7. Rzekunianka Rzekuń 5 7 20:15
8. GKS Strzegowo 5 7 8:8
9. Kryształ Glinojeck 5 7 8:8
10. Kurpik Kadzidło 5 6 12:12
11. Ostrovia Ostrów Maz. 5 5 7:11
12. FC 2012 Różan 5 5 4:8
13. Korona Szydłowo 5 4 7:11
14. Sona Nowe Miasto 5 4 6:10
15. Wkra Radzanów 5 0 5:22
16. Mazur Ojrzeń 5 0 4:25

1. Ząbkovia Ząbki 6 18 23:3
2. Mazovia Mińsk Maz. 6 16 22:5
3. KTS Weszło Warszawa 6 16 21:4
4. KS CK Troszyn 6 16 19:3
5. Ursus Warszawa 6 12 16:9
6. Mszczonowianka Mszczonów 5 10 14:7
7. MKS Przasnysz 6 10 9:6
8. Legionovia Legionowo 6 10 15:14
9. Hutnik Warszawa 6 9 16:12
10. Talent Warszawa 6 9 14:11
11. Błonianka Błonie 6 9 14:11
12. Oskar Przysucha 5 6 7:11
13. Wilga Garwolin 6 4 9:24
14. MKS Piaseczno 6 4 7:17
15. Makowianka 6 3 4:23
16. Józefovia Józefów 6 2 5:21
17. Pilica Białobrzegi 6 0 3:19
18. Tygrys Huta Mińska 6 0 2:18

1. Unia Skierniewice 7 16 20:10
2. ŁKS Łomża 7 14 13:7
3. Wigry Suwałki 7 13 11:6
4. Wisła II Płock 7 11 16:13
5. Warta Sieradz 7 11 12:14
6. Pelikan Łowicz 7 10 13:8 
7. GKS Bełchatów 6 10 7:3
8. Stomil Olsztyn  7 10 14:14
9. Polonia Lidzbark Warmiński 7 10 12:12
10. GKS Wikielec 7 9 7:7
11. Broń Radom 7 9 7:10
12. Legia II Warszawa 6 8 11:8
13. Lechia Tomaszów Maz. 7  8 7:10
14. Sokół Aleksandrów Łódzki 7 7 7:12
15. Świt Nowy Dwór Maz. 7 7 7:14
16. Jagiellonia II Białystok 7 4 7:12
17. Victoria Sulejówek 7 6 6:10
18. Mławianka Mława 7 4 12:19

1. Nadnarwianka Pułtusk 5 15 16:3
2. Polonia II Warszawa 5 11 16:5
3. Żbik Nasielsk 5 10 18:10
4. Sokół Serock 5 10 12:4
5. KS Łomianki 4 10 9:5
6. Marcovia Marki 4 9 16:5
7. Huragan Wołomin 5 9 10:11
8. Narew Ostrołęka 4 7 9:6
9. Bug Wyszków 5 6 8:4
10. Drukarz Warszawa 5 6 14:13
11. Kasztelan Sierpc 5 4 9:17
12. Mazur Gostynin 5 3 3:10
13. Wkra Żuromin 4 1 3:11
14. Delta Słupno 4 0 2:21
15. PAF Płońsk 5 0 1:23

Trzecia liga

Już bez Kolankowskiego

Były już trener Mławianki Mława 
Michał Kolanowski

Piłkarze Makowianki polegli 
w Błoniu 1:5

Czwarta liga

Bramkarz z asystą

Wygrana z Deltą daje Żbikowi awans na podium rozgrywek V ligi

Piąta liga

Osiem lat trenera

Liga okręgowa

Wyjazd i porażka

MKS Ciechanów, jak na razie samodzielny lider okręgówki

eprasa.pl f9ca48264f



Każdy kto zanurzony jest w dystopijnej rzeczywistości politycznej jest pewnie przerażony 
ostrością słów wypowiadanych każdego dnia. Pisano już o tym opasłe tomiszcza i jest to 
wielka szansa dla językoznawców. Gdyby jednak tylko o słowotwórstwo chodziło, sprawa 
byłaby błaha. Bardziej istotne jest co kryje się za insynuacjami, jakie plany i zamiary. 
Demokracja w której żyjemy kojarzy się przecież z wolnością i pluralizmem opinii, ogra-
niczonych obowiązującym prawem. To co się teraz dzieje na scenie politycznej kojarzy się 
bardziej z filmem �Gwiezdne wojny� George�a Lucasa, gdzie każda z planet, w naszym 
kontekście Planeta Lewa oraz Planeta Prawa, walczących z sobą na śmierć i życie, dąży 
do jak najszybszej anihilacji przeciwnika, a właściwie zapiekłego wroga.

Takie wrażenia owładnęły mną po obejrzeniu konferencji prasowej Jarosława Kaczyńskie-
go, gdzie znowu przywołał horrendum w postaci �kondominium rosyjsko-niemieckiego�, 
które rzekomo rządzi Polską i w szczególności posługuje się Donaldem Tuskiem, agentem 
Ciemnej Strony Mocy. Zupełnie jak w filmie, Tusk działa już to na rzecz Rosjan, już to na 
rzecz Niemców, a robi to tak karkołomnie sprytnie że nie ma na to cienia dowodu. Jest 
motywacja, bo prezes używa innego słowa-straszydła, jakim jest �ojkofobia�. Czyli niena-
wiść do własnej ojczyzny. Trzeba koniecznie kochać ojczyznę tak jak Jarosław Kaczyński, 
tak doświadczony w bojach z Czwartą Rzeszą (której nigdy nie było, ale mogłaby być). 

Obecny zaś rząd nie jest rządem polskim. Pozwala 
łaskawie mówić po polsku, ale o wszystkim decyduje 
centrala w Berlinie. Polska więc zginie (o ile już nie 
zginęła), jeśli nie będzie rządzić PiS, czyli partia 
Kaczyńskiego. To jest Jasna Strona Mocy!

Do takiej wizji przyłączył się niemal natychmiast 
prezydent Duda. W obecności prezydenta Litwy oraz 
zagranicznych dziennikarzy zasugerował że rząd 
Tuska współpracuje tajnie z rosyjskim wywiadem 
wojskowym, ponieważ prokuratura udostępniła akta 
sprawy podejrzanemu o szpiegostwo Pawłowowi 
Rubcowowi, zgodnie z procedurami. Tusk bronił się 
z kolei, że rząd PiS czynił to sam 12 razy w podob-
nych okolicznościach, ale to pan prezydent dobrze 
wie i nie o to chodziło. Chodziło o skompromito-
wanie obecnego rządu w oczach międzynarodowej 
opinii publicznej. Ale to nie jest ojkofobia� to czysty 
patriotyzm. W wydaniu �prawym�.

Tak działa Planeta Prawa, na rympał. A Planeta 
Lewa słabo się broni. Rząd nie ma nawet rzecznika 
prasowego, który mógłby odparować zarzuty. Sam 
premier wprawdzie usiłuje być rzecznikiem, ale nie 
zawsze mu to wychodzi. Czasami popada nawet 
w poetykę Planety Prawej. I także miota oskarżenia 
o agenturę i putinizm. W dodatku popełnia błędy, 
jak ten z kontrasygnatą pisma prezydenta w sprawie 
nominacji dla neosędziego w Sądzie Najwyższym. 
Teraz, po spotkaniu z prawnikami, Tusk złożył dekla-
rację że więcej takich kontrasygnat nie będzie. Ale 
wojna o Sąd Najwyższy będzie długa i twarda. Jak 
ważne są sądy pokazuje działalność Trybunału Kon-
stytucyjnego, który zaprawdę od dawna nie zasługuje 
na swoją nazwę. Bo jeśli jakaś inicjatywa rządowa 
albo nawet sejmowa nie spodoba się Planecie Prawej, 
kieruje wniosek do TK poprzez swoich zauszników, 
tak jakby nie można było tego zrobić w trybie zwykłej 
skargi konstytucyjnej obywateli. Trybunał działa 
w przyspieszonym trybie i zaraz świetnie dobrane 
grono usłużnych �sędziów� , zwykle z Krystyną 
Pawłowicz na czele, ogłasza wszem i wobec że daną 
inicjatywę rządową �zawiesza poprzez zabezpie-

czenie�, co znaczy w prawniczym mumbo 

Prysła bańka prezesa
�Musi być młody, wysoki, okazały, 

przystojny. ... Musi mieć rodzinę. Musi 
znać bardzo dobrze język angielski. Naj-
lepiej jakby znał dwa języki. ...Tak jak ten 
prawdopodobny przeciwnik w drugiej turze 
[chodzi zapewne o Rafała Trzaskowskiego 
� przypis RM]. Musi być obyty między-
narodowo. To powinien być człowiek, dla 
którego świat nie jest czymś obcym, który 
bywał na konferencjach, wykładach��

Wiecie państwo kto to może być? Tak, 
tak... To idealny, wymarzony kandydat 
Jarosława Kaczyńskiego na przyszłego 
prezydenta RP. Oczywiście - kandydat PiS.

Zanim zaczniemy szukać razem z preze-
sem takich osób (kobiety zdaniem prezesa 
nie wchodzą w rachubę) korci mnie, aby 
spróbować przypasować te wymienione 
cechy ciała, umysłu i charakteru obec-
nie urzędującemu prezydentowi, który, 
owszem, bywa na międzynarodowych 
konferencjach oraz czasami posługuje się 
angielskim. Ale skutki bywają opłakane. 
Widzieliśmy go ostatnio na Litwie właśnie 
podczas konferencji (prasowej) w obec-
ności swojego odpowiednika z Wilna. Na 
szczęście przemawiał po polsku. Oj, nie 
potrafi pan Andrzej Duda czasami ugryźć 
się w język, nie jest w stanie zahamować 
potoku słów i poskromić swoje wybuja-
łego ego.

Zapewne nie taki kandydat marzy się 
panu Kaczyńskiemu jako przyszła Pierwsza 
Osoba w Pałacu (chociaż każde obecne 
weto Dudy wymierzone w Tuska niewąt-
pliwie go cieszy). Wiadomo też, że między 
prezesem a prezydentem nie ma chemii, co 
niejednokrotnie rzuca się w oczy podczas 
oficjalnych uroczystości. Wydaje się wręcz, 
że Kaczyńskiego drażnią publiczne popisy 
prezydenta. Na pewno nie przeszkadza 
mu jego �propisowość� i ślepe poparcie 
Zjednoczonej Prawicy.

Prezes i jego partia są obecnie w trud-
nej sytuacji: politycznej, wizerunkowej, 
ekonomicznej, łakną więc sukcesu, jak 
cała obecna Polska dżdżu. Zwycięstwo 
w przyszłorocznych wyborach prezydenc-
kich pozwoliłoby prawicy odbić się od dna 
i odgrywać większą rolę, choćby przez 
wetowanie ustaw sejmowych uchwalanych 
przez Sejm i Senat, zdominowany przez 
Koalicję 15 Października. Czyli kontynu-

acja tego, w czym mistrzostwo osiągnął 
obecny lokator Pałacu Prezydenckiego. 

W obecnej sytuacji trudno liczyć na 
powtórkę z roku 2015, gdy nikomu nie-
znany Andrzej Duda wożony po kraju 
dudobusem Beaty Szydło sięgnął po 
prezydenturę. Wróćmy zatem do wyma-
rzonych przez prezesa cech przyszłego 
prezydenta. Wymienione jednym tchem 
przez prezesa w rozgłośni radiowej księ-
dza Tadeusza Rydzyka, przymierzane 
były przez komentatorów do polityków, 
którzy pojawiają się w bliższym lub dal-
szym otoczeniu Nowogrodzkiej: młodych, 
przystojnych, wysokich, okazałych i dobrze 
władających angielskim (czy przystojny 
to to samo co wysoki i okazały?). Wśród 
nich są Patryk Jaki, Dominik Tarczyński, 
Karol Nawrocki,Tobiasz Bocheński oraz 
Mateusz Morawiecki.

Ale okazało się, że Kaczyński określa-
jąc cechy przyszłego prezydenta miał już 
wybrańca, i to żaden z tej piątki. Posta-
wił na Witolda Bańkę, byłego lekkoatletę 
(w 2007 roku zdobył brązowy medal na 
Mistrzostwach Świata w Osace w sztafecie 
4x400 oraz złoty medal na Uniwersjadzie 
w Bangkoku. W 2015 roku Bańka poszedł 
w politykę, i objął stanowisko ministra 
sportu w rządzie PiS. W 2020 roku został 
przewodniczącym Światowej Agencji Anty-
dopingowej (WADA), kadencja kończy 
się w przyszłym roku. W tym roku kończy 
40 lat. 

Podobno tę kandydaturę podsunęła 
Kaczyńskiego była marszałek Sejmu Elż-
bieta Witek, która kieruje w PiS-ie specjal-
nym zespołem zajmującym się tą sprawą. 

Prezes nie zasypiał gruszek w popiele 
i dość szybko spotkał się osobiście z byłym 
ministrem przedstawiając mu propozycję. 
Podobno rozmowa trwała długo, jak poda-
je tygodnik �Do Rzeczy� �przy dobrym 
jedzeniu i trunkach prezes czarował�.

W zamyśle prezesa Bańka miał wystarto-
wać jako kandydat niezależny, ale z popar-
ciem PiS. Jednak młody, wysoki, okazały 
i przystojny� odmówił. Jako powód podał 
zamiar ubiegania się o kolejna kadencję 
szefa WADA. �Moją misją w najbliższych 
latach jest walka o czysty sport - napisał 
na portalu X� .

I tak prysła pierwsza bańka prezesa.

 RYSZARD MARUT
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DANIEL KORTLAN

Wojny światów

IMPRESJE 
PRZEKORNE

jumbo, że tego robić nie wolno. Konstytucja 
nie pozwala� Dlatego, w naszym nowym 
systemie kosmicznej demokracji, nikt już 
poważnie nie traktuje ani tegoż Trybunału, 
ani samej konstytucji. Funkcjonujemy obok 
konstytucji, wysługując się nią w sposób 
utylitarny. Oczywiście, takie �zabezpie-
czenia� są ignorowane i rząd ich nawet 
nie publikuje. Rząd, jako Planeta Lewa 
ogłosił ostatnio, że wszystkich tzw. neo-
sędziów będzie przywracał na poprzednio 
zajmowane stanowiska, a niektórym grozi 
karami dyscyplinarnymi a nawet wydale-
niem z zawodu. Już teraz, zwykli sędziowie 
walczą ze sobą w ten sposób że �starzy� 
i �nowi� wzajemnie się nie uznają, przez 
co następują wyłączenia w składach orze-
kających i sprawy się ciągną jeszcze dłużej 
niż dotąd. W sądowym Matrixie.

Duopol polityczny PO-PIS działa w naj-
lepsze. Bo jak to zauważył kiedyś Marek 
Migalski, gdzie się dwóch bije tam obaj 
korzystają... I wszelkie próby rozbicia tego 
duopolu, podejmowane przez rozliczne 
partie, nie mają szans powodzenia. Wcze-
śniej czy później znikają ze sceny, albo stają 
się planktonem politycznym. Nawet, jeśli 
zwą się Trzecią Drogą, to i tak ta droga pro-
wadzi donikąd. Bo nie ma innej drogi gdy 
naprzeciwko siebie stają dwie kosmiczne 
armie, miotające słowa-pociski zapalające 
najgorsze emocje. Większość z nas opo-
wiada się po jednej lub po drugiej stronie. 
Ale zawsze będzie nas dręczyć to perfidne 
pytanie: czy to jest jeszcze demokracja...?
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K
iedy w 1980 r. wybuchła w Pol-
sce �Solidarność� w kraju po 
raz pierwszy od wielu lat powia-
ło wolnością. Może nie taką, 

o jakiej marzyli bohaterowie drugiej wojny 
światowej, żołnierze podziemia niepod-
ległościowego czy działacze środowisk 
opozycyjnych, ale jednak sytuacja na tyle 
się zmieniła, że historycy okres między 
sierpniem 1980 a grudniem 1981 często 
nazywają �karnawałem Solidarności�. 
Kiedy 13 grudnia 1981 r. wprowadzono 
w Polsce stan wojenny sytuacja diametral-
nie się zmieniła. Nawet fala demonstracji, 
jakie przetoczyły się przez kraj 31 sierpnia 
1982 r., największych jakie zorganizowała 
podziemna �Solidarność� w okresie stanu 
wojennego, niewiele pomogły, choć prze-
konały komunistów, że opozycja w Polsce, 
mimo represji stanu wojennego i prób roz-
bicia ruchu solidarnościowego, jest na tyle 
silna, że trzeba się z nią liczyć, i że kiedyś 
� a stało się to jeszcze w tej samej deka-
dzie � trzeba będzie podjąć z nią dialog, 
ale najlepiej na takich warunkach, żeby 
uratować własną pozycję, i to za wszelką 
cenę. Do dziś odczuwamy tego skutki.

Zmieniająca się jak w kalejdoskopie 
sytuacja polityczna w Polsce w latach 1980-
1982 miała swoje odzwierciedlenie również 
w naszej lokalnej historii. Może nie z taką 
intensywnością jak w Warszawie, Krakowie, 
Trójmieście czy na Śląsku, ale jednak wiele 
wydarzeń z tej wielkiej �polskiej historii� 
tamtych lat nie pozostało bez echa na 
Mazowszu Północnym. O wydarzeniach 
związanych z sierpniowymi manifesta-
cjami 1982 r. pisałem już tydzień temu. 

A dziś chciałem zwrócić uwagę � w nieco 
szerszym kontekście � na to, co działo się 
wówczas w Mławie, która jako miasto daw-
nego pogranicza mazowiecko-pruskiego, 
przez lata, mimo różnych trudności wyni-
kających z sytuacji politycznej w kraju, kul-
tywowała tradycje przeszłości, a zwłaszcza 
pamięć o bitwie obronnej 1939 r. Nic więc 
dziwnego, że organizowane w mieście od 
1960 r. zjazdy weteranów Września, właśnie 
w okresie �Solidarności� nabrały zupełnie 
innego i dotąd niespotykanego wymiaru. 
Widoczne to było zwłaszcza w czasie zjaz-
du w dniach 5-6 września 1981 r., kiedy na 
wniosek lokalnych struktur NSZZ �Soli-
darność� oraz Towarzystwa Przyjaciół Zie-
mi Mławskiej, władze wyraziły zgodę, aby 
przy mauzoleum w Uniszkach Zawadzkich 
została odprawiona Msza święta. Była 
to pierwsza w historii msza odprawiona 
w tym miejscu, przy polowym ołtarzu obok 
mauzoleum Żołnierzy Września i na tle 
brzozowego krzyża, specjalnie na tę uro-
czystość wzniesionego. Przewodniczył jej 
dziekan mławski, ks. Stanisław Kutniewski, 
a uczestniczyły w niej setki mieszkańców 
Mławy i zaproszonych gości, w tym rów-
nież bohaterowie walk wrześniowych. 
To było wzruszające przeżycie, na które 
wcześniej nigdy nie było przyzwolenia ze 
strony władz politycznych. W swojej homi-
lii ksiądz Kutniewski mówił o bohaterstwie 
i ofierze żołnierzy z 1939 r., konieczno-
ści pamięci o poległych za Ojczyznę i o 
tych, którzy są wśród nas, będąc żywymi 
wzorami patriotyzmu. Swoje wystąpienie 
miał również szef mławskiej �Solidarności� 
Leonard Witkowski, a także nowo wybrany 

prezes Towarzystwa Miłośników Ziemi 
Mławskiej, doktor Ryszard Juszkiewicz. 
W imieniu kombatantów przemawiał ppłk 
Bronisław Schlichtinger, w 1939 r. dowód-
ca I batalionu 80 pułku piechoty, oraz płk 
Leon Krajewski, w czasie bitwy mławskiej 
dowódca 4 kompanii II batalionu 80 pułku 
piechoty. Natomiast na koniec uroczystości 
pracownicy Miejskiego Domu Kultury, 
pod kierunkiem Bonifacego Żywieckiego, 
wystawili krótki spektakl nawiązujący do 
wydarzeń z 1939 r. W relacji z uroczystości 
na łamach prasy solidarnościowej pisano: 
�O Wrześniu 1939 roku mówiono u nas 
zawsze, przez wszystkie powojenne lata: 
mówiło radio i telewizja, mówili księża 
i żołnierze, nauczyciele, historycy, robotni-
cy i uczeni. W obecnym roku w Uniszkach 
mówił Kościół i Solidarność. Inni milczeli�.

W okresie stanu wojennego oraz 
w latach późniejszych organizacja zjaz-
dów weteranów Września 1939 r. powróciła 
w ręce �rządzących�. Co prawda nadal 
pozwalano na odprawianie mszy, ale już 
niekoniecznie przy mauzoleum w Unisz-
kach, gdzie odbywały się �uroczystości 
kombatanckie�, a symboliczny brzozowy 
krzyż z 1981 r. został skradziony przez 
�nieznanych sprawców�, jak wtedy mówio-
no, choć wszyscy wiedzieli o kogo chodzi. 
Szczególna rola w tym wypadku dotyczy-
ła obchodów z 1982 r., zaplanowanych 
w Mławie i w Uniszkach Zawadzkich na 
dzień 5 września, a więc krótko po opi-
sywanych przeze mnie manifestacjach 
sierpniowych, do których wzywała pod-
ziemna �Solidarność�. Władze, obawia-
jąc się wykorzystania zaplanowanych 

uroczystości przez miejscową opozycję, 
objęły swoją kuratelą to co zaplanowano 
w południe na Uniszkach Zawadzkich, 
natomiast msza święta dla uczestników 
zjazdu tym razem odbyła się w kościele 
Świętej Trójcy, i to � jak zapisał w kronice 
parafialnej ks. Stanisław Kutniewski � przy 
niewielkiej frekwencji wiernych. Widać było 
gołym okiem, jak zmieniona sytuacja poli-
tyczna w kraju wpłynęła na postawę lokal-
nego społeczeństwa. Niemałą rolę w tym 
wypadku odegrała też akcja ulotkowa, 
która została przeprowadzona na terenie 
Mławy i w Uniszkach 4 i 5 września 1982 r., 
a której kulisy poznajemy z szyfrogramów 
KWMO w Ciechanowie. Wynika z nich, że 
5 września rano na dworcu PKS w Mławie 
oraz koło mauzoleum na Uniszkach ujaw-
niono kilkadziesiąt ulotek, pisanych na 
maszynie, które rozpoczynały się słowami: 
�Obywatele, rodacy. Wydarzenia ostatnich 
dni udowodniły, że wrona [Wojskowa Rada 
Ocalenia Narodowego � L.Z.] i partia nie 
cieszy się żadnym zaufaniem społeczeń-
stwa. Z każdym dniem stanu wojennego 
rośnie opór społeczny względem aparatu 
władzy, oraz tym wszystkim czynnikom, 
które siłą chcą narzucić narodowi swoje 
prawa�. Dlatego autorzy ulotki wzywali do 
bojkotu wiecu organizowanego 5 września 
w Uniszkach, gdyż będzie to �wyrazem 
poparcia dla poczynań wojskowego ter-
roru�, a także propagowali hasła: �Precz 
z przemocą i terrorem władz; Złodziei 
i gangsterów rządowych pod sąd; Zwolnić 
więzionych najlepszych synów narodu; 
Przywrócić swobody obywatelskie; Przy-
wrócić działalność wolnych i niezależnych 

związków zawodowych; Domagamy się 
zgody na wizytę papieża w naszym kraju�. 
Podpisane: Tymczasowa Komisja Koordy-
nacyjna NSZZ �Solidarność�. 

Jak się okazało ulotki te nie były 
jedynym problemem, z którym mieli do 
czynienia funkcjonariusze SB i MO na 
terenie Mławy. Z akt sprawy operacyj-
nego rozpracowania krypt. �Drukarz�, 
a także materiałów Prokuratury Rejonowej 
w Mławie wynika, że 5 września 1982 r. 
rano na chodniku przy ulicy Stary Rynek, 
a także na innych ulicach oraz na ścianach 
budynków, funkcjonariusze MO ujawnili 
szereg napisów �znieważających niektóre 
organy państwa�, wykonanych farbą olejną 
koloru brązowego, o następującej treści: 
�Solidarność�, �Niech żyje Niepodległa�, 
�Precz z ZSRR�, �Śmierć MO�, �MO � 
SS�, �Idzie Polska�, �Boże coś Polskę�, 
�Wolność dla ludu � dajcie swobodę�, 
�Gdzie jest Wałęsa?�, �Solidarność zwy-
cięży�, �Śmierć ZOMO�, �Gdzie sprawie-
dliwość�, �Milicja � Gestapo� oraz inne, 
a także liczne symbole Polski Walczącej. 
Sprawna akcja milicji i funkcjonariuszy SB 
doprowadziła po kilku dniach do wykrycia 
sprawców wspomnianych napisów, któ-
rymi okazali się dwaj mieszkańcy Mławy: 
Dariusz Roman Tadrzak (lat 18) oraz Piotr 
Szubiak (lat 27). Co prawda 13 września 
zatrzymano jeszcze jednego podejrza-
nego w tej sprawie, 21-letniego członka 
�Solidarności� w Zakładach Mięsnych 
w Mławie, ale prokurator nie znalazł pod-
staw do jego oskarżenia i został wkrótce 
zwolniony. Dwaj pozostali stanęli przed 
sądem. Czy ich działania były skorelowane 
z akcją ulotkową w Mławie i wspomniany-
mi uroczystościami w Uniszkach? Wydaje 
się, że nie. Działali ponoć na polecenie 
jakiegoś, bliżej nieznanego działacza �Soli-
darności� z Ursusa, choć zapewne była 
to konspiracyjna legenda. Natomiast oni 
sami stanowią ciekawy przykład cichych 
bohaterów tamtych dni, którzy na co dzień 
całymi garściami potrafili czerpać z życia, 
nie za wiele o sobie opowiadali, czasa-
mi nawet budzili kontrowersje w lokalnej 
społeczności, ale w niektórych sytuacjach 
potrafili uczynić coś takiego, co dla zwy-
kłego zjadacza chleba było wtedy czymś 
wyjątkowym i na swój sposób bohaterskim.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Bohaterowie Września 1939 
i solidarnościowa opozycja

Kroniki ziemi
ciechanowskiej

NiespodzianieT
oć to siok! - mawiają. A mawia-
ją, kiedy incydentu jakowegoś 
spodziewania się przywileju 
opatrzność poskąpić raczyła. 

Nie skąpi przeto opatrzność incydentów 
niespodzianych u kresu pory letniej mie-
siąca dziewiątego roku pańskiego bie-
żącego.

Kiedy dwór królewski z Campingu 
w grodzie olsztyńskim powrócić raczył, 
obwieścił Jarko niespodzianie, iż i jemu 
camping miły. Jeno ni camping, ni w gro-
dzie olsztyńskim. Port jakowyś mieć on 
zapragnął, a jako port, tako gród puł-
tuski za cel obrał. Zachodów słońca 
ledwie kilka minęło i jako niespodzianie 
obwieścił, tako niespodzianie odwołał, 
albowiem dukatów zbrakło.

Na ziemi przasnyskiej niespodzia-
nie hełm znalezion. A hełm to nie byle 
jaki, albowiem woj starożytny celtycki 
ostawić go tam raczył roku pańskiego 
nieznanego wieku czwartego przed 

erą Chrystusową. Zaprawdę powia-
dam wam, cenny to skarb niezmiernie, 
albowiem hełmów takowych ci u nas 
posucha, jako i na świecie całym. Naten-
czas wiedzieć nam dane będzie, jako lud 
celtycki na ziemiach tych onegdaj byto-
wał i bursztynem handlował. Wtenczas 
zaś na gród chorzelski chwały niespo-
dzianej łaska spłynęła, przeto nie jeno 
skryba Marko z Chorzel, Chaplinem 
zwany, sławy mu przysparzać będzie. 
A zali wżdy za roków wiele kominiarkę 
jakowąś, li czapkę z folii wykopią ludy 
jakoweś nieznane na ziemiach Rzeczpo-
spolitej równie niespodzianie? 

Mer mławski niespodzianie vicemera 
nowego mieć będzie, a rządca stupski 
vicerządcę. Kasztelan płoński z vice-
kasztelanem na dwór królewski podążyli, 

albowiem nowe dukaty niespodzianie 
nabyć mogą na gladiatorskie areny.

I mer ciechanowski niespodzianie na 
dwór królewski się udał, coby dukaty na 
areny gladiatorskie pozyskać, z namiest-
niczką królewską od ludu wiekowego 
niespodzianie się mijając. Wpierw zaś 
w grodzie ciechanowskim niespodzianie 
pojawił się bard sławetny Osmolony 
i gwardzistkę kasztelańską niewiasta 
jakowaś w nogę niespodzianie ugry-
zła. A alchemik ciechanowski dukatów 
milyon i pół dostanie niespodzianie od 
rady alchemików europejskiej na bada-
nia swe alchemiczne. 

Żacy niespodzianie nauki krócej 
pobierają, albowiem duchota. Wojtko 
Nieszczęsny emerytem się ostaje. Car 
Moskali niespodzianie z Kozakami chce 

paktować, dyplomacyi rządca kozacki 
dymisyę złożyć niespodzianie raczył, 
a Robko Trzmielewicz w chałupie swej 
gości niespodzianych przyjął. Antko 

Knurewicz żakom teorye swe smoleńskie 
snuje, a gladiatorów reprezentacya ze 
szkockiej krainy z tarczą powraca niespo-
dzianie i wbrew prawidłom wszelakim.

Cuda i dziwy natenczas miesiąca 
dziewiątego roku pańskiego bieżącego 
i znaki przedziwne na niebie i ziemi. 
Lecz cóż zwiastować raczy chaos ów? 

Cóż nam rzec pragnie opatrz-
ność? Skąd mi wiedzieć, znać 
mi nie dano opatrznościowej 
wszak mowy.

Czegóż zatem spodziewać 
się tedy, kiedy spodziewać się 
niczegóż nie sposób? Jedno 
jeno wyjście z sytuacyi takowej 
� spodziewać się wszystkiego. 
Oprócz hiszpańskiej inkwizycyi. 
Albowiem znaki wszelakie wska-
zywać nam raczą, iż stabilizacyi 
czas minął i możliwym wszystko 
być może. Najjaśniejszej Rzecz-
pospolitej reprezentacyi w piłce 
kopanej na mundyalu tryumf? 
Jarko i Dönek w objęciach czu-
łych i wespół ku najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej chwale? Bojów 
kres, swarów i waśni, a pokoju 
wszelkiego początek? Li apoka-
lipsy jeźdźców czterech nadej-
ście, sąd ostateczny i wszystkiego 
kres? Jakiż czegóż prawdopo-
dobieństwa rachunek? Jakieś 
fifty-fifty?

Jako się waćpan miewasz? Ch�, acz 
stabilnie. Tako mawiali dotychczas. Oby 
natenczas jeno ch� się nie ostało.

RADEKtor
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 odc. 6

, 

  

 

 

19:55 Pytanie dnia

 odc. 269

 odc. 2/6
, 
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sobota     

niedziela     

  

 

 

 

pobudka
, 

12:05 Mamaland
 

14:00 Familiada

15:15 Szansa na sukces. 
Eurowizja Junior 2024, 

 

18:15 Va banque
18:50 Rodzinka.pl

  
19:25 Rodzinka.pl

  
, 

, 

, 
 odc. 1/13

00:55 Bazar de la Charité
 odc. 1/8

02:05 Love, Rosie  

04:00 Rodzinka.pl

konstrukcje
 

06:15 Kuchenne rewolucje, 

, 
  

11:30 Na Wspólnej
 

12:00 Na Wspólnej
 

12:30 Na Wspólnej
 odc. 3881

13:00 Na Wspólnej
 

14:55 Top Model

17:40 Kuchenne rewolucje, 

18:45 Sport
18:46 Raport Speedway Grand 

Prix

19:00 Fakty
19:30 Azja Express

02:10 Klara  
odc. 3/8

02:45 Klara  
odc. 4/8

03:20 Szpital
 

04:40 Nauka jazdy

05:10 Recepta na stary dom, 

05:25 Telezakupy TV Okazje

08:00 halo tu polsat

11:30 Moja mama i twój tata, 

13:00 Gliniarze
 

14:00 Gliniarze
 

15:00 Nasz nowy dom

 

18:50 Wydarzenia
19:15 Sport

19:30 Prezydenci i premierzy

22:00 Pearl Harbor

02:00 Underworld: Przebudzenie, 

, 
 

  

07:00 Tom i Jerry Show
 

 

09:25 Ukryta prawda
  

10:25 Ukryta prawda
  

12:10 B&B Love  

12:50 B&B Love  

13:30 Detektywi
 

wejrzenia
 

18:00 Minionki

bezprawiem
03:20 Hotel Paradise 9

Cudowna historia

10:15 Retrospekcja
10:20 Muzyczne chwile

10:40 Polski punkt widzenia

12:50 Natura obiektywnie

14:20 Muzyczne chwile

15:00 Polskie dziedzictwo

16:10 Historia PL

17:55 Poczet wielkich Polaków

19:30 Manna z Nieba

, 

w Zatoce Hudson

09:30 Ranczo  

10:35 Komisarz Alex
 

11:30 Ojciec Mateusz
 

rzeki
, 

14:55 Skoki narciarskie: Letnie 

17:00 Teleexpress

17:35 Kawa z kardamonem

18:40 Jaka to melodia?

20:05 Sport

 

21:20 Plan ucieczki
23:25 Candyman

, 

03:15 Jaka to melodia?

Bajka dokumentalna

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

 

 

 

pobudka

widowisko

widowisko
14:00 Familiada

15:10 Szansa na sukces. 
Eurowizja Junior 2024, 

16:10 Cudowne lata

Bralczyka
18:35 Rodzinka.pl

  
19:15 Rodzinka.pl

  
20:00 Midway
22:20 no... wiadomo
23:05 Jestem najlepsza. Ja, 

Tonya
 

01:15 Kamerdyner

03:45 Rodzinka.pl

06:50 Kuchenne rewolucje

, 
 odc. 3/8 

13:20 Totalne remonty 

14:30 Azja Express
16:10 Pinokio

18:45 Sport
18:46 Kronika Speedway Grand 

Prix

19:00 Fakty

23:55 Batman
 

 

05:00 Nauka jazdy

05:25 Telezakupy TV Okazje

08:00 halo tu polsat

13:50 Kevin sam w domu 4, 

 

15:40 Twoja twarz brzmi znajomo, 

17:35 Nasz nowy dom

18:50 Wydarzenia
19:15 Sport

, 

 

 

, 

, 

  

06:55 Tom i Jerry Show
 

07:25 Kapitan Majtas: Pierwszy 

 

09:15 Ukryta prawda
  

10:20 Ukryta prawda
  

11:20 Ukryta prawda
  

12:25 B&B Love  

13:00 B&B Love  

13:35 Detektywi
 

14:35 Detektywi
 

, 

17:20 Maverick

22:20 Mroczna dzielnica

krwi
02:50 Zbrodnie z pierwszych 

  
, 

08:05 Polski punkt widzenia

, 
 

09:15 Manna z Nieba

Warszawskiej Syrenie

 odc. 85
11:45 Muzyczne chwile

 
14:50 Muzyczne chwile

16:45 Camino de Vistula
17:30 Sól ziemi
17:55 Poczet wielkich Polaków

19:30 Moja katolicka rodzina, 
 odc. 1

20:50 Krótka historia zbawienia 

 odc. 11
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08:30 ZdroWY Plan  

09:05 Giuseppe w Warszawie, 

10:55 Komisarz Alex
 

, 

, 

14:35 Skoki narciarskie: Letnie 

17:00 Teleexpress

18:40 Jaka to melodia?  

20:05 Sport

20:20 Gra z Cieniem
 odc. 1/13

, 

odc. 1

00:20 Plan ucieczki
02:25 Wezwanie
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06:25 Kto uwierzy i ochrzczony 
zostanie

  

11:15 Mamaland
11:55 ZdroWY Plan

, 
 

14:00 Va banque
14:35 Na sygnale

 odc. 596

 odc. 1811

16:35 Familiada
, 

 odc. 33
18:15 Va banque

, 

  

 

 
21:55 Na sygnale

 odc. 597
22:30 Król

6/8
, 

01:40 Midway
04:05 Rozbite marzenia. 1918 

 
, 

11:30 B&B Love  

, 

  

 

, 

 odc. 1635 

 odc. 113
18:45 Sport
18:55 Pogoda

19:40 Uwaga!

 
20:50 B&B Love  

00:15 Morderczynie
 odc. 3/6

01:20 Dowody zbrodni
 

02:25 Szpital
 

, 

 
, 

 

 

  
11:30 Gliniarze

 
12:30 Gliniarze

 
13:30 Gliniarze

 

  
15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda

 
17:00 Gliniarze

 odc. 969

 odc. 3853
18:50 Wydarzenia

19:25 Sport
19:30 Pogoda

rozdanie

, 

, 

 odc. 789

 
07:00 Szpital

 odc. 357

 

  

  

 
, 

 odc. 787
12:45 Szpital

 odc. 358

 

 
 

 
odc. 611

  
17:55 Szpital

 odc. 875

  
20:00 Hotel Paradise 9

21:00 Mroczna dzielnica

23:15 Wizyta
01:15 Hotel Paradise 9

09:50 Muzyczne chwile

10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

14:20 Muzyczne chwile
14:30 Pustynia Boga

17:10 Prosto o gospodarce

17:45 Muzyczne chwile

, , 
08:45 Ranczo  

, odc. 89

Jagiellonowie

12:35 Magazyn rolniczy
12:50 Camargue
14:00 Wichrowe wzgórze

 odc. 8

, 

16:05 Dziedzictwo  

17:15 Pogoda

17:55 Klan  
18:25 Reporterzy

 
 

19:55 Pytanie dnia
20:10 Sport
20:15 Pogoda

Jagiellonowie

Cobena  
 

Reporterów

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

06:20 Dobre historie

 

, 

, 

Jordania

, 
 odc. 31

14:05 Va banque
14:35 Na sygnale

 odc. 595 

 

16:35 Familiada
, 

 
18:15 Va banque

, 

 

  

 odc. 1811
21:55 Na sygnale

 odc. 596
22:30 Król

5/8

 

05:40 Uwaga!

 odc. 861
, 

11:30 B&B Love  

, 

  

 
, 

  

 
18:45 Sport
18:55 Pogoda

19:40 Uwaga!

 odc. 3883
20:50 B&B Love  

rozrywkowy
22:35 Morderczynie

 odc. 3/6
23:35 Kac Vegas III

 

03:35 Szpital
 

04:40 Uwaga!

, 

 
, 

 

 

 odc. 911 
11:30 Gliniarze

 
12:30 Gliniarze

 
13:30 Gliniarze

 

  
15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda

 
17:00 Gliniarze

 odc. 968

 
18:50 Wydarzenia

19:25 Sport
19:30 Pogoda

rozdanie
odc. 9

 odc. 788

 
07:00 Szpital

 odc. 356

 

  

  

 odc. 39/56
, 

 odc. 786
12:45 Szpital

 odc. 357

 odc. 11

 

 

  
17:55 Szpital

 

  
20:00 Hotel Paradise 9

rozrywkowy

, 
 odc. 1

 

11:45 Muzyczne chwile

14:20 Muzyczne chwile
, 

16:30 Porady medyczne 

07:30 Studio Raban  
 

08:45 Ranczo  

, odc. 88

Jagiellonowie

12:35 Magazyn rolniczy

14:00 Wichrowe wzgórze
 odc. 7

, 

16:05 Dziedzictwo
 

17:15 Pogoda

17:55 Klan  
18:25 Reporterzy

 

19:55 Pytanie dnia
20:10 Sport
20:15 Pogoda
20:30 Dowód na istnienie 

drugiego

22:00 Rozmowa

23:35 Balans bieli
00:20 Ponad szczytem

02:10 Candyman
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